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Nowoczesne metody produkcji pasz Projekt wytycznych

Edward Gierek odwiedził
rolnikowi komhinani PGR Manieczki

$

Podczas spotkania na polach gospodarstwa Grabianowo Fot. CAF—Matuszewski

(P) Biuro Polityczne KC 
PZPR postanowiło zwołać 
w dniu 19 października br. 
XVI plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego 
PZPR poświęcone rozpa­
trzeniu projektu wytycz­
nych na MII Zjazd PZPR 
„O dalszy rozwój socjali­
stycznej Polski, o pomyśl­
ność narodu polskiego".

(PAP)

19 hm
XVI Plenum

KC PZPR

na VIII Zjazd partii
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Miedzvnarodcwv Rok Dziecka4 w v

Deboła w CNZ
Symboliczny dar Polski• »

Od stałego korespondenta
MACIEJA StOTWINSKIEGC

Na budowie LHS
niewiele czcsu. Wykonawcy zwiększają tempo prac, zwłaszcza że sprzyja im panująca ostatnio 
dobra pogoda. Obecnie główne prace ziemne koncentrują się w rejonie Zadusznik. Codziennie 
przybywa około 1000 metrów toru. Na zdjęciu: brygady PBK z Radomia układają tory w pobli­
żu Bojanowa. Fot, taf—Lokaj

Do przejazdu pierwszego pociągu po Linii Hutniczo-Siarkowej pozostałe

Od deklaracji do realizacji

Wracamy do tematów
III Krajowej Konferencji Przedstawicieli Samorządu Robotniczego

(P) 1 sekretarz KC PZPR Edward Gierek przebywał 16 bzu. 
wśród rolników woj. poznańskiego.

W towarzystwie seki-etarza 
KC PZPR Józefa Pińkow- 
skiego oraz gospodarzy woje­
wództwa: 1 sekretarza KW 
PZPR Jerzego Zasady i wo­
jewody Stanisława Cozasia 
odwiedził on na polach go­
spodarstwa Grabianowo. ■
wchodzące w skład kombina­
tu PGR Manieczki, rolników’, 
pracujących przy zbiorze ku­
kurydzy. Zapoznał się z no­
woczesnymi metodami zwięk­
szania produkcji pasz dzięki 
mechanizacji związanych z 
tym proce»ów.

Kombinat PGR w Maniecz­
kach — najstarszy w Police — 
jest pionierem uprawy kuku­
rydzy w naszym kraju na du­
żych obszarach; kukurydza ki­
szonkowa była tu siana już w 
latach pięćdziesiątych, a od 
1972 r. rozpoczęto jej uprawę 
na ziarno. Zainteresowanie tą 
rośliną, ze względu na jej wa­
lory paszowe i wielką wydaj­
ność. podyktowane tu było du­
żą ilością inwentarza: na V ty- 
siącach ha w gospodarstwach 
kombinatu Manieczki hoduje sie 
3 tys. sztuk bydła. 13 tys. sztuk 
owiec. 12 tys. sztuk t randy 
chlewnej i 200 tys. sztuk drobiu.

I sekretarz KC PZPR intere- 
aował się stosowanymi w Ma­
nieczkach nowymi technologia­
mi zbioru, omłotu. rozdrabnia­
nia oraz konserwacji kukury­
dzy. Na polach gospodarstwa 
Grabianowo Edward Gierek za­
pozna! się z pracą różnych ty­
pów kombajnów i maszyn słu­
żących do sprzętu tej rośliny, a 
zwłaszcza, z zaletami pracują­
cego przy zbiorze kukurydzy, 
prototypowego polskiego kom­
bajnu paszowego o symbolu 
Z-330 z poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych. Dotychczaso­
we doświadczenia Użytkowni­
ków wskazują na dużą przy­
datność tych maszyn. E. Gie­
rek stwierdził, że ich produk­
cja powinna zostać podjęta w 
niedługim czasie.

Jak poinformował I sekretarza 
KC PZPR dyrektor kombinatu 
w Manieczkach Jan Baier i dy­
rektor Zjednoczenia Państwo­
wych Przedsiębiorstw Gospo­
darki Rolnej Jerzy Małecki — 
nasi rolnicy więżą wielkie na­
dzieje z nowymi polskimi kom-

a

bdjrunii o dużej wydajńo.-ti. W 
toku bieżącym zbiera sie w 
Manieczkach kukutydn,- na ziar­
no z obszaru

200 ha i
ona na
ha. P. zy 
się różne 
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młóci 
suszeniu

bUO ha. na ausz 
kukurydze prze- 
kisze ńkę — z 

jej .przecie alo- 
techiiologie m in. 

a ziarno — po wy- 
- przeznacza się na

■ produkcję mieszanek pasz.o- 
j wych. Inna metoda polega na 

rozdrobnieniu kukurydzy a na­
stępnie zakiszaniu ziarna 
»P‘cjalnych workach z folii.

Nowością przy omlocie kuku­
rydzy kombajnami jest zastofo- 
wanfę -pęcjalnej przystawki, 
przy pomoc) której zbiera 
resztki poomtotowe liście 
krywowr kolb i rdzenie kolbo- 
u>. Po omlocie kombajnem 
(A) DOKOŃCZENIE NA SIR. Ż

sit
o-

(P> 16 bm. odbyło sie w By­
tomiu spotkanie przodujących 
zasteoów ratownictwa górnicze­
go. które brały udział w akcji 
ratowniczei w kopalni ..Dymi­
trow”. Wyrażatac górnikom naj­
wyższe uznanie za niezwykła 
ofiarność i pełna poświecenia 
solidarność zawodowa, jakie wy­
kazali podczas ratowania życia 
swoich kolegów, członek Biura 
Politycznego KC. I sekretarz 
KW PZPR w Katowicach - 
Zdzisław Grudzień przekazał im 
najserdeczniejsze pozdrowienia 
i gorące podziękowania od I se­
kretarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka.

Górnictwo to nie tylko za­
wód. to także wybór postawy 
życiowej, a górnicy to ludzie 
odważni i szlachetni. Zespoleni 
w jedna wielka górnicza rodzi­
nę. codzienna rzetelna praca 
wnoszą istotny wkład w roz­
wój socjalistycznej ojczyzny. 
Partia i rząd nte sźczedza sta­
rań. abr — rozwijając prze­
mysł węglowe — czynić pracę 
nod ziemia coraz lżejszą i bar­
dziej bezpieczna. Za ncwocze-- 
n* technika, która kierują się 
do kopalń. ida wysiłki aby 
tworzyć załogom iak najlepsze 
warunki nracy i życia.

Liczna grupa raWęmikow o- 
trzsmala odznaczenia państwo­
we. Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzr-.i* Pol*k. ude­
korowano górników: Zbigniewa 
Hanfa z koo. „Staszic" i Raj­
munda Klimkowskiego z kno. 
..Drmiżrow”. Wręczono taftśe

Krrrze Oflcersktc i Kawalerskie 
OOP oraz Zk>t* Krzyże Zasłu­
gi.

W ■‘potkaniu uczestniczyli: 
wojewoda katowicki — Zdzi­
sław Legomski. minister gór­
nictwa — Włodzimierz Ląjctak. 
przewodniczący ZG Związku 
Zawodowego Górników Jan 
Leć. (PAP)

Nowy Jork, 16 października
(P) Nowojorską siedzibę ONZ 

zdobią liczne dary ofiarowane 
Organizacji przez państwa sta­
nowiące wielką rodzinę Naro­
dów Zjednoczonych. Dary te są 
dziełami sztuki rożnych kultur 
wykonanymi 
żu. tkaninie.

Popiersie 
ś-wiadec-tweni 
do światowej 
Obecnie znalazł się w tym gma­
chu drugi dar znad Wisły. Jest 
to piękny witraż, oparty na 
motywach znanego obrazu Sta­
nisława Wyspiańskiego ..Śpiące 
dziecko".

Zawieszono go symbolicznie 
w kuluarach Rady Bezpieczeń­
stwa. która, jakże często, swa 
interwencją broni spokojnego 
jutra młodych m <-szkańców glo­
bu ziemskiego. Witraż powstał 
z inicjatywy Rady Centralnego 
Związku R.icmłosia i wykonali 
go w czynie społecznym tze- 
mteślnicy-artysci. oczywiście z 
okazji Międzynarodowego Roku 
Dziecka.

W Zgromadzeniu Ogólnym 
Narodów Zjednoczonych (rwa 
właśnie debata nad przebiegiem 
i rezultatami tego Roku. Szer­
sze międzynarodowe «*pekty 
tej inicjatywy i dorobku Roku 
w Polsce przedstawił Zgroma­
dzeniu minister pełnomocny 
Henryk Sokalski,

Mówca wyraził przekonanie, 
żę dziecko jest najbardziej in­
tegrującym czynnikiem w ro­
dzinie. tej podstawowej komór­
ce społecznej, fctóea określa 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

w marmurze, spi- 
kości słoniowej.
Kopernika jest 
polskieco wkładu 
skarbnicy myśli.

Uwaga! Rezerwy!
(?) Rozpoczynając w sierp­

niu br. cykl artykułów pod 
hasłem: „Uwaga. rezerwy!”
zwróciliśmy się do Czytelni­
ków z apelem o nadsyłanie u- 
wag, spostrzeżeń i postulatów 
dotyczących racjonalnego go­
spodarowania. Chodziło nam 
• dopełnienie obrazu rezerw 
istniejących w naszej gospo­
darce. o nadanie impulsu 
zbiorowemu poszukiwaniu 
lepszych, bardziej efektyw­
nych rozwiązań.

Miło n»m stwierdzić, ir w 
ślad za naszym apelem otrzy­
maliśmy od Czytelników mo­
cne wsparcie — w postaci 
pokaźnego pakietu listów z 
dopiskiem „Uwaga. rezerwy!” 
Na pewien czas wręcz zdo­
minowały one naszą redak­
cyjną pocztę.

Listy te — zazwyczaj kon­
kretne. pełne celnie wskaza­
nych przykładów, dostarczyły

nam bardzo ciekawego ma­
teriału — do wykorzystania 
na lamach, do przemyśleń, do 
naszych dziennikarskich pene- 
tracj. S* one jeszcze jednym 
potwierdzeniem, jak kluczową 
dla Polski sprawę stanowi 
lepsze wykorzystanie posiada­
nych zasobow i jak żywo re­
aguje na te problematykę *- 
Pinia publiczna.'

Dziś na atr. I przedstawia­
my wypowiedzi Czytelników 
wybraae z nadesłanej kores­
pondencji. Nasz apel o uczest­
nictwo w tej dyskusji jest 
nadal aktualny, jako że nie 
zamierzamy kończyć akcji z 
chwilą, gdv nad tytuł 
rezerwy!” zniknie t łamów, 
ustępując miejsca innym cyk­
lom. Traktujemy tematykę 
rezerw i efektywnego gospo­
darowania jako podstaw ew * 
i stale — w różnych sapek - 
lach — poświęcać jej będzie­
my wte’e uwagi.

(P) Ul Krajowa Konferencja Przedstawicieli Samorządu Ho- 
bolniczego odbyła sie pod koniec czerwca, a więc pod koniec pół­
rocza. po okresie wyjątkowo trudnym dla naszej gospodarki, 
spowodowanym zimowymi perturbacjami. Wokół tych proble­
mów koncentrowała sie głównie dyskusja, w której zabrali 
glos liczni przedstawiciele zakładów przemysłowych, budowni­
ctwa, spółdzielczości, drobnej wytwórczości.

Obok relacji z aktualnej wówczas sytuacji w swoich zakła­
dach i przedsiębiorstwach dyskutanci przedstawiali także 
prognozy na najbliższą przyszłość, przebieg realizacji progra­
mów przyjętych w celu odrobienia zaległości, deklarowali ter 
w imieniu reprezentowanych przez siebie załóg podejmowanie 
inicjatyw, które mogą poprawić wyniki ekonomiczne pracy 
swoich zakładów, przyczynić się do szybszej realizacji planów, 
do lepszego zaopatrzenia rynku.

lło tych glosow w dyskusji na III Krajowej Konlerencji 
Przedstawicieli Samorządu Robotniczego obecnie powracamy. 
Jak przebiega realizacja deklarowanych na konferencji zamie­
rzeń? Które * czerwcowych zamierzeń udało się już wykonać, 
realizacja których natrafia jeszcze na trudności?

• Dodatkowy węgiel ze „Staszica
• System czterobrygadowy zdaje egzamin
• Przybyło nowych mieszkań

(P) W kopalni „Staszic” w 
Katowicach wkrótce odbędzie 
aię kor.feteneja samorządu ro­
botnic -.ego. Jej temat-, podsu­
mowanie dotychczasowej pracy, 
pian wydobycia węgla w IV 
kwartale, jak najlepsze wyko­
nanie zadań tegorocznych. Głó­
wnym motywem wystąpienia 
przewodniczącego KSR — Sta­
nisława Gruchaczą na czerwco­
wej krajowej konferencji, było 
kształtowanie współodpowie-

W każdej sytuacji - wspomagać szkołę

(?) Na początku każdego ro­
ku szkolnego nadchodź* do re­
dakcji listy na lemat działalnoś­
ci komitetów rodzicielskich. Naj­
więcej zastrzeżeń budzi wyso­
kość składek. teoretycznie tylko 
ustalana na zasadzie dobrowol 
ności...

24 st. w Nowym Sęczu
Nadal ciepło

(PI Obszar Poi.-ki znaj 
nadal w -asiegu wyżu u 
■acego sie nad W^chod.-
rcią kontynentu europ* jakiego.

ooce kształtuje zatoka -lzowa 
znad południowe i Szwącii.

We wtorek o eodz. 13 termo­
metry askazewały od 15 »t. w 
Świnoujściu. 16 rt. w Kołobrz' ■ 
gu i Łebie I? st. na Helu do 
ti st. w KrakowL oraz M 
w Nowym Sączu. W W-r-z-iWi- 
zanotowano 21 *t.

Dziś w województwach za­
chodnich I północno- cachodr.. h 
spodziewa r.ś j*«t zachanir.’.e.ii* 
wmartowar.e. okresami duże z 
niewielkim: opadami Na do<o- 
stalrm obszarze zachmurzeń’e 
małe. Temperatura makst-maizia 
w dzień od 18 st. na póiaor- 
nrm zachodzie do 20 st. w cen­
trum i 25 gt. na południowym

(D) DOKOŃCWMI NA STR. 1

1 B°hdanem Korytkowskim 
wiceprzewodniczącym Komitetu Rodzicielskiego 

śUlwlBl * Szkole Podstawowej nr 18

poczynek po ciężkiej pracy (choć 
nie zawsze rzec: jasna przy­
pada on w niedzielę), jak i sa­
mej kopalni, w której wydo­
bycie jest bardziej intensywne, 
na zasadzie „non stop”.

Trzeci kwarta! byl okresem 
dla kopalni doić trudnym, gdyż 
latem tradycyjnie mniejsza jest 
obsada załogi, a do tego doszło 
wdrażanie ..cztcrobrygadówki”. 
co wymagało powiększenia za­
łogi o por.ad <100 osób. A jak

(R) DOKOŃCZENIE NA STR. t

— To chyba lakies nieporozu- 
mienie. Zgodnie ze wnzyetkimi 
zarządzeniami Składki sa do­
browolne. a ich wy.-okoóc okre­
ślają sami rodzice.

— A jednak można stworzyć 
tak* atmoatere. ae niektórzy 
bed* sie czuli skrępowani de­
klarując mniejsza niż inni kwo­
tę-.

— Bcć może są szkoły. gdzie 
zbieranie składek odbywa sie w 
sposób. nazwijmy to — publicz­
ny. Wtedc rzeczywiście można 
stworzyć atmosferę nrzymu-u i 
skrępowania. U nas 1 deklaro­
wanie wysoko.ci opłat na ko­
mitet rodzicielski, i zwalnianie

z tych opłat o-ób żle sytuowa­
nych staramy sie przeprowa­
dzać z zachowaniem iak naj­
większej dyskrecji. Zgłaszane 
nod naszym adresem pretensjo 
dotycz* raczej sposobu gospoda­
rowania pieniędzmi. Konkretnie 
chodzi o to. że mniej wiece! 
jedna trzecia budżetu pochodzą­
cego ze składek jest przezna­
czana 
personelu 
•ierki.
- Cry 

■ie może
— Nie. 

w ns-zcl 
(C) DOKOŃCZENIE NA STU. S

dzialnosci załogi za przyjęcie 
i realizację rocznego planu.

W tym rol:u górnicy ..Sta­
szica” mają go wydobyć ponad 
4 min 357 tys. ton. Jest to wę­
giel energetyczny, przeznaczony 
zarówno dla potrzeb odbiorców 
krajowych jak zagranicznych.

Górnicy ..Staszica” w I po­
łowie roku przekroczyli swe za­
dania. StaniUaw Gruchacz 2 
mównicy konferencji warszaw­
skiej ni* deklarował na przy­
szłość wiele, ale zapewnił, że 
załoga zrobi, ile będzie mogła, 
wzmacniając osobistą odpowie­
dzialność . za swą pracę. Gór­
nicze słowo ma przecież swoją 
wagę...

Od początku czerwca br. w 
..Staszicu” działa 4-brygadowy 
system prace (w skrócie polega 
on na tym, że górnik po od­
pracowaniu 6 dniówek ośmio­
godzinnych, ma 46 godzin woł- 
nychl. Jest (o system dający za­
równo korzyści załodze, która 
ma zagwarantowane dłużwy wr-

W Afganistanie 
udaremniono prawicowy 
spisek antyrządowy

DELHI (PAPl. Jak podało 15 
bm. wltciorem radio Kabul, re­
wolucyjne bładze Afganistanu 
wykryły i udaremniły spisek 
antyrządowy zawiązany przeg 
prawicową grupę oficerów I cy­
wilów oraz aresztowały siedmiu 
jej przywódców.

Wśród aresztowanych są gen. 
Abdul Adżid Spinghar i pik 
Duran oraz b. burmistrz 
bulu Ghulam Mohammad Far- 
had.

Radio zakomunikowało, że 
władza bezpieczeństwa rozpo­
rządzają dowodami w postaci 
dokumentów I nagrań rozmów, 
świadczącymi, :ż aresztowani 
przygotowywali spisek zmierza­
jący do obalenia rządu. (P)

Ka-

Wojskowy zamach stanu
w Salwadorze

BUENOS AIRES (PAP). W po­
niedziałek wieczorem czasu lo­
kalnego został dokonany w Sal­
wadorze bezkrwawy wojskowy 
zimach stanu. Dyktator tego 
kraju gen. Carlos Humberto 
Romera opuści! Salwador wraz 
z rodziną. Odleciał on do Gwa. 
temaii, skąd ma się udać do 
Stanów Zjednoczonych.

Z fragmentarycznych wiado­
mości. jakie napływają ze sto­
licy kraju — San Salvador pa- 
•B) DOKOŃCZENIE NA STR. <

Kilkadziesiąt osob rannych • Duże straty materialne
Trzęsienie ziemi w Kalifornii

na wynagrodzenia dla 
kriedowei i ka-

Komitet Rodririelski 
sie bez nich obyć?
Komitet Roazicie!«ki 

szkole obrać* dużo

NOWY JORK (PAP) Krót­
ko po północy czasu warszaw­
skiego. t poniedziałku na wto­
rek. sejsmolodzy z Instytutu 
Technologicznego, w Pasade­
nie zanotowali serię naisilmej- 
szych od 40 lat wstrząsów 
podziemnych w południowej

Rojd ZSMP. jetień, gdy jest słoneczna i ciepła jak obecnie, sprzyja pieszym wędrówkom z ple­
cakiem Grupę młodych ludzi z województwa jeleniogórskiego spotkaliśmy aa szlaku koto Ryb- 
nwy. gdy «datrato się na tratę rajdu zorganizowanego pnet ZSSIP. »«• CAF-H.«uej

Kalifornii i w północnych re­
jonach Meksyku.

Wedtnz wstępnych 
przynajmniej 91 osob 
rannych a po .tronie 
kańskiej jedna osob* _____
życie. W Stanach Zjednoczo­
nych nie zanotowano ofiar 
śmiertelnych. Sil* trzęsieni* zie­
mi. którego epicentrum znajdo­
wało sie w odległości 22 kiio- 
me.rów od miasta Calexico. po­
łożonego na granicy amerckań- 
sko-mekSTkań.kiei wahała aię 
od 6.4 do 8 -toon: w skali Rich- 
try*. Trzęsienie bvk> odczuwal­
ne zarówro w Phoenix w Ari­
zonie — 320 kilometrów na za­
chód cd epicentrum iak rów- 
jjjt, y Lo, Angeles, leżącym 

północ od

danych 
zotalo 
mekar- 
slraciła

240 kllometiów na 
ep i cant rum.

Scatr rratarialne 
duże. Najbardziej 
nadgraniczne mtastą 
El Centro oołożone ■. ___ ___
ci 100 kilometrów od «-'*brza- 
ż* Oceanu Spogotneaa Znisz­
czone zostah* Unie HA-sodego 
ąeolęcja i , tac je przekaźnikowe, 
wiele budrnków ul«fło całkowi­
temu zniizczrątu. a liczne oo- 
żąrr utrudniałr akcie ratunko­
wa. Duże straty ooniodo rol­
nictwo obu krajów. Po stronie 
*merT.c-n*k'.eł uległa zniszcze­
li.u stec karetow nawadniaja- 
<wch i istnieje niebezoieczen- 
« wo ąowodz;. Policją patroluje 
miasta abr zepobiec ewentual­
nym rąbu -Acrr
<O DOKOŃCZENIE NA ÓIR. 4

aa bardzo 
ucierpiały 

i Caiexico i 
w odiegłoś-
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Edward Gierek odwiedził 
rolników kombinatu PGR Manieczki
(Aj DOKOŃCZENIE ZE STŁ I 
zbiera się również słomę kuku­
rydzianą przy pomocy sieczkar­
ni pniowej Z-320 która stanowi 
doskonały komponent do za­
klejania razem z liśćmi bura­
ków cukrowych. Erną metodą 
zbioru kukurydzy na ziarno 
jest obrywanie aołb przy po­
mocy sieczkarni samobieżnej 1 
symbolu 7.-325 z równoczesnym 
rorrirobnił-ni-m tych kolb na 
bardzo drobną sieczkę; otrzy­
maną nuti-e zakisza się w silo­
sach betonowyc+i jako kiszonkę 
ziarna kukurydzy łub też z do-

Jest szkoła
w Biadolinach

Informacjo własna
(PI Długo to trwało — ponad 

10 lat ale wreszcie możemy 
powiedzicó: JEST SZKOŁA W 
BIADOLLNACH.

Inicjatywą budowy tej szko­
ły na skraju redłowskich la­
sów w woj. tarnowskim zro­
dziła się wtedy, kiedy wyświet­
lano w telewizji przygody 
„Czterech pancernych i psa". 
Najpierw w podtamowskteh 
Biadolinach powitał młodzieżo­
wy klub telewizyjny, jako wy­
raz sympatii dla załogi ..Rude­
go". a potem powstał pomysł 
budowy szkoły — pomnika u- 
śmiechu dziecka. Inicjatywie 
patronował cały zespól realiza­
torów filmu z pik Przyminow- 
sktm. Aktorzy przekazywali ho­
noraria ze spotkań, pik Przyma- 
nowski zasilał kasę wpływami z 
wieczorów autorskich. Na listę 
ofiarodawców wpisały się szko- 
ly, kluby pancernych, zakład:' 
przemysłowe, oooby prywatne, 
biura, uczelnie. Rosło konto, 
rosły mury szkoły, nad k*óra 
objęła patronat 6 Pomorska 
Dywizja Powietrzno-Des-into- 
wa.

Wreszcie — jest, z piękną sa­
lą gimnastyczną, urządzona, go­
towa. 20 października o godz. 10 
odbędzie się uroczystość nada­
nia biadolinskiej szkole imienia 
6 Pomorskiej Djwizji Powie- 
trzno-Desantowej. Na u: oczy- 
stość tę społeczny komitet bu­
dowy szkoły — pomnika u- 
smiechu dziecka — w Biadołi- 
nach zaprasza, za lUM^yn po- 
irednlciwmi wszystkich fych. 
którzy iej pięknej inicjatywie 
patronowali, (rl

datkłem parowanych ziemnia­
ków.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR obejrzą! stoeowane w 
gaspodaratwte Gratuanowo me­
tody kiszer.u ziarna kukurydzy 
w tror. zękawarh z toin oraz 
uda! się na plantacje buraków 
cukrowych kolo Manieczek, 
gdzie zapoanal się ze zbiorem 
tej rośliny przy zastosowaniu 
polskich i zagranicznych kom­
bajnów. W bezpośrednich roz­
mowach z członkami brygad Po­
lowych Edward Gierek intereso­
wał się praebiegiem prac i zale­
tami poszczególnych maszyn, a 
wśród nich zwtaiwr 11 paMtim 
zestawem prototypowym — 
szesciorzedowym kombajnem do 
zbioru buraków. ma«zvr.ą ogla- 
wiając* l wyrywaczem z aamo- 
arynnym załadowaniem na sa­
mochody — pochodzącym z In­
stytutu Mechanizacji i Elektryfi­
kacji Rolnictwa w Poznaniu.

I krrtarz KC PZFR przeka­
zał poznańskim rolnikom i pra­
cownikom obsługi rolnictwa ży­
czenia dalszych sukcesów w uno­
wocześnianiu produkcji rolnej, 
podnoszeniu jej efektywności 1 
wyraził przekonana, te ich dob­
re doświadczenia będą upow­
szechniane w całym kraju.

(PAP)

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

PAP DONOSI

W dotarli •< * do 1« bm. 
prsatp wal • rołoce »a 
zaprweme <lntalervk.a

Kułturs I Srtukt orsr Mtulsier- 
mw* Nauki, szkolnictwa Wyżne- 
(• | Techniki Kriun Buta lic — 
dyrektor generalny federalnego 
urzMiu du. ruiytrmaenaamnć 
uspółprary naukowej. kult era |.
no-oSwiatowe; i teehnkrnej s»- 
cłalisfyeinej Federacyjnej Repu- 
Miki SnąnriawH.

Wliyta miała na eehr om*ede­
nie pnliko-Jugoriowiad-eith M»- 
sunkow w dziedzinie kultury, o- 
•wtatj, szkolnictwa wtnaegn i

teehaigi oraz wymianę poglądów 
na )e) dałesy rorwdj. w >UMg*ł- 
noui — przygotowanie progtieu 
wiaieianel współpracy keftmar- 
ae) w talach i»»o-sX

w czasie pobytu w Rotora Kri- 
sto Bula,i, alótyl wizyty mlni- 
•trowi nauki. ,<kołaict*a wya- 
Sirao I te.hnikl - łanuaznul 
Górskiemu orai »icr ministrom:
spraw sagrsniejnych — soerfawi 

< ,vrkowl. oawtasy i wychowania 
— Rotnualdowi Irii-rtUknu. 
Krtoto Butajic spotkał stę również 
z I zastępca ministra kultury i 
sztuki Wiesławem Bekiem. (PAP) 

W SKRÓCIE

Pierwsze próby 
wytwórni chloru 
w „Azotach U"

(P) Na budowie „Azotów II" 
we Włocławku ekipy przedsię­
biorstw specjalistycznych roo- 
poczęły ostatni etap prac przy 
wytworni chloru — podstawo­
wego obiektu, który dostarczać 
będzie mrówce do innych in­
stalacji kompleksu. W hali 
elektroliaerów rozpoczęły aię 
jut próby szęzelnofci i działa­
nia poszczególnych węgłów n* 
produktach zastępczych. Na po­
zostałych odcinkach trwają 
m.tn. roboty termoizolacyjna ! 
antykorozyjne, odbywa «!ę in­
stalowanie aparatury kontrol- 
no-pom:arowej. W pracach u- 
czestniczy 28 przedsiębiorstw.

(PAP)

(P) W elektrowni „Kozienice” trwa montaż drugiego bloku o mocy 500 MW. Niestety prace 
m spóźnione w stosunku do harmonogramu o miesiąc z powodu niarytmicznych dostaw nie­
których urządzeń. Rozpalanie kotła planuje się na przełomie października i listopada. W grudniu 
natomiast ma nastąpić synchronizacja bloku z krajową siecią energetyczną. Na zdjęciu: bryga­
dzista Ignacy Szczęsny i spawacz Ryszard Duch z Energomontażu Północ Warszawa wykonują 
spawanie pokrycia dachowego komór elektrofiltra bloku 500 MW. '<*• cap—stan

Informacjo własna
(P) Sprawne przeprowadzenie remontów elektrowni, jak 

i linii przesyłowych wobec napięć w bilansie energetycznym 
ma szczególne znaczenie.

Cłiodzi o to, aby w okrenie 
jesienno-zimowego «zc->i-tu 
energetycznego wszystkie za­
instalowane bloki tu 
sprawnie, by dawały maksi­
mum energii. Plan na rok 
bieżący zakładał wyremonlo- 
wan.e bloków energetycznych

o łącznej mocy 19 tys. MW, 
stanowi to wzrost napraw u- 
rządzeń o ok. 3 ty*. MW w 
stosunku do ubiegłego roku.

jednak nie wszędzie są one 
wystarczające. Chodzi przecież 
o to, aby nie powtórzyły się 
błędy ostatniej zimy. Czy wy­
ciągnięto odpowiednie Wnioski 
z tych trudnych dni czy dzia­
łania majace zapobiec ewen­
tualnym niespodziankom są wy- 
starczające. okaże się w naj­
bliższych miesiącach.

Okresowe zamknięcie 
żeglugi na Odrze

(P) 18 but. rano ł zespatu 
portów Odry środkowej we 
Wrocławiu wypłynęły w dół 

/ do Szczecina ostatnie ze­
stawy barak pchanych przed 
zamknięciem szlaku żeglugowi- 
gn dla nawigacji. Dyrekcja 
przeddębiorUwa ..Żeglugi na 
Odrze” w porozumieniu z za­
rządem odrzańskiej drogi wod­
ne, podjęta 16 bm. decyzję a 
okresowym wstrzymaniu nawi­
gacji statków na trasie Wroc­
ław — Szczecin — Wrocław z 
powodu niskich, zagrażających 
bezpieczeństwu żeglug: Stanów 
wody na rzece.

Bez ograniczeń odbywać się 
będzie nadal nawigacją statków 
na środkowym i górnym odcin­
ku Odrr — od Wrocławia do 
Gliwic. (PAP)

— Remontom kapitalnym t 
średnim w bieżącym roku pod­
danych zostanie prawie 85 proc. 
Wszystkich bloków energetycz­
nych — mówi mgr inż. Woj­
ciech Grzegorzewski z Mini­
sterstwa Enetąelyki i Energii 
Atomowej. Ideałem byłoby każ­
dego roku poddać remontom 
wszystkie bloki tak jak to robią 
niektóre kraje, ale posiadamy 
teaafte zbyt mało ekip remon- 
inwych. Wyietnontowali-my już 
bloki o łącznej mom- tx»md 
IH.3 tyś. megawatów. Sianowi to 
pigwie 89 proc, planu rocznego. 
M.in. zakończono już remonts 
w elektrowniach 
..Siersza”, 
znajdują 
o mocy prawic l.S Ęrt. 
głównie w elektrowniach 
rów".

JAWSZ A. WIECZOREK

• We wszystkich wojewódr- 
twaca odbyły uę pił utaugura- 
eje nowego roku szkolani* par­
tyjnego i rozpoczęto realizację 
bogatego programu ęziaUlnoóct 
oSw .itowo-polttycznej. Ostatnia 
spotkania prtodujących wykła­
dowców i lektorów oświatę par- 
tyjnej odbyły się w wojewódz­
twach: jeleniogórskim 1 sieradz­
kim. Wzięli w nich udział: w 
JelmeJ Górze — zastępca klerow- 
mks Wydziału Przemysłu Lek­
kiego. Handlu 1 gpocycia KC 
PZPR — Stanisław Bajur ł w 
Sieradzu — zastępca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego KC 
PZPR — Henryk Kanicki.
• z okazji .JJnia Nauczyciela” 

w warszawskiej Akademii Sztuk 
Pięknych odbyta się uroczystość 
dekoracji odznaczeniami pań­
stwowymi pracowników nauko­
wych tej ucselnt.

Krzyża Komandorskie Orderu 
Odrodzenia Polaki otrzymali: 
Halina Chroaiowska-Piotrowicz. 
Julian Palka i Tadeusz Zieliński. 
Krzyżem Oficerskim Orderu Od­
rodzenia polski wyróżniono Ste­
fana Gierowskiego 1 Oskara Han- 
sena, zaś Krzyżem Kawalerskim 
oop zostali udekorowani: Sta- 
fan Damski. Tadeusz Dominik, 
Tadeusz Jodłowski. Stanisław 
Karoi Kulon 1 Henryk Wieczo­
rek. Wręczono także Złote 1 
Srebrne Krzyże Zasługi.

Aktu dekoracji dokonał I za­
stępca ministra kultury t sztuki 
— Wiesław Bek

Z tej samej okazji grupa za­
służonych pedagogów ASP otrzy­
mała Medale Komisji edukacji 
Narodowej.
• Rola gminnych organizacji 

partyjnych w aocjalistycznych 
przemianach na wsi była tema­
tem konferencji partyjno-nauko- 
wej zorganizowanej H bm. w 
Olsztynie przez Instytut podsta­
wowych Problemów Marksizmu- 
l.eniniztnu KC PZPR oraz ot-

sztyńłki KW PZPR, rczestntezy. 
li w niej pracowrucy ruukowi 
z róinycb oarodkow w kraju, 
akt;,-- partyjny, przeostawietałe 
NK ZSŁ oraz praky partyjne).
• tjęciem nchwab- ustalają­

cej najważniejsze kierunki dal- 
*z*j działalności oraz wyborem 
nowych władz zakończyły się ta 
bm. w Warszawie 3-dniowe ob­
rady walnego zjazdu delegatów 
Towarzystwa Urbanistów Pol­
skich. Prezesem TUP wybrano 
Andrzeja Pv»zkow«kiego (dyrek­
tora Zespołu Planowania Regio­
nalnego Konna.*! Planowania prze 
Radna Ministrów). Dotychcza-o- 
wemu. wieloletniemu prezeaow: 
towarzystwa — prot. Zygmunto. 
wi Skibruczskiemu zjazd nadal 
tytui honrowego prezesa TUP.
• W dniach 17—37 bm. trwać 

będzie w Opolu II etap krajowe i 
giełdy projektów wynalazczych 
budownictwa 1778, zorganizowa­
nej przez Polski Związek Inży­
nierów i Techników Budownic­
twa przy współudziale między- 
zakładowych klubów techniki t 
racjonalizac i budownictwa.
• W Warszawie rozpoczęta sie 

l« bm. ż-dniowa konterncja nau­
kowa nt. kształtowania się syste­
mów politycznych w krajach 
Europy Środkowej t Południowo- 
Wschodniej. W konferencji u- 
ezeatnlczą historycy z Bułgarii. 
Czechosłowacji. NRD, Węgier. 
ZSRR i Polski.
• w Poznaniu zakończyła aię 

I* bm. dwudniowa konferencja 
naukowo-techniczna poligrafów 
„Policon 79". Uczestniczyło w 
niej ponad 250 reprezentantów 
przedsiębiorstw poligraficznych 
oraz placówek badawczo-rozwo­
jowych. a także specjaliści za­
graniczni.
• it bm. dobiegła końca w 

Krakowie dwudniowa ogólno­
polska konferencja kartografi­
czna poświęcona mapom tematy­
cznym z zakresu nauk niegeogra- 
tlcznych

M/s „Mazowsze" 
sezonowym hotelem

(P' 18 bm. w Gdańsku zacu­
mował flagowiec białej floty 
m ’ „Mazowrra". Statek zakoń­
czył w br., wczeinlsj niż w po­
przednich latach, sezon nawi­
gacyjny na bałtyckich szlakach, 
z powodu awarii jednego z sil­
ników napędowych której do. 
znał przed tygodniem podetas 
rejsu wycieczkowego na wo­
dach Zatoki Fińskiej.

Przed konieczną naprawą ma­
szyny i okresową konserwacją 
w stoczni remontowej m .< „Ma­
zowsze” przez kilka najbliż­
szych miesięcy pełnił bidzie 
funkcję hotelu r.a wodzie. Sta­
tek dysponuje 160 miejscami 
noclegowym:. Na pokładzie 
statku otwarto kawiarnię mor­
ską i bar marynarski.

(PAP)

Znaleziono
zwłoki mężczyzny

(P) W dniu 15 stycznia 1973 r. 
w Warszawie przy ul. Filtro­
wej 1 znaleziono zwłoki męż­
czyzny o nieustalonej tożsaroo- 
ci.

Cechy zewnętrzne: wiek ok. 
45—50 lat, wzrost 174 cm. 
szczupły, twarz pociągła, oczy 
niebieskie, nos duży, uszy od­
stające włosy szpakowate, krót­
ko strzyżone.

Znaki szczególne: na klatce 
piersiowej tatuaż przedstawia­
jący twarz kobiety, na lewym 
przedramieniu tatuaż ..Syrenki 
warszawskiej", na lewym ra­
mieniu tatuaż koloni niebies­
kiego ..Koło sterosr caa” 1 ..Kot­
wica" oraz rok ..1941". na lewym 
udzie napis ..Wandzia" i „War- 
raawa". na prawym udzie 
również postać kobiety częścio­
wo rozebranej.

Ubrany: kurtka 3/4 sztrukso­
wa w kolorze brązowym z kap­
turem na podpince z beżowego 
misia, niebieski golf, spodnie 
brązowe oraz dwie pary spod­
ni i bluza od piżamy na któ­
rej widnieje mało czytelna 
trójkątna pieczątką. bu'y. czar­
ne. zapinane na spinacze.

Osoby mogące przyczynić się 
do ustalenia tożsamości męż­
czyzny proszone .--a o skontak­
towanie się z komendą dziel­
nicowa MO Warszawa Śród­
mieście ul. Wilcza 21. telefon 
43-76-55. bądź najbliższą jed­
nostką MO.

Seryjne „Dromadery .Wijtwórnia Sprzętu Komunikacyjne­
go w Mielcu jest znanym u- święcie producentem samolotów rol­
niczych. Ostatnio do rodziny „rolników" przybył jeszcze jeden 
wysokiej klasy samolot — „Dromader". Niedawno rozpoczęto w 
Mielcu produkcję seryjna. Pierwszy egzemplarz otrzyma Jugo­
sławia. Przystosowany jest on do rozsiewania środków pylistych, 
prostków i granulatów, nasion itp. Może być także używany do 
gaszenia pożarów. Na zdjęciu: prace przy montażu kolejnego 
„Dromadera". CAr-ta.kaJ

Od deklaracji do realizacji
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
twa nic zawsze łatwo, ludzi 
trzeba szukać w całym kraju. 
Jeazcze dziś brakuje w ..Sta­
szicu" ok. AK) 
udało aię zatem 
wysokiego jak 
półroczu tempa 
go wydobycia.

Był jednak trzeci kwartał do­
brym okzeaem dla przygotowa­
nia sie do „silnego uderzenia" 
w ostatnich miesiącach roku. Na­
deszły m.in. nowe obudowy zme­
chanizowane (kopalnia w«y»t- 
kie ściany wydobywcze ma w 
pełni wyposażone w kombajny, 
obudowy przesuwne itd.). „

Koncentruje się też prace wy­
dobywcza w myśl zaóady: mniej­
sze rozproszenie — wyższa wy­
dajność. Za dziewięć miesięcy 
uzyskano dobre zaawansowan e 
robót przygotowujących nowy 
front wydobycia. Zawdzięcza ąię 
to przede wszystkim własnym 
brygadom chodnikowym, gdyż 
Przedsiębiorstwo Robót Górni­
czych w Katowicach swoich za­
dań nie wykonało.

Dodajmy też. co mocno ak­
centował w rozmowie z nami 
oyrektor kopalni mgr inż. Zdzi­
sław Sender, że w ostatnich 
tygodniach przybyło załodze 
„Staszica" nowych mioezkań i 
hoteli robotniczych, a to prze­
cież decyduje o kadrowej sta­
bilizacji. Zalega otrzymała 360 
mieszkań z przydziału reaorto- 
wego oraz z własnego, przyza­
kładowego budownictwa, które­
go program przewiduje budowę 
600 mieazkań. Prace wykończe- 
riowe wykonują sami przyszli 
lokatorzy, co przyspiesza prn - 
nrowadzkę i zapewnia lepszą 
jakość.

W br. oddano do użytku no­
wy hotel robotniczy, wkrótce 
następny, co razem z już tłt- 
niejącymi da 1.860 miejsc. Od­
dano też w ostatnich trzech 
latach dwie łaźnie gńrnicte, 
dwie duże stołówki, co wydat­
nie poprawiło warunki socjal­
na górników zt ..Staszica".

Mccbaniza.ii wydobycia »»- 
ląc.ona z ‘roska o załogę mo­
rę dać dobro wyniki produk­
cyjne. To wszystko umożliwia 
wyjście na najbliższą KSR z 
konkretną nropo-sTią zwiększe­
nia dobowego wydobycia wę-

górników. Nie 
utrzymać lak 

w pierwszym 
ponadpianowe-

gis o 180 ton w IV kwartale. 
W gumie rocznv plan wydoby­
cia powinien być przekroczony 
o 30 lya. ton węgla.

W ..Staszicu" poprauda dę 
wskaźniki ekonomiczne — nic 
cliodri przecież tylko o for- 
oowanie ilości. Wstępnie obin- 
< zono, że planowany koszt wy­
dobycia tony wcgla będ:ie niż­
szy o 80 groszy. Niby to nie­
wiele, ale wystarety przcnmo- 
żrć przez roczne wydobycie po­
nad 4.3 min ton. Przewiduje się 
tekże osiągnięcie tzw. wydaj- 
r.ości ogólne] 3739 kg wę«'a na 
dniówkę pracowniczą— 88 kg 
ponad plan.

Stanisław Gruchacz mówił na 
III krajowej konferencji o kło­
potach "• wywozem, którego ryt­
mika niestity zawodzi Ostatnio 
-ctuaeja się poprawiła, współ­
praca z PKP jest dużo lcnsrż. 
Kopalnia nadal pomaga kole­
jarzom. remontując uczkodrone 
wagony. Istotna pomoc daje re- 
nor*owv transpori pamoebodo- 
wy — bjwho. że dziennie wy­
wozi sie ciężarówkami 2 tys. 
ton węgla, czyli prawie siódmą 
c’e«: dobowego urobku ko­
palni. (A.2.)

Łaziska", 
..Adamuw". W toku 

się rrmoutr bloków 
MW. 
•Tu- 

..Rrbnflc" i ..Łagisza".
W kampanii remontowej b>- 

tze udział ponad II tys. osób. 
Specjaliści z ekip romoatowych 
pracują nieraz po 12—14 godzin 
na dobę. Ciężka pracę utrudnia 
im brak części z.imicnnjTh. 
których dostawy sa njprytmicz- 
nc a w niektórych asortymen­
tach niewystarczające. Brakują 
m. tn. przcgrzwaczy pary, od- 
żużlaczy części <lo m!vnów wę­
glowych. podajników węgla. Po­
woduje to nic-pótrzr bne i kosz­
towne zrywy, obniża tempo i 
jakość remontów.

Równocześnie z remontami 
elektrowni prowadzone są pra­
ce remon*owe linii prze­
syłowych i transfoematorów. 
Ptyy ogotnej długości elek- 
Toeneiąętyez.rych linii pru­
ły tojry ch ~i i.izdzic leąjch prze­
kraczającej 530 tys. kilome­
trów. w bieżącym roku wyre- 
montownnyci) zostanie ok. 17 
t)-i>. kilometrów linii (3.1 proc).

Remonty sfeei elektrycznych 
przeprowadza ok. 4 tys. specja­
listów z energetyki zawodowej 
i niemal drugie tyle z przed­
siębiorstw 
rolnictwa, 
zawodowej 
statecznego 
zbędne środki transportu oraz 
specjalistyczne narzędzia i 
sprzęt. Mimo tych trudności 
wyremontowano już prawie 12 
If*. kilometrów linii oraz za­
awansowane są prace na liniach 
c nługosii ok. 3 tys. kilome­
trów.

Oczy wszystkich obecnie 
zwrócone są na energetyków. 
Od energetyki bowiem oraz od 
transportu W dużym stopntu 
zakżeć będzie wykonanie tego­
rocznych zadań w zakładach 
ptaee. Energetycy robią wszy­
stko. aby jak najlepiej przy­
gotować sie do jesienno-zimo­
wego szczytu. Remonty elek­
trowni dobiega'* korka, trwa 
gromadzenie zapasów węgla.

technicznej obsługi 
Brygady energetyki 
odczuwaj* brak do- 
wyposażenia w nie-

(C) DOKOSCZENIL ZE bIR. 1 
wyższymi .-.urnami niż '>« tys. 
Uzyskane ze okładek: 7t)0 tys. 
zł *003110. to orzecie?, budżet 
nieiednel instytucji. Ktoś wiec 
musi eosoodatować i odpowia­
dać za lua dużo nieiuadzc.

— Skąd bierze sie ta suma'.'
— Szkoła ie.-t zobowiązana 

powadzić stołówkę . wó lue. 
«ie me pa pracowników, kló- 
izr moeliliy -ie tvm zuiac. To­
też z* cala ntrone (inan-owa — 
zbieranie nmnlędzy. tji osadź,- 
nie rozliczeń itp. odoowiarlą 
Komitat Rodzicielski. Z.ijgiulo- 
mv sie także organizowaniem 
Wszeikiiąo rodzą lu zajęć nad- 
obowiazkowyt h nn. lekcji jeży­
ków obcych, retmiki akcja 
mleczną, konserwacja sprzętu 
itp.

— Dlaczego właśnie wy ma­
cie wyręczać szkutę w prowa­
dzeniu konserwacji?

— Bo szkoła różne prace mo­
że zlecać jedynie in-tytuciom 
państwowym i spółdzielniom. 
Tylko takie rachunki honoru­
je Wydział Oświaty. A oroszę 
m: pokazać nrz-edsiebiorstwo
państwowe, które orzyzlałobc 
kogoś do naprawienia zamku 
w drzwiach, albo zgarnięcia 
śniegu 7 dachu.

Natomiast Komitet R-sdziciel- 
aki może opłacać osoby prywat­
ne: w zenzhtn roku na talee 
drobne mtorawr wydaliśmy ok. 
6 ‘,y«. złotych. Reszte pieniędzy 
tXK-hodzacvch ze składek przr- 
ztwczamr na finansowanie róż­
nych -zkolncch uroczyitoici. 
zakup sprzętu i oomocc nauko­
wych. a 20 proc, całej sumv 
odda Jemy radom klasowym do 
ich wyłącznej drspoeycii. Mu­
sze pani powiedzieć, że naj­
więcej czasu na naszych zebra­
niach pochłania właśnie rozwi­
kłanie problemów finansowych.

— Ale nie jest ta jedyna 
strona waszej dziatalnośri. .lak 
no. wysiada prasa tzw. 
klasswyth. pod których 
sem. nawiasem mossiac. 
także niemało zarzutów?

— U' miejsce „trójek" nowo- 
łuie sie teraz tzw. radu klaso­
we. w których skład wchodzi 
trofe spośród rodziców i WT- 
cliowawea klasy. W naszej -zko- 
Je n.w<Jri<r.vilismv awlawjć ią- 
ciism jak Aałwiecei samodziol 
imM. Zrezygnowaliśmy z pla­
nów. sorąwozrtnn itp.. wycho­
dząc ż założenia, że ieżcli już 
ktoś nodeimuie się działalności 
soołecaei. trudno go z tego bez 
pi Zerwy rozliczne i kontrolo­
wać.

Jak działają rady? Różnie — 
niektóre wrkazuia naprawdę du­
żo inicjatywę i — chociaż do 
ich zadań należy organizacja 
życia klasy — czuja sie odpo­
wiedzialne za wszystko, co dzie­
je sie w szkole. Np., kiedy nie­
którym rodzicom nie nodobeła 
sie praca stołówki, ustaliliśmy 
regularne dyżury. Teraz każdy 
może sprawdzić co i w jakich 
warunkach dzieci dostała do 
zjedzenia, a przv okazji kon­
trolować jak sic w stołówce za­
chowują. Już w zwyczaj weszło 
u nas organizowanie sooikań z 
rodzicami wrkostuiacymi jakiś 
interesujące zawód. Sam nie­
dawno nonUwalem sio w kla­
sie mojego ścna tako były płet­
wonurek i speleolog...

— Na co przeznaczyłby Pan 
czas, który pochłania załatwia­
nie spraw finansowych?

— Wiece! uwagi i energii 
mo+na br poświęcić organizo­
waniu zajęć pozalekcyjnych 1 
eofece nad dziećmi, oczywiście 
na terenie szkołv. Może też u- 
dnlob” sie jakoś pomóc naszej 
drużynie harcerskiej, która wv-

Patrole ludzi dobrej woli

Prosto w oczy

trojek 
adre- 
pada

Ministerstwo sobie, urzędnicy sobie
(P) Otrzymaliśmy sporo tele­

fonów od Czytelników po za­
mieszczeniu informacji Polskiej 
Agencji Prasowej na l stronie 
irtorkoirego, 16 bm., ^j/eia", 
zatytuloicanei WYMIANA
PRAWA JAZDY BEZ BADAfi 
bFKARSKICH.

Dzwonili Czytelnicy z Kar­
atowy, oświadczając, że piszemy 
nieprnu-d*, bo w iryd ziołach 
komunikacji pr-y wymianie 
prawe jazdy żądają załącznika 
z trynikami bodśń lekarskich.

Nie to, że przedstawiciel Mi- 
nisterstrrą Komunikacji ponow­
nie i kategorycznie o- 
śirtadczył Polskiej Agencji Pra­
sowej. żr żądanie oktn- 
alnyrh badań orf trszyst- 
kich kierowców jest bezpod­
stawne i niezgodne i 
pr ze p i s a mi. Ministersfwo 
sobie a srzędnicy — tobie.

Gazet czytać nie murzą pa 
to, aby dowiedzieć się _ leg , 
co oświadczył 
tri PAP
nisterst tra
Powinni 
pracownicy
•twowej — 
tym, że nie

_ dziennikarze- 
prrrdstairiciel Mi- 

Krmunikaci'. 
bowiem — jako 
administracji paś- 
dobrze wiedzieć o 

...... _  ___ mogę tworzyć no­
wych przepisów, ani działać nie­
zgodnie Z ustanowionymi przez 
ministra komunikach przepisa­
mi obowiązującymi jednolicie w 
całym kraju.

A jeśli nic znoi* swoich obo­
wiązków i praw, to im je ni­
niejszym przypominamy. Nie 
wątpimy, że Min. Komunikacji 
urrysti podobnie, jeśli nade! 
nadchodzić będą •p<ł"«lp o nle- 
respektowaniu obowiązujących 
i witanoirionych przez ministra 
przepisów.

<rł

Kierunek - Zalew Zegrzyński
(Pi Powoli kończy się tego­

roczny. jubileuszowy, piąty se­
zon działalności patroli ludzi 
oobcej woli, tj. przeszkolonych 
w niesieniu pierwszej porno-y 
medycznej, prawnej i techni­
cznej kierowców motocyklo­
wych i samos bodowych. Zanim 
jeduak powstała z inicjatywy 
„Życia War-zawy" organizacja 
zatowuikow drogowych przy­
stąpi do organizowania dal­
szych kursów szkoleniowych i 
zajęć ' związanych r ciągłym 
podnoszeniem umiejętnowu 
swych członków, odbędzie się 
kilka imprez.

Np. stołeczni ratownicy dro­
gowi planują przeprowadzenie 
kolejnej w br. akcji patrolo­
wej. Piąta i zarazem juz w br. 
ostatnia jazd* patrolowa prze­
biegać będzie ulicami Warsza­
wy i drogami stołecznego woje­
wództwa w kierunku Zalewu 
Zegrzyńskiego. Zbiórkę wszy­
stkich chętnych do wzięcia udzia­
łu w jeżdzie patrolowej ratow­
ników 
godz. 9 
warze.

Informacjo własno

wyznaczono 28 bm. o 
n* parkingu przy Tor-

*
dla chętnych przystą-Lista 

pieni* do patroli ludzi dobrej 
woli jest ciągle otwarta. Wszy­
scy kierowcy z War.-zawy i 
stołecznego województwa mogą 
zgłaszać się do Zarządu Okrę­
gowego Polskiego Związku Mo­
torowego, Warszawa, ul. Filtro-

wa 75, teł. 22-17-3b. codziennie 
w godz. 8—16. a w soboty w 
godz. 8—14. (Stal)

raźnie przeżywa regres. Ale czy 
warto sie zastanawiać ..co by 
brło edrby..."? Naszym obo­
wiązkiem — w interesie dzie­
ci — iest w*oomaaanie szkoły, 
w takiej tuacii. w takiej się 
znajduje. I to włi-nie aturasit''

robić.
Dziękuję rs rozmowę-

Rozinawiata:
HALINA ZIELIŃSKA

Konferencja psychologów 
krajów socjalistycznych

lnformocj’o własno
W dniach 16—19 bm. od- 
się w Nieborowie II na- 
kierowników placówek

(P) 
bywa 
rada 
psychologicznych krajów socja­
listycznych. Pierwsza tego ro­
dzaju konferencja odbyła się 
trzy inta temu w Poczdamie. 
Organizatorem obecnej jest Ko­
mitet Nauk Psychologicznych 
PAN. Temat-m narady są za­
dania i kształtowanie służb 
psychologicznych oraz omówie­
nie form współpracy krajów 
socjali-tycznych w zakresie or­
ganizacji. (KL)

NA MARGINESIE 
DNIA

PRZED LOTEM

BYDGOSZCZ. Z informacii 
„Dziennika Wieczornego”: 
„Pralcherr." postanowił uru­
chomić na bydgoskich Ka­
puściskach 4 punkty przy­
jęć dywanów, zbliżając się 
tym samum do klientów. 
„Tytuł: „Dywany z Kapuś­
cisk — wystąp!”

P.T. EDYTOROM

KATOWICE. Ogłoszenie za­
mieszczone u- „Dzienniku 
Zachodnim": „Trylogię Sien­
kiewicza kupię”.

GOSPO-DF.RKA

Nadal ciepło
(D| DOKOSCZEMF. ZŁ STR. 1

Cieszymy sie ..złota" Jesienią. 
al« meteorologowie przewidują 
w niedalekiej Decspektywje 
.-topniowy wzrost zachmurzenia 
7 ’ ■ . (CAD)i ckrrsam! opady.

SZCZECIN. Fragment pu­
blikacji „Głosu Szczecińskie­
go": „W sposób jaskrawy 
rzucają się tr oczy niedostat­
ki w systemie zarządzania 
tr POR. W bardzo Wielu 
kombinatach system ten, 
pod wpływem trudnych wa­
runków atmosferycznych, po 
prostu rozlazł się, jak stary 
koc".

brzuchomówcy:
Prognoza pogody

(P) Jak poda Je IMiGW. w 
Warszawie bedzie zachmurzenie 
małe i umiarkowane, wzrastają­
ce do dużego z możliwości* wy­
stąpienia opadu przelotnego lub 
burzy. Temp.-maks. ok. 26 st.

(PAP)
KALENDARIUM

• Środa jest 390 dniem 1979 r. 
Do końcł roku pozostało 73 dni, 
tr tym SI dni robcczgch.
• Słońce trachodzi o godz. 

SM, a zachodzi o godz. 16.39.
• Imieniny obchodzą: Małgo­

rzata i Wiktor.
•tr

• Citrorfek będzie 291 dniem 
1979 r. Do koóct roku pozostały 
7ł dni. ir fym 60 dni roboczych.
• S’ońer wzejdzie o godz. 

6.05. a zo idzie » godz. 16.37.
• Imieniny obchodzą: Julian

i Łukasz, ) (J.L.I

Notatka za- 
„Gazecie Ro- 
..Rozdtrojenia 
się wkrótce, 

moi Czytelni-

WROCŁAW, 
mieszczona ic 
botniczej"; 
jaźni nnbatrię 
jeśli niektórzy 
cy będą tr -"ality m ciągu 
próbowali dodzwonić się do 
mnie przez numer centrali 
i numer treirnętrzny. 
mogę rozmawiać przez 
telefony jednocześnie ł 
tego ostrzegam. ie 
wewnętrznego od dziś 
bfd< tr ogóle odbierał",

KOMPLEKSOWO

Nie 
du« 
dla­
tego 
nie

SZCZECIN. Anons z „Ku­
riera Szczecińskiego": „Tru­
mny — sotnor t. debome o 
różnych wzorach, poleca za­
kład stolarski tr Nowogar­
dzie, ul. Wiejska 7 (obok 
prtychodnij".

ZET-ES
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Uwaga! Rezerwy! Z listów Czytelników Przysposabiać, ale jak ?
Wnioski, uwagi, propozycje
wy RACAAIY do listów. Zno­
sy wu zebrała się 
porcją korespondencji 
hasłem „Uwaga! Rezerwy

„Sprawa, którą pbruszrcle. jest 
bardzo na czasie — napisał nam 
pan Hegtryk Zieliński z War­
szawy. Obserwując nasze co­
dzienne życjt gospodarcze widzi 
*ię dużo dobrego, ale jest też 
i dużo złego — choćby zwykłe­
go marnotrawstwa materiałów '. 
Od podobnych wypowiedzi za­
czyna się wiele listów. W za­
sadzie wszyscy korespondenci 
zgadzają się z tym. żc — jak 
napisała jedna z Czytelniczek 
— „wykorzystanie rezerw uro- 
sio do rangi problemu spolecz- 

. nego. dotyczy bowiem bezpo­
średnio pomyślności kraju”.

To stwierdzenie i dla nas sta­
nowiło punkt wyjścia, kiedy za­
proponowaliśmy Czytelnikom 
podjęcie dialogu na temai re­
zerw. Oczywiście, niektórzy 
mają do nas pretensję, że kon­
centrowaliśmy się dotychczas na 
kwestiach zhyt szczegółowych, 
inni — przeciwnie — uważają, 
że dyskusja, bez wyraźnie za­
kreślonych ram, może stać się 
nadto ogólnikowa. Trzeba tu od 
razu wyjaśnić, że świadomie nie 
narzucamy żadnych ograniczeń 
tematycznych, pozostawiając na­
sze łamy otwarte dla rozmaitych 
wniosków, uwag 
mieszczących się 
haśle „rezerwy”, 
może przyczynić 
szej skuteczności 
lania jest

duża 
pod

ne h nie dodawane do wartości 
produkcji.

transport, place. To są rezerwy! 
A gazie jest kaniroia?

«

ANNA KAJOWNA
tego przyznać. Młodzież pot.etf 
to zresztą znakomicie ocenić.

i propozycji 
w ogólnym 

Wszystko, co 
się do więk- 
nasztgo dzia- 

jak sądzimy — 
cenne i warte popularyzacji.

Wielu Czytelników nadesłało 
nam obszerne wypowiedzi, nie­
kiedy o charakterze osobistym, 
innym razem zahaczając o kwe­
stie moralności, odpowiedzial­
ności. postaw. Niestety, ze 
względu na miejsce w gazecie, 
zacytować możemy je.dynie frag- 
m.r-iy. Pewne propozycje, także 
i te przedstawione dzisiaj, wy­
daja się dyskusyjne — publiku­
jemy je, aby zachęcić Czytelni­
ków do zabrania głosu i wyra- 
ąenia swojego poglądu.

Dziękujemy naszym korespon­
dentom (większość z nich prag­
nie zachować anonimowość) 1 
czekamy na następne listy. 
Hasło ..Uwaga! Rezerwy!” jest 
wciąż aktualne w gospodarce i 
na naszych łamach

W ujawnianiu i zagospodaro­
waniu rezerw nie powinno się 
pominąć racjonalizacji zatrud­
nienia. Przykłady z mojej dzie­
dziny. Przy opracowyw aniu pla­
nów techniczno-ekonomicznych 
(T-E) przedsiębiorstw zatludnia 
•się dziesiątki tysięcy ludzi. 
Powstają liczne tabele rozpisu­
jące zadania podstawowe w roz­
maitych układach, rozbiciach, 
zestawieniach — często grube 
teczki oprawiane nawet przez 
introligatorów. Korzyść z ta­
kiej szczegółowości jest niepro­
porcjonalnie 
do kosztów 
Plany T-E 
zmianom, a 
cji w stosunku do planu tłuma­
czone śą przyczynami obiektyw­
nymi. albo leż niemożliwością 
dokładnego opracowania planu.

Plany T-E. pod względem roz­
miaru. zależą w poszczególnych 
branżach od nawyków, inwen­
cji. stanu zatrudnienia. Właści­
we placówki i instytuty badaw­
cze powinny przyjść z pomocą 
planistom. Nadmierna rozbudo­
wa dokumentacji — to nadmier­
ne i społecznie zbędne koszty. 
To samo, w przybliżeniu, doty­
czy sprawozdawczości, statysty­
ki. Nierzadko można spotkać 
stanowiska pracy powołane tyl­
ko do opracowywania sezono­
wych sprawozdań. A kiedy 
okres sprawozdawczy minie, 
pracownicy ci są niewykorzy­
stani...

SUROWCE I MASZYNY

♦

Na początek dwa tragmenty 
ketów w dwóch różnych spra­
wach :

— Mój wniosek dotyczy re- 
■erw w budownictwie mieszka­
niowym. Opieram się na przy­
kładzie Chełma. Jest tutaj kil­
kaset domów parterowych i jed­
nopiętrowych. zbudowanych w 
latach trzydziestych. Mają one 
wysokie strychy, wykorzystywa­
ne na różne komórki i rupie­
ciarnie. Domy z facjatami i wy­
sokimi strychami można prze­
budować podnosząc tylko nie­
znacznie mury. Uzyska się w’ 
ten sposób wartościowe lokale. 
Fundamenty i mury są dosta­
tecznie wytrzymałe na dodatko­
we obciążenia. Według moich 
naliczeń byłoby to co najmniej 
dwukrotnie tańsze niż budowa 
nowych domów z całą infra­
strukturą. Takich domów jak w 
Chełmie w całej -Polsce są ty- 
i.ące.

— Mam bardzo bliską rodzinę 
w Szwecji, która od 10 lat w 
lecie przyjeżdża. na kamping 
„Relax” w Świnoujściu należący 
do „Pomeranii". Przyjeżdżaliby 
chętnie również po sezonie. Od 
zaprzyjaźnionego kierownictwa 
kampingu dowiedzieli się. że już 
wkrótce „Pomerania" od wrześ­
nia do maja będzie dysponowała 
pięknym ośrodkiem (100 m od 
morza), zbudowanym i wykorzy­
stywanym tylko w lecie przez 
elektrownię „Dolna Odra". Ro­
dzina się zapaliła, ale minął rok 
1977 — nie rlopracowano umo­
wy, 1978 -- to <amo. zamawiali 
na rok 1979 — odpowiedziano 

nic mogąim, że „dyt cktorzy 
się dogadać".

Poszliśmy obejtzeć
Odrę". Cudowny 
pięknie wyposażony, w sam raz 
na wczasy zimowe — a w.-zyst- 
ko od września do maja zamk­
nięte na głucho. Nie ukrywając 
— jest mi trochę wstyd przed 
tymi moimi Szwedami.

tę ..Doiuą 
kompleks.

UWAGA NA KOSZTY
Podlegle nam 

stwo prostowało 
mostu na dolnej 
kosztorysowa 2 "min zŁ Po wy­
konaniu zlecenia okazało się. 
że koszt własny byl rzędu za­
ledwie 1 min zŁ Wobec tego 
nasz dyrektor zaproponował ob­
niżenie ceny o 800 tys. zł zado­
walając się zyskiem 20 proc. 
Ale zleceniodawca nie zgodził 
się. W planie inwestycyjnym 
miał przewidziane 2 min zl. 
Gdyby nie wydal całej kwoty 
miałby kłopoty.

Plan staje się fetyszem. Naj­
bardziej widać to w zakładach 
rozliczanych z rocznego planu 
wartości produkcji. Najłatwiej 
os aga się ten cel przez wzrot-t 
zużycia materiałów, kosztów za­
kupu, transuoriu itp. Ptzekro- 
crcró kiuztów tłumaczy tię 
trudnościami obiektywnymi. Zla 
g>pod»rka materiałowa i kiep­
ska organizacja. powoduj* 
zwiekszt-nk- „przerobu", tworząc 
fikcje wz.óstu w? 
ej-. -prawoz-
pcdfiukcja i wydaj 
nie nie jest to v 
tein, j pracy. 
zwięk-*t t:ia i w 
tenaiuwych. Mo

według 
Kę*gtj

przedsiebior- 
filar dużego 
Wiśle. Cena

ach ro
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zdi

powinny ow

mała w stosunku 
ich opracowania, 
ulegaja ciągłym 

odchylenia realiza-

Diaczego w niektórych skle­
pach nie moźna-kupić mleka bu­
telkowanego. a tylko w folii? 
W całym kraju, w posiadaniu 
konsumentów j mleczarni jest 
chyba kilkanaście milionów bu­
telek na mleko. Jeśli posiadacz 
butelek kupuje codziennie 2 li­
try mleka w folii i płaci za­
miast 3.80 — 8 21. to rocznie 
ponad 800 zł wyrzuca w błoto 
w postaci niepott zebnych mu to­
rebek z folii. Sprawa ma dwa 
aspekty: ochronę konsument* i 
oszczędność materiałów dla gos­
podarki.

♦

Woj. Usługowa Spółdz:elnja 
Pracy — oddział Katowice po­
siada szereg punktów 
wych, z których część 
żona 
micznego 
Aparaty oprowadzono 
nicy i już od kilkunastu lat są 
nic wykorzystane, mimo nali­
czania amortyzacji, mimo nie­
pełnego wykorzystania punktów 
usługowych, które świadczą wy­
łącznie usługi maglowania bie­
lizny, a odzież jest przyjmowa­
na i wysyłana do czyszczenia w 
centralnym punkcie. Mamy 
więc: nie wykorzystanie apara­
tów. niepełne wykorzystanie 
punktu — niecelowe przewozy 
odzieży!

jest w apara-y 
czyszczenia

’ uslugo- 
wypo-a-

■ dó dhe- 
odzieży. 

z zagra-

WZMOCNIĆ KONTROLĘ

W problematyce wyzwalania 
rezerw dużą rolę odgrywa pra­
widłowa kontrola. Rewident 
gospodarczy nie zawsze jest do­
brze widziany i oceniany. Mimo 
istniejących przepisów, kierow­
nicy zakładów często nie dokła­
dają dostatecznych starań, aby 
korzystać z usług kontroli zew­
nętrznej tam. gdzie może ona 
przyczynić się do podniesienia 
efektywności go-podarki zakła­
du. a wewnętrzny nadzór nie 
podejmuje niejednokrotnie
właściwych działań w celu wy­
egzekwowania obowiązków i od­
powiedzialności pracowników.

W jednym z zakładów, prze­
prowadzając kontrolę. Stwierdzi­
liśmy np. we wszystkich, spo­
śród losowo wybranych zleceń 
materiałowych, poważne odchy­
lenia (in plus) w stosunku do 
noim zużycia i planowanego 
kosztu materiałów. W jednym 
tylko zleceniu ujawniono pobra­
nie ponad półtorej tony cenne­
go suiowca ponad normę.

Z kolei w pewnym ośrodku 
badawczo-rozwojowym wpisy­
wano setki godzin do kart pracy 
z azynnooci nieokreślonych i nłe 
kontrolowanych. Gdzi‘- indziej 
-tosowano do produkcji materia­
ły droższe, nie przewidziane re­
cepturą. mając do dyspozycji 
właściwe, tańsze. Fakty te u- 
jawnlła dopiero kontrola.

♦

Na moich oczach kierowcę i 
pruszkowskiego „ Trans budu", 
którzy mają zezwolenie garażo­
wania na ulicy przed domem, 
gdzie zamieszkują, wykorzystu­
ją wielkie ciężarowe .-amoćhody 
do przywiezienia Oz.eci ze spa­
ceru, ziemniaków z targowiska 
itp. Nita ich nie kontroluje, 
chociaż odbywa się to pod ok­
nami Urzędu Miejskiego.

*

Produacwane >ą baterie do la­
tarek, które same się wyłado­
wują. żyletki, które nic golą, 
farby ftalowe, kłorc się łuszczą, 
odzież i obuwie ni» w poszuki­
wanych wymi.wach i asorty­
mentach itd. Na to wszystko 
zostały zużyte surowce, energia.

Jest wiele przykładów złego 
gospodarzenia. Przykładem może 
być wciąż powszechny brak 
części zamiennych, opon, aku­
mulatorów itd.. co powoduje 
marnotrawienie taboru samocho-

aowego. maszyn rolniczych oraz 
innych ntaszyu i urząaz a. ,Od 
lai brakuje też na rynku nor- 
malnych <rub i innych podlo­
nych wyrobów.
prawic każda fabryka metalowa 
jest zmuszona na nieodpowied­
nim parku maszynowym wytwa­
rzać śruby dla własnych po­
trzeb. co jest nonsensem ekono­
micznym.

W . zultacie

W Toruniu jest w budowie 
nowa linia tramwajową na no­
wej trasie, a starych torów nie 
ma kto zdemontować, bo to się 
nic opłaca i po prostu pewien 
odcinek torów zaasfaltowane.

★

Obserwujemy przy torach bar­
dzo dużo porozwaianych. zbęd­
nych podkładów, kawałki i całe 
szyny oraz różnego rodzaju pod­
kładki. nakrętki itd. Nikt tego 
nie zbiera, a przecież te odpa­
dy mogłyby się przydać. Są też 
cale fragmenty torów kolejo­
wych. ' ’ 
zji. a 
pallia 
i nic 
warto 
butom?

GDY zapytać któregoś z dy­
rektorów i szkół średnich, 

jaki przedmiot uważa ga naj­
trudniejszy, odpowie beż 
chwili namysłu, e — przy­
sposobienie do życia w ro­
du nie. Ten wniosek formułuje 
zreshta na podstawie swoich 
własnych doświadczeń. Albo 
opierając się na wyliczeniach 
ilu wykładowców tego właś­
nie przedmiotu przewinęło się 
w ostatnich latach przez szko­
lę. albo też biorąc za oodsta- 
wę sondaże przeprowadzone 
wśród samvch uczniów, z któ­
rych to sondaży wynika, że 
nie spełnia on oczekiwanych 
nadziei młodzieży. Zełar nie 
było nieporozumień, trzeba od 
razu powiedzieć, że wśród dy­
rektorów nie ma również ab­
solutnie żadnych rozbieżności 
co do drugiej kwest!!. A mia­
nowicie tej, że jest to przed­
miot bardzo, ale to bardzo po- 
tr ebny.

które — wnosząc z koro- 
nawet częściowego zasy- 
piachem. nigdy nie były 
będą używane. Gzy nie 
ich rozebrać i przekazać

Niedawno pisaliście, ze ostat­
nia lokomotywa parowa została 
wyeliminowana z wielkiej stacji 
towarowej Lary. Czy 
wcześnie? Najlepszym 
zaniem jest, oczywiście 
fikacja kolei, ale na 
łych szlakach — w obecnej sy­
tuacji paliwowej — trakcja pa­
rowa może chyba konkurować 
z lokomotywami spalinowymi. Z 
trolejbusów też zrezygnowaliś­
my, a teraz musimy do nich 
uracagAjJ

nie za 
rorwią- 

olektry- 
pozosta-

Wypada zaczae od tego, skąd 
bierze się przymiotnik ..najtrud­
niejszy”. Nie. nie chodzi o to. 
że na trudne pytania padające 
w czasie lekcji nauczyciel nie 
rooż. udzielić wymijającej od­
powiedz: w rodzaju: sedź pro­
sto, nte garb się. To nie wcho­
dzi w rachubę, o ile oczywiście 
nauczyciel chce znaleźć z klasą 
wspólny język, zdobyć jej zau­
fanie. A im większe zaufanie, 
tym w ęks-za szczerość i bezpoś­
redniość dyskusji.

„Zrób to sam"

Jeśli sięgniemy do początków 
wprowadzani* przysposobienia 
do żvc:a w rodzinie do szkół 
średnich (nie wszrwkieh zresz­
tą), wprowadzania w p;erwszym 
okre-.. ek.sperynjierrtalneęo, trze­
ba zdać sobię sprawę z taktu.

że wykładanie tego przedmiotu 
powierzono ludziom w giuncie 
rzeczy do tego niepr^vgo‘.owi- 
r-ntn. Było to więc coś w rodza­
ju rzucania na glębćicą wodć. A 
że me chodziło przecież o uto­
pienie całej sprawy, przydziela- , 
no go z reguły nauczycielom in-1 j 
nrch przedrc otów o długim sta- ; 
żu : wieloletnim doświadczeniu. • 
Bo w-sdomo. że taki w końcu 
da sobie radę. Zapomniano Jed­
nak o tętn, ż? owo ..narzucanie” ' 
czy tri „pczrdziełar.ie” rmwęgb 
przedmiotu da się cd razu <<d- 
czuć na lekcjach, inaczej bo­
wiem robi się eoś z se-ps — a 
inaczej z obowiązku. I na td nie 
ma żadnej rady.

Tę różnicę wyehwyrą nawet 
nastoladri. zwłaszcza te prawie 
już dojrzale, tuż przed ma*urą. 
Bo najpierw wprowadzono przy­
sposobienie do źrcia w rodzinie 
do najstarszych klas szkół śred­
nich. A więc cd txxrzuku obłe 
strony wiedziały, że Je=t to coś. co 
być musi I trzeba sobie wzajem- l 
nie iść na rękę. R’-zu!tał zaś ‘ 
sprowadzał s;ę do chłodnej, o- 
b'iętnei atmosfery towarzyszą­
cej lekcjom, do brairu otwarto­
ści. spontanicznej z wewnętrznej 
potrzeby płynącej dyskusji. Do 
tego trzeba dodać, że o jakicłi- 
kolwiek pomocach naukowych, 
ułatwiających pedagogowi pracę, 
nie b'-ło w owym okresie mo­
wy. Wszystko zależało od jego 
zaradności i zapobiegliwości a 
wiec -cdbvw'!o się nj za-» - e 
..zrób to sam”.

To była trudność pierwsaa. ale 
bynajmniej nie osłatnia. Pomi­
jając już fskt. że uczniowie, z 
którymi usiłowano mówić o 
wafctvch życiowych sprawach 
pochłonięci już byli całkowicie 
zbliżającym sie ęgzaminem doj­
rzałości. wykladowcy-plonlerzy 
rychło spostrzegli trudność na­
stępną. Te mianowicie, że mło­
dzież przyzwyczajona przez 
szkolę cd zarania do ozrzymy- 
wania ocen, sootkawszc się po 
raz pierwszy z kiccjwni przed­
miotu. na których ocen się nie 
wystawia, przyjęła to zdecydo­
wanie nieufnie. Do jakiego stop­
nia trudno uwierzyć. To właś­
ciwi nie bela nieufność a wręcz 
przekonanie, że za tym wszy­
stkim kryje się wyraźnie jakiś 
podstęp. — Odcr.uwałam wyraź­
nie — powiedziała mi jedna z 
nauczycielek, która od początku 
do chwili obecnej prowadzi ten 
przedmiot — żę czekają tyifco z 
nieć ■rni‘wośc-a na moment, kie* 
dv wreszcie ir»’me t*co k*ól!ka 
z i-ylindta j ich przestraszę.

Od eksoerrmertakiego okresu 
wprowadzili:a do szkół przed­
miotu pn. przysposobienie do 
życia w rodzinie minejo już kil­
ka lit. Pezybvl<> trochę, acz na- 
nnąwóę niewiele pomocy nau­
kowy cl; if postaci . widądki 
przedmiotowej w ..Problemach 
Opiekuńczo - Wychowawczych”, 
taśm magnetofonowych z nagra­
niom! odpowiednich tekstów li­
terackich służących za wejście 
do dyakusji (niektóre przewi­
dziano na 43 min. czyli pochła­
niają całą jednostkę lekcyjną - 
a gdzie czas na dyskusję? Do 
nasenne! lekcji za tydzień ucz­
niowie zdążą już zapomnieć, o 
czym była mowa) trochę lektur, 
których już nic trzeba szukać 
■.włącznie w bibliotekach, jak to 
było dawniej. Natomias jakie­
goś kompendium wiedzy na ten 
temat nadal brak.

Nie zmieniło sie wiele rów- 
nleż w innej dziedzinie. Sporo 
nauczycieli, którym przedmiot 
ten dano z całym dobrodziel- 
s‘wcm inwentarza nie pytając 
Ich « zdanie. uc«y go nadal. Z 
jakim: efektami? Przecież barie* 
pow*' ilych u progu kontaktów: 
wrkladowca-klasa. lak łatwo ti- 
sun?ć się nie da.

W dziesięciolatce...?

Pozwolmy na koniec wypo­
wiedzieć się samej młodzieży 
ita temat, czy przedmiot 
sposobienie do życia w 
me jest jej potrzebny 
będzie potrzebny w 
dziesięcioletniej. Ankieta 
prowadzaną w jednej 
wai zawskidt zkól 
wych była całkowicie 
mowa.
że jest obiektywna.

_. „Moim zdaniem przedmiot 
przysposobienie do życia w 10- 
dzinie Jest Jak najbardziej po- 
trzebny w piogramit nauczania 
szkoły dziesięcioletniej. Właśnie 
na tych lekcjach uczeń może się 
wypowiedzieć n* tematy zwią­
zane z życiem naprawdę. Tu­
taj też może mówić bez oba­
wy. że za swoją wypowiedź 
dostanie negatywną ocenę. Oce­
na nie odgrywa tu żadnej roli, 
a przecież tteżeń uczy się w 
gruncie rzeczy dla oceny, uczy 
?ie mechanicznie przyswajać 
wiadomości. bez zrozumienia 
tego, czego sie uczy. Nauczyciel 
ogranicta się tylko do pytania 
i podawaniu wiadomości, uczeń 
schodzi na dalszy plan. Inaczej 
jest na lekcjach tego przed­
miotu. Tu każdy zaczyna 
być człowiekiem, któ­
ry ma problemy nie tyl­
ko w sferze szkolnej. 
Dlatego ten przedmiot powi­
nien być wprowadzony już w 
młodszych klasach. Bo taki u- 
czeń może mleć problemy, któ­
rych sam nie potrafi rozwią­
zać. a mógłby temu zaradzić 
dobry pedagog...”

... „W dziesięcioletniej szkole 
ten przedmiot mógłby być pro­
wadzony już w klasie siódme). 
W pierwszym roku powinien 
zajmować się głównie proble­
mami przyjaźni, koleżeństwa, 
konfliktu z dorosłymi, zasada­
mi dobrego wychowania. Na­
stępnie w starszych klasach 
wraz z rozwojem młodzieży, 
można poznawać tematy bar­
dziej poważne związane z doj­
rzewaniem, głównymi proble­
mami nastolatków, wprowadza­
niem ich w życie dorosłych, 
problemy dotyczące wyboru 
dalszej drogi życiowej, ja.; t 
małżeństwa. Atmosfera lekcji 
powinna być pełna zaufania, 
aby młodzież mogła bez skrę­
powania podzielić się swoimi 
poglądami...”

..Gros lematów poruszanych 
na tych lekcjach powiany sta­
nowić tematy, których dostar­
cza samo życie. Jakże często 
słyszy się o szkodliwości pew­
nych nałogów społecznych, jak 
np. pijaństwo. Przecież czło­
wiek nigdy nie rodzi się pija­
kiem. dopiero otoczmie I jego 
żie ukształtowany charakter tak

; niego wplywrfą. Lekcja 
przysposobienia może zastępo­
wać lekcję wychowania obywa­
telskiego rozumianą w całym 
tego słowa znaczeniu. Powinny 
ulcizywać nam pewne ideały, 
których może nigdy nie osiag- 
nienyr. lecz do których powin­
niśmy dążyć..."

Do tego konieczny jest ko­
mentarz. że w szkole dziesię­
cioletniej nic | .
przysposobienia do życia 
dżinie, jato odrębnego 
miotu, a jego tematyką 
ni lekcje wychowawcze.

<
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byla całkowicie anoni- 
a zatem można sądzić.
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DZIECIŃSTWO I WOJNA
Niezapomniane lata
Zdarienie pierwsze

W chwili wybuchu wolny 
miałem 5 lat (co taki smar­
kacz może pamiętać, a Jednak 
pamięta). Na wifśc o tym całą 
wiek (mieszkałem w Mrozach 
za Mińskiem Mazowieckim) o- 
-amęl* panika, wszyscy ucie­
kali do najbliższego lasu. W 
drodze najstarsza "icctra. zau­
ważyła brak najmłodszego bra­
ta. który miał wtedy 3 lata, 
pobiegła po nit-go do domu, 
my czekaliśmy na skraju lasu, 
pod świerkiem. Reszta ludzi 
uciekła dalej nie czekając na 
nas. Wtedy zauważyliśmy nie­
miecki samolot, który z ary- 
ciem pikował na nas. Rzuć U 
duta bomb i Jedna z nieb za­
wiała nad naszym drzewem, 
lecz nie wybuchL. Po tym wy­
darzeniu dostałem urazu na 
tle pikującego samolot! i zaw­
sze. gd tf> usłyszą len- clr>- 
relcm się matce bod spodn:tę

na skraju lasu. Gdy tam prze­
szliśmy był* już cała wieś. Zo­
baczyłem. że jacyś mętczyz... 
kopią olbrzym; dół, a w lasie 
ustawili się żołnierze niemiec­
cy z karabinami. Po wykopa­
niu dołu Niemcy parami pędzili 
z lasu 2ydów (podobno było 
ich 40) — mężczyzn, kobiety, 
dzieci. Ustawili ich nad doica 
i zaczęit strzelać. Gdy ma'to 
zasłon.U mi oczy, jeden r 
Niemców uderzył ją w glowc 
a mnie kazał patrzeć. Potem 
przez kilka miesięcy budziłem 
się w nocy z krzykiem, adawa- 
ło ml się. że ja stoję nad tym 
dołem. Matka praactowyw*]..

• miesiąc?. po egzekucji nam. 
prosili, aby zaprcwradzic ich ' 
lasu (nie wiem, ety żyja).

So

Zdarzenie trzecie

Zdarzenie drugie

B' ł rok 1«4? 
P. wre go dn.i 
samego raną 
po domach Ni:

R
Z

Wyzwolenie priyszio do ua# 
wra; z partyzantem*, 

w s rrpniu 1944 roJttu Po paru 
dniach orz:-'*zła teź Armia Czrr- 
wona. T%rzatkf /.:iajomo*< t <•-• 

lowała nieufność, dopiero pch 
Sa.«za Kuzu r-cow pooscMował 
na« lu&sonkp YUfeąZa przyjazn 
R^mectowate <t* na r^ałr O 
w«£y«tkich wMM.-k iY«>«kjick ;

radościach wiedział nafptero 
Sasza a potem marr.a. Od 
aierpnta do listopada (w listo­
padzie 1M4 Sasza poszedł na 
front) były można powiedzieć 
najpiękniejsze wojenne dni mo­
jego dzieciństwa. Pierwszy raz 
od 4 lat było w domu ciepło, 
byliśmy najedzeni. Sasza z żoł­
nierzami biwakowali na pod­
wórzu. Można było narwzete 
spokojnie spać.

Ciężko przeżyłem motanie z 
przyjacielem. Sasza obiecał 
wrócić po całkowitym zakończe­
niu wojny. Czekałem całym: 
dniami, pytałem żołnierzy, nikt 
nic o nim nie wiedział.

4 itaja KU5 r. graliśmy o- 
boisku w piłka, przybiegła do

U żc 
zys- 

z radowi* Miałem 
lat. 3 siostry miab 
i 12 lat. najmlod^' 
Po <*łnv’1.7; h rad*>- 
chwil Rlodu i chło­
nie wrócił z wojny 

•«tkie nlr
torzy byli

cały n(k

nau mama i oKnajmita na 
Kooiec wojny i wolnok V 
c? ezaJeh 
Wtedy Ift 
po 16. 14 
twau o Jut
< i aiadeszh

Se. -z.se- 
Ludzi r kt
WywMniu wróciH d«» Wan 
i •rtraciłem cały rfkb' 73 
(twwTwitałem md c pap *roy

prFĄjf'
U na*

W atmosferze zaufania 
i bezpośredniości

panu, kiary mieszkał przez 
-ctanę) Matka od rana do wie- 

■ wwa pracowała, me chowaliś- 
mv się .sam . Do zkoły c-bo- 
rizlleni z t-iosirą w jedwych ba­
tach.

Zdarzenie czwarte
Niby bj lo już po wojnie, ale 

"dąż ginęły dzieci. tV 1948 r. 
byłem w p:atcj klasie. W pier- 
v. -zy dzień po Wszystkich Świę­
tych chłopcy ze starszych klas 
poszli przygotowj-wac terei 
pod botsto. Wtedy wybuchła 
m:na. Czterech zginęło, jeden 
dostał pomieszana zmysłów. 
Znowu żałoba okryła wieś. 
Wszyscy przestrzegali przed 
chodzeniem po legie i polanach 
zanim nie przeszukają tych te­
renów saperzy, ale nigdy nie 

uadomo było, gdzie można 
byio wejść na minę.

Po skończeniu «zkoły posze­
dł em do pracy, niestety, nie mo­
głem się dalej uczyć, ale my- 
dę, że uczciwa praca niweluje 
ten brak. Pracuję od 1950 r. 
Pamiętam g jaka ofiarnością 
pracowali wtedy ludzie, nie z.i 
ile. ai« — saro-m. Po godz. 15 
każdr dostawał talerz zupy i 
do zmroku oczyszczaliśmy War- 
-sawę z gruzów. Obok nas mło­
dy d; chłopaków odgruzowywali 
ministrowie i dyrektorowie. 
Teraz mam juz 45 lat. czworo 
dzieci. mi!a żonę 
dom. ale tamtych 
t.SdT w życiu nic zapo.r.nę. 
sk ak : S<-zf Staram 

wgoic mym dziccion: szaci 
dla ludzi, a *ZCZ> gń’r !» 
-Z>ch. tych którz* pami< 
'łunie i : ’ z*«p«-jmn-•n* tali

i --pokorny 
la’ chs-ba

UIK7Vsi ąw ! ąsoiA

K - dys przedmiot prZ5'Spo*o- 
btenie do życia w nrdz.Btic przy­
pominał worffc. dp którego 
n rzu* zono wwystki -go p<> tro­
chu. Obecnie program, oddany 
<io ręki nauczycielom. Jasi już 
bardzie] przejrzymy, klarowny. 
Czy jedr.ak je-! to wszrgtko co 
m>toa im zaofe',>wać. Cłwb* 
nie. Bo program wylicza po pro­
stu kolejne tema'* do przero­
bieni;. w poszczególnych ^cla-acli 
(oierwsza i druga'

■ :c W -cisie _ ________
ozasle. Tymcza.-<xn na każdej 
dobr?> poprowadzone t lękci: rr- 
ramaja tematy-pączki. których 
ni* tpoeób pomwawić bez od- 
powtndzi. ponieważ dotyczą bar­
dzo żywotnych kwes’‘:’mLndŁ»- 
ży. Miody człowiek nie może się 
z tym sam uporać, więc «zuka 
odpowiedzi u wykładowcy...

M róćmy jednak do pytania 
postawionego na wstępie" Czy 
wyliczyliśmy już wmyitkie 
przyczyny, dla których określa 
się ten przedmiot mianem naj­
trudniejszego? Oczywiście, te 
nie. Mówią o nim w podobne 
sposób nawet nauczyciele pro­
wadzący „przysposobienie" ze 
świadomego wyboru.

Dlaczego? Bo dość szybko 
przekonali się. że w klasycz­
ny sposób lekcji prowadzić" sie 
tu nie da. To znaczy można, 
ale toz żadnego efektu. Wy­
magają one przede wszystkim 
atmosfery jwln»Ło zaufania i 
bezpoitredniooci. Bo u-zen czę­
sto zadaje pytania z poenru tyl­
ko Inieremjącr go ogólnit. Pod­
czas. gdy wiadomo ‘ 
!<go pytania tkwią 
doiło.
mu 
tych wtaśnie lekcjach rozłado­
wuje 
pum*
Ui .powodzeń 
wi < ic robią 
oCiomn*m i 
nauczyciel r 
wać u <h.

x własnego 
naibliżatym

katir sie 
określonym

te a źródła 
obserwaci' 

domu, osób 
Cze* to na

naiołr kompł^kM. 
i W prz>vFs <i

i Mkoinydk Ócz' • 
to <!> 'uetnic, z 

liłklem Tu utko* 
nie może wystopn- 

człw. k’t
» i «>rnrjh *a‘*. \'.ó- 

rv wie Bn
rw*wrr pytania beda i 
kiwały. I mu<i umin ci<»

Czy na podstawie 
letnich doświadczeń 
już pokusić się o pewne ge­
neralne wnioski? Chyba tak. 
Otóż wyóaje się. że zarówno 
nauczyciele, jak i młodzież 

z tym nowym, 
przedmiotem, z 

wystawia się 
tylko nie negują 

jego obecności w 
uważają, że jest 
nieodzowny. Jeśli 
o przygotowanie 

to już widać, 
nięsiona z u-

oswoili się 
„dziwnym” 
którego nie 
stopni. I nie 
potrzeby 
szkołę, ale 
po prostu 
zaś chodzi 
wykładowców, 
że wiedza wy 
czelni nie rozwiąże wszy-.tkich 
trudności występujących w 
nauczaniu. Potrzebne im są 
bowiem predyspozycje szcze­
gólnego rodzaju. Takie, 
których przede wszystkim 
leży, czy klasa otworzy 
przed nimi całkowicie, 
zamknie w skorupie jak 
mak. Czy bęćzie to jeszcze 
iedna jednostką lekcyjna, 'a 
której obie strony przy ci­
chym porozumieniu będą u- 
v.-azałj‘. żc, po prostu obec­
ny program przysposobienia 
do życia w rodzinie trzeba 
jakoś realizować, czrli inaczej 
mówiąc — mieć to „z gło­
wy”.

od
- 

się 
czy 
*H-

Z PRASY KRAJOWEJ
Wypożyczq nawet 

rusztowania
W Poznaniu powstanie wy­

pożyczalni* sprzętu budowlane­
go. z której bed* mogli korzy­
stać ludzie wznoszący własny 
domek. bądź też decydujący się 
n* wykonanie generalnego re­
montu. Bedzię można wypoży­
czyć wielo. zjmnosciowc komple­
ty jtrzędli na li-encji ..Bosch*" 
czyli od wiertarki -udarowej po 

plecłc. W wypożycza lir będzie 
*'.<• też ofcTowar: szlifierki <Jo 
lastrito. cale zestawy rii-zto- 
wań. betoniarki i inny nie -bę- 

przy budowie sprzęt. Obc- 
opnawwnje się zasady. na

Zr

GAZETA ZACF ODMA Imr)



4 ETCI XR 244. 17 PA2DZIER.MKA 1978 R. (K)

TC

Spotkanie przedstawicieli parlamentów 
państw-stron Układu Warszawskiego

PRAGA (PAP). 16 bm. rog- 
poczęło się w Pradze epotka-. 
nie koatuliażywnę przed»U w-« 
cieli paramentów panetw-, 
•tron Układa Wanzawaziega.

Ucieetnlctę w nim delegazjeę 
parlamentów Bcigarn — z tVU- 
dbniretn Bon* -em. CncboUo- 
wacji — t Akkąem tndrą. ARO 
— a Horstem Siode-manrom. 
Rumunii — t Nieufne Głow­
nem. Węgier — a An talem Apro 
ZSRR — z przewodni.-zęcymi 
obu izb Rad" Najwyża ęj - Ale- 
ksiejem S-ytiaowem oraz Wita­
lijem Rubenem. S*)-n PRL re­
prezentuje delegacja w 
dzic: marezalek Sejmu S1 
alaw Gucwł. wicemarazalelc 
Andrzej Werbla.-, i posłanki 
Krystyna JUrizałek-Mbńcryk.

Na epotkan.e w Pradze pr-y- 
były również delegacje parla- 
mentarzyatów t Kuby. Laosu i 
Monaołii.

Uczectników spotkania powiu! 
czlo.iek prezydium KC KPCz, 
przewodnie, ący gromadzenia 
federalnego CSRS, AM, l-Jra. 
który w swoim przemówieniu 
przypomni'.! najnowsze inicja­
tywy pokojowe Leonida Bre>- 
siawa. podkreślając, że Zwią­
zek Radziecki znów dal przy­
kład całemu Jw>a'u. jaą nelęży 
pogłębiać proces odpreźwia i 
czynić *o nieodwracalnym oraz 
jaką drogą dążyć do stopnio­
wego ro brojenia.

Wspólne kroki naństw ao:)a- 
liatyernyeh i wsnyałklęh sil po- 
etępowy.-h -widują coraz aaer- 
*?• echo w śwte ‘e - y wr - - 
dział A. lndra. Mimo trudności 
walką o pokój <xinic: aukpęey, 

narodc Europy już UJ lat żyją 
w pokoju — stw ierdził mów a. 
wyrażając jednocześnie przeko­
nanie. że na obecnym spotkaniu 
omowione io*laną w.- yafjrie k‘-u- 
c-owe pt»bl*it)v aytuaoji mię­
dzynarodowej i że uczestnicy 
eootkania akonrent. uj* awoią u- 
wagę na ini jatywach oocojo- 
wyęh pr'.cd»t*wionrch przer L. 
Bre-r.iew* -w Berlin • na uro­
cz' ttościł.h Uił-lecia N'RD.

Aloi* India pr’ekazaf u-że<t- 
nłkom s.mtkt' I-i pułanie nd 
Gusta\ą Husr';a. W postaniu 
fvm G liuMk -.yakazat m.ln.. że 
nową, konstruktywną pod''a".a 
dla rozwiązaot, oilnych zadań 
w-pólrzesnej polityki międzyna­
rodowej jest ostatni* inicjatywa 
pokojową Związku Radneckie- 
«o Stwarza on* bowiem Plat­
formę rokowań, które mogłyby 
nrowadrić do ro-wią-anla isto» 
tnv-h. olwartyeh |e«n-ze probte- 
mów europę^kłek. Rokowania te 
byłyby -god-te t Aktom Koó- 
cowym ę Helsinek, którego ms- 
cunie ińlędcyn»roómvę potwier­
dziło ęie w pełni.

Podc-a, jpotkani* glos za­
brał przewodniczący dek*ą-ji 
polskiej, mars-alek Sejmu PRL 
— Stanisław Gucwa.

Stwierdził on m.ln., żę wal­
ka o utrwalenie b< pietzzńet-ca 
i współpracy narodów «1*je ,ię 
coraz bardzie! historyczną ko­
niecznością. IV minionych la­
tach Polski. spoinie z ZSRR 
i innymi krajami soejatfyfycz- 
rtymi. nodejmowalą wielopłasz­
czyznowe wytiilki. wnosząc po­
ważny wkład w ujruntowanie 
procesu odprężeni* T ookojowej 
współpracy. My !ą przewodnią 
naszej połitysl zagranicznej, 
uto-ą ns«.wj ak'ywnoś i w sto­
sunkach bilateralnych z rozwi­
niętymi krajami Zaebodu or*'. 
na forum organizacji międzyna­
rodowych. bsly i jett horuu- 
kwantna dążenie d» wcietar.ia 
w życie wszystkich po.tanowiau 
Aktu Kocrowejo KBWE

Przypimintjar konkretne : da­
leko id1) e pr-pozycje odoreże. 
nią milltarneąo ggwari* w orae- 
rr.ówięniu Leonida Breżniewa 
mówca atwierdtlł. że w palni 
odnowądają oie prrgnieniom 
i żywotnym iu’e-- -"n narodu 
polskiego. Piajnieniom tym da­
liśmy wyraz w postaniu społe­
czeństwa pc’Mitego skierowanym 
do narodów i parlamentów w 4U 
ro?zn‘cę wybuchu II wojny świa­
towej.

IV swojej dzialalnó-ci na are­
nie międzynarodowej na rzecz 
bezpiaczeńsiwą i rozbrojeni*. 
Polska udziel* jednocześnie peł­
nego oo?«rcią wszelkim Inicja­
tywom zmierzającym do zaha­
mowania wyi-igu zbrojeń oraz 
utrwalenia bezpieczeństwa i po­
koju światowego. W trosce o u- 
trwaler.ie zasad pokoju w świa­
domości społeczeństw świata, 
krat nasz wystąpił z inicjaty­

D.bta nad rezultatami

(A) DO ZOftCZENIE ZE STR.

wą uchwaleni* deklaracji o wy­
chowaniu »nośeczeń»tw w du-róu 
pokoju, której idee :^lo».i aa 
forjr.-. ONZ I -ekreTu KC 
PZPR Edward Gierek. . (P)

Polskie Odznaki
Braterstwa Broni
dla marszałków, generałów 
j cfictrcw radzickich

^UCSKWA (PAP). We morek 
w Ar.iji diic PRL w Moskwie 
odbyi.. bię uroczystobć wręcze­
nia bł-oaobowej giupic mar­
szałków. generałów i oficerów 
Armii Radzieckiej polskich Od- 

uadą- 
młalsira obroty 

PRL w 3ó ro :it'cę 
Ludowego Wojaka

ZŁak Braterstwa Bron: 
nych pimzz 
narodowej 
powstania 
Polskiego.

Odznaka ta nadawana jest w 
uznaniu szcziłólr.ycn zasług dla 
umacniania u.czow niezłomnej 
przyjaźni i braterslwa broni 
oraz Jako symbol w-.polnei wal­
ki o pokój i socjalizm.

W imieniu mmist f obrsny 
narodowej odzzAin wręczał 
basa.lor PRL w Mokwie. 

śłimierz Obzswski. Wśród 
A:a< ac.iycn byli wybitni 
uęódcy. Hznatcrowie Zw..; u 
Rsktzleckiago - marszałkowie: 
loCBictWa. Aleksander Pokrysz- 
kitś feberny przęwzs,’*.i> zący 
DC.t5.VAF — odpowu dniki. na- 
rzey LOK) i Al?k ander Silaiit- 
jew g n. pik Władimir Jaku- 
Ujm, -Ja ..11 Georgij Jeęor.> •. 
gen. płk iotnictwa .Nikołaj Sko- 
mw óthou. gen. lejtn. kosmo­
nauta Yladi.nir Szatni i v o;<- ł 
pik kumonaufą Borys Woiy- 
now pniniaey funkcję wiccprze- 
wodnicAiccąo ZG Tow. i7\.*wa 
Przyjaźni R-dzierko-PoUkicj.

<r,

im- 
Ka- 
od- 
do-

1 
stan i oblicze narodów. Szczęś­
liwe c :;ecko jest wyrazem 
szczęścia społeczeństw. Właści­
we warunki rozwoju dziecka 
poprzaz eliminację głodu, cho­
rób, analfabetyzmu, dyskrymina­
cji występujące w licznych wciąż 
jeszc-e krajach, zapewnić mogą 
jedynia szerokie programy re­
fom sp-le-zno-gospodarczych.

Delegat Polski mówił o de­
klaracji o wychowaniu społe­
czeństw w duchu pokoju uchwa­
lonej z polskiej inicjatywy, o 
ogromnej szlachetnej akcji, ja­
ką jest warszawskie Centrum 
Zdrowia Dziecka, o obchodach 
Roku Korczakowskiego, o zna­
nej polskiej Inicjatywie w spra­
wie mię Izynarooowtj deklaracji 
praw dziecka oraz o nbiefacn 
mających na celu niejako ..u- 
iniedzynurodowienie" Orderu 
Uśmiechu. Kawalerem. tego 
Orderu zostali, jak wiadomo, 
ostatnio sekretarz generalny 
ONZ. Kurt Walrlhrim i dyrek­
tor wykonawczy l NTCEF. U. 
Laboui^r.

M.»

ZSRR i kraje socjalistyczne główną ostoją 
pokoju i awangardą polityki odprężenia
MOSKWA (PAP). 1< bm. w Moskwie rezpeszęta się ogólno­

krajowa narada pracowników frontu ideologicznego, zwołana 
decyzją KC KPZR. Przedmiotem narady jest realizacjo przy­
jętej na wiosnę tego roku ochwaty KC KPZR „O dalszym do­
skonaleniu pracy ideologicznej i pollt> tzno-u ychowawczej'

Konstruktywne postulaty w RFN
w sprawie zaleceń podręcznikowych

Naradę otworzył sekretarz 
KC KPZR Michaił Zimianir,. 
Po-.l£nowiono powołać hono­
rowe prezydium w /kładzie 
członków Biura Politycznego 
KC KPZR i Leonidem Breż­
niewem na caele. Referat wy­
głosił członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC KPZR Mi­
chaił Susłow.

Stwierdził on. ze giówn* ce­
chą d-iałai.roś.i KPZR Jako par­
tii komunizmu naukowego jest 
o. guni' -p* połączeni* teorii 
merks zmu-ler.iniz-nu i prakty­
ką rewolucyjna klesr robotni­
czej. z biatonezną twórczością 
ma, ludowych. Mówca nawiązał 
do 15 rocznicy pażd-iermkowe- 
zo olenum KC KPZR z 1964 r„ 
które stanowiło hiaturyczny e- 
Up w życiu partii radzieckiej.

Miało ono donkrde znaczeni* 
di* -mo niema kierowniczej i 
inicjatorrkićj roli Ki^R. u- 
ęruutouar.ia lenicowsicich norm 
i :*sad życia partyjnego, kole- 
zialneęo iucrowai.".wa. stworze­
nia warur.aów szacunku i zaufa­
nia wcbcc k*d-. twóretego sty­
lu ora.*. Decy’j* nłenu-n ode­
grały w. żk* role w wypra.o- 
»-niu I!nli oofiterwej pzrtii 
w yuimntcach rezwinięteęo *hc- 
jąli rmu.

\V«’cch,tronnę uw zglbidtanie 
nowych do <wiad. zr) -połr- - 
uy;b. szczegół:wa analiz* eil- 
ny;h pr>tr-.*b oostępu matorial- 
nrgj i duchowego suolczst ń»•'»».

rtąnow.ą podstawę ogromnej 
pracy idr-owo-teoratycznej i 
p.aktyczncj. którą nieustanni-* 
wykonuje partia, jej Komitet 
Centralny na czele z wiernym 
kontynuatorem dzielą wielkiego 
Lenina, w*ybi!nym działaczem 
naszej partii, państwa radzle.- 
kiego. międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i roboroicnego. 
niestrudzonym bojownikiem o 
pokój tow. Leonidem Breżnie­
wem — podkreślił mówca. W 
ai-doryerny h decyzjach XXIII. 
XXIV i XXV Zjasdów KPZR 
znalazła dobitny wyra/, sił* zbio­
rowego rozumu partit, naukowe 
podstawy jej strategii społe.-zno- 
ekonomietnej I politycznej.

M. Suslow utwierdził, że par­
tia w z-wojej dz^lalności u- 
sngtęrtnia śeMe trujenr.* 
atnęzki polityki wewnętrznej i 
ragrameznej. Najdonioślejszym 
zadaniem naą/ej polityki zagra­
nicznej było i oozoetajr umoc­
nienie zwartości światowej 
wspólnoty rocja!!styc«r.e> — o- 
swiadezyi mówca. — Z każdym 
rokiem umacnia sie braterska 
przyjaźń i współpraca krajów 
ąocjalUtyc znych

Pogłębianie »ię wzajęznnycfi 
sowią 'ąń. wzrost ich łączne*) 
potenejala ekov>m:cznego na­
stępujący w rumach socjalisty­
cznej integracji gobpodar -gej 
arowsd i rownoczc.-ni* do roz­
kwitu ekonomiki i kultury każ­
de CP z narodów, umacniania su- 
werer.noie: wszystkich paiittw 
socjalistycznych.

Prezydent Carter ostrzega prawicę
Apele o ratyfikację SALT II

Od stałego korespondenta
MACIEJA StOTWIŃSKIEGO

Newy Jork. 16 października 
SALT II « Senacie wąsryng- 
niezmiernie powoli. W związku 
drugiej strony dopinałem dla 
jak mów ią tutejsi komentate-

IP) Proces ratyfikacji układu 
tońskim posuwa się do przodu 
z tym wyraźną przestroza i a 
ustaw nrlawcow amerykańskich, 
rzy, powinny się stać ogłoszone tu najnowsze dane.

Mówią o-ie. że świat w dal 
w 1977 roku 434 mld dolarów 
na zbrojenia, 15 proc, więcej 
■dii na oświatę i dwa razy 
więcej nii n* ochronę zdro­
wia.

Z tej abnurdaln.* wielkiej 
sumy duża część poatła na 
zbrojenia nuklearne, co — 
jak oświadczył Georjc Scl- 
g-iious, dyrektor arr.e-ykan- 
skiej Agencji <Ls Kontroli 
Zbrojeń i Rozbrojenia — „po­
tęguje. powiększa możliwość 
atomowej konfrontacji 
fraka stabilizacji i 
cźeńslwu wszystkich 
dów".

W minioną -.oootę 
sęyngtonl* odbyta się 
demonstracja antynuklearna, 
czasie której wypowiadano 
zdecydowanie 
SALT II I rozbrojeń>"m w 
gol*. Doktor B- niantin 
znany antywojenny 
P"dagog. autor książek 
selterów 
w swym wystąpieniu 
cayL żę przeciwnicy

ra-
bezpie- 

naro-

w Wa* 
wielka 

w

układem

Spocił, 
aktywista, 

best- 
o wychowaniu dzłec:, 

GNwiad- 
SALT i]

Dymisja rządu 
Bulenta Ecevita

ANKARA (PAP). Po porażce 
w niedzielnych wyborach uzu­
pełniających do parlamertu 
tureckiego rząd premiera Bulen­
ia Ecerlta podał się we wtorek 
do dymisji. (D

chcąc podważyć układ stosują 
. . ą.nle chwyty". Były członek 
Izby Reprercatanfów. Bella Ab- 
zug. wezwała prezydenta USA 
1 Kocgro- do „zrywania z poii- 
tyką militaryanu" — dalej u- 
prawlana przez obie główne 
oertie amerykańskie, demokra- 
- r i i republlkańók*. i Uf 
Hoelowata. aby rozbrojenie a'o- 
mowa uczynić ogólnoamerykań- 
śkim narodowym hasłem i ce­
lem.

Prezydent Carter także w mi­
niona sobotę przez dwie godzi­
ny odpowiadał t Białego Domu 
□rzez telefon (co było również 
transmitowane prz-t radio) na 
nrtaoia swvch rodaków. Układ 
SALT II bvł jednym z porti- 
szanrch tematów. Prezydent o- 
świadczył. ..że prcybłiża tlę 
możliwość radykalnego ograni­
czenia broni nuklearnych. Jeśli 
zdoła się doprowadzić do raty- 
likacjl SALT II". Carter mówił 
dalej, że Leonid Breżniew Jak 

I i on sam «a przekonani, że zą- 
( roseno naród amerykański, jak 

i radziecki wypowiadają się za 
bardziej drastycznymi cięciami 

j w uzbrojeniu atomowym niż 
: dotychczasowe. Pror.vdent

ostrzegł ponownie, że Jeśli Se­
nat waszyngtoński odrzuci 
SALT II. bvlobv to wyraźnym 
-'•gnałem dla całego świata, że 
USA nie są aaczerze oddane 
Idei ogran.ceenta abroien nukle­
arnych.

Jeden r. roemowców telefo­
nicznych zarzucił prezydentowi, 
iż w kampanii przed wyborami 
w 1976 roku obiecy wał on

Wczoraj na świecie
• W Balatonaliga na Wę- 

inech roipoceela sic 1 konferen­
cja minUtrow oświaty r pańMw 
»oc.iali»iyciBych. w obradach 
uczestniczą minhtrowia t Bulfa* 
rii, Czechosłowacji, Kuby. Lao­
su, Mongolii, NRD, Polski, Ru­
munii, Węgie*. Wietnamu j Związ­
ku Radzieckiego. Polskę reprezen­
tuje minister oświaty i wycho­
wania, Józef Tejchma.

W toku trzydniowych 
uczestnicy konferencji omówią 
zadania wychowania młodzieży w 
duchu marksizmu-leninizmu. a 
takie aktualne problemy oświa­
ty.• W Genewie rozpoczęła obra­
dy III europejska konferencja 
regionalna międzynarodowej or­
ganizacji pracy. Biorą w niej 
udział przedstawiciele krajów — 
sygnatariuszy Aktu Końcowego 
Ki-WE, w tym delegacja polska, 
której przewodniczy minister 
pracy, płac i spraw socjalnych 
Maria Milczarek.
• Komitet prawny Zgromadza­

nia Ogólnego NZ przyMąpil do 
dyskusji nad kwestią px!n i cie­
nia efektywności sasady nłeuty 
winią siły w slosunkach między­
narodowych. Komitetowi poka­
zane zostało sprawozdanie grupy 
robocie), która dokonała oceny 
projektu odpowiedniego porozu­
mienia w tej sprawie przedsta­
wionego pi zez Zw iązek Radziec­
ki.

C Znanv polski specjalista t /»• 
kresu ekonomiki transportu mor­
skiego. pref. dr Bolesław Kaspro­
wicz otrzymał tytuł doktora ho­
noris causa Uniwersytetu im- 
Wilhelma Piecka o Rosi oc ku. 
Dyplom doktora k.c. wrgcryl 
prof. Kasprów iczou i rektor uni­
wersytetu w Rostocku, prof. d’ 
Wolfgang Rruer.

obrad

gmnielszenle emeryl-ańakieb 

d^»z*dl do wl/dzy powiększył 
zbrojenia o W mld dolarów. 
Komentsorzy utrzymują. że 
oytanie tą bi lo na rękę J. Car­
terowi. który jak wiad<Mn<x je»t 
obecni* nod naclakiem części 
kół prawicowych. — śtwierdza- 
ląeych. żf mogłyby «;« zgodzić, 
choć z zatlrzeżeniami na ratyfi­
kację SALT H. ale pod Warun­
kiem... zwlękraenf* amerykań­
skiego hudżafu wojskowego ca 
roku o 5 proc.

Pr*zvd«m irfJowal odperowić . 
zarzut iwcęo rozmówcy co do 
niespełnienia obietnic oarar.l- 
ćżenl* zbrojeń ilwlerdzając. :ł. 
militarne wydatki USA bylj-by 
leezcza wle!<«-e niż dztaiaj. o 
•7—6 mld dolarów, gdyby nie... 
uzyskane przez rząd wlękraa e- 
feki'-wność tych wydatków.

• Prezydent Tanzanii, łuliu, 
Xverere. zaproponował pilne 
motanie «po>kania M»ro« pięciu 
*rrykan,kirh pańrrw tronrowych 
w celu omówienia UrjriysoweJ 
•ytuacjl, wywołane! na konfe­
rencji w sprawie Rober ii.
• W stolicy ZSRR rozpoesyła

sie międzynarodowa konferencja 
autorów kaiąlek <tla dtierl 
młodaieży i krajów ----
AaJI, Afryki, Ameryki 
stroili.
• Władta IraóaMe 

jednostkom marynarki 
położyć kres starciom, do jakich 
doszło międrr miesakaścamt por­
towego miasta Bandar Anzait a 
Gwardią Rewolucyjną. W ciągu 
2-dniowych walk, które wybuch­
ły po demonstracji przeprowa­
dzonej przez rybaków, ł osób 
poniosło imterf a M aostaiy ran­
ne.
• Od chwili wybucha epidemii 

cholery w sierpniu bt. w lr*nle 
z marto na t, chorobę <1 ,sób. 
żak Informuje irańskie Minister­
stwo Zdrowia, w szpitalach ra- 
rejeatrowano Jut przeszło 1<W 
przypadków aachorowaó na cho­
ler,.
• Z Kolumbii nadeseta wiado­

mość o ćmiecei ta osób, które 
*(in«ły w wyniku rderreni* sił 
iraech pojazdów na drod/e a po­
bliżu mlojseowośeł kl t-piual w 
prowincji Tolinia. W potrójnyiu 
karambohi rany odniosło rów­
nież ii osób.
• W pobliżu Idadeltii (Siąp Fen- 

sslwanial doszło do laócnchowe- 
go zderzenia trzech 
podniiejsktch. Według 
waneęo w k<łj.a godsUt 
strofie komnnikaiu. J5I 
stał, rannych. IPAP)

i
Europy,
1 Au­

poleciły 
wojennej

pociągów 
opubliko- 
po kara* 
(|Mh jo-

Wojskowy zamach stanu 
w Salwadorze

I

lit) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
nuja tam spokój. W prowadzona 
zoslaia gedz:na policyjna.

ttedlug informacji agencyj­
nych przewrotem kierowała 
6-oóobowa grupa, w skład któ­
rej wchodziło J wojskowych 1 
1 cywil. W kilka god2in póź­
niej trupa ta przekazała wła­
dzę dwóm pułkownikom Ja-me 
Abdulout Gutierreeowi i Doifo 
Arnoldo Majano. Rozwiązano 
parlament i Sad Najwyższy. 
Wezwano partyzanfów. prowa. 
dzących walkę z reżimem Ro- 
tnere. do złożenia bron.'.

Dyktator Romero rządził w 
Salwadorze 06 ? lat. Prowadził 
c>n politykę terroru : cęmrętjl 
wobec ludności. Nieomal co­
dziennie robotnicy, chłopi i stu­
denci salwadorscy organizow ałi 
demonstracje, domagając się n- 
stąpier.Ia »z*fa reżimu.’ Wystą­
pienia te były krwawe tłumio­
ny przez Gwardię Narodową 
dyktatora. Od początku br. ?.«' 
nęło w Salwador** 530 osób.

W/zystko jednak zda je si 
wekazywać, że obaleni* krwa­
wego reżimu gez. Romero — 
porównywanego do niedawno 
rotWtej dyktatury Somoz'- w 
Nikaragui — nie przyniesie zła­
godzenia napiętej sytuacji w 
Salwadorze, która w ostatnim 
czasie Jeet przyrównywana do 
wojny domowej.

Kierownictwo wojekow* jed­
nej x podziemnych organizacji 
Siły Zbrojne Oporu Narodowe­
go (FARN) ogłoaiło w komuni- 
kaci*. że przewrót wojskowy w 
Salwadorze jest „nową awantu­
rą” Stanów Zjednoczonych i 
miejscowej oligarchii. Treść 
tego komunikatu podały roz­
głośnie honduraskie, a został on 
przypuszczalnie opracowany tuż 
przed akcją pułkowników. W 
dokumencie wzywa się bowiem, 
aby „naród i jego organizacje 
stały w pogotowiu w obliczu 
tego, co nastąpi w najbliższych 
godzinach”.

Apeluj* on jednocześnie do 
rewolucyjnych sił partyzan­
ckich, aby oczekiwah- n* roa- 
kazy dowództwa FARN. zakła­
dając powzięcie wszelkich środ­
ków bezpieczeństwa oraz ogło­
szenie stanu wojn?. Podkreśla 
■ ę. że dyktatura woj-ąnwa nie 
zniknęła i nie isla.eje rozwią­
zanie bez udziału sił ludowych. 
Koćzunikal j*st podpisan" 
nrzei Fermar.a Cintueącsa 
imieniu dowództwa FARN.

Jimta wojskowa ogłosiła 
wiórek stan wyjatkouy w kra­
ju i zawieml* prawa ironsty- 
rucyjne. <Pj

Hiatoryc :ru wyzsroac socjali­
zmu. jeao bea-porn- sukcesy 
zwiek».:*)ą >ii« przyciągania na­
szyć* idei i atraiuyjno^ o<o- 
ordynowanej ooliryki zagranicz­
nej oańMw óo-jalistycznycb — 
kontynuował M Suslow. — 
Dri. cala postenową ludrkośc 
dóbr w rozumie, że Związek Ra­
dziecki i teszyatici* kraje wspól­
not* ąoejali tycznej stanowią 
slów.-u ostoję pokoju, awan- 
aanże polityki odoręienia.

Mówca podkreślił, że odprę­
żenie samo w robie oznacza 
wprowadzenie leninowskich 
zaead pokojowego współistnienia 
do praktyk: stosunków aniędry- 
narodowy-h. Ustanie międzyna­
rodowe tych zasad — w tym 
również ortez rządy mocarstw 
zachodnich — jako podatawy 
stosunków ęrzajemoycb państw 
o odmler.nrch u~’rojąeh stanowi 
hiato-yczr.a '.dobycz. świadec­
two zmian w stosunku sił na 
arenie międzynarodowej.

Doniosłym krokiem na dro­
dze do usunięcia nlebezpłeczeń- 
ąlwa broni jądrowej i zaprze­
stania wyścigu zbrojeń nazwał 
M. Suałów nodsisanl* radzże- 
cko-amerykańskiego układu o 
ograniczeniu ofensywnych zbro­
jeń rtratęgiemych. Uprawomoc­
nienie tego układu, opartego na 
zasadzi* równości i jednakowr- 
w bezpieczeństwa strop, otwo­
rzy drogę onrarowanlu nouyjh 
Ooaunlęż snłerzającyęh do ogra­
niczenia i redukcji zbrojeń atra- 
tćgiczny.-h. nemoze także w o- 
«!’gn ięciu sukcesu w innych 
d’ied’inaeh Ograniczenia fbro- 
teń oraz rozbrojeni*.

W referacie -łodkreślono o- 
grorcne •naerenic. jaki* dla u- 
mocnicnia pokoju śwtawweto, 
a przede wszyrtk'-n betnieczeń- 
stwą narodów europejskich ma­
ją łniejątcW'’ ws-uniet* przez 
Ltonida Breżniew: w jeno ortr- 
mĄwłe uu B 'tlr’ ; -j!
.7ł-lec!a NRD. Stanowią one łyz- 
śppł .Tc cowón i .* ąo d c-
ni.ą ZSRR do pokiju n’ »wt»- 
ie. umocnienia zaufania mie­

dzy krajami koni vn. atu euro­
pejskiego. Naturalnie. mant" 
nrawp o z*k!wać. }■ n. ń- 
Europy Zachodniej wyciągną z. 
konstruktywnych d ialan ZSRR 
wnioski odpowiadając* int-: *- 
song pokoju — oświadczył M. 
Susleśc.

Stwierdził Or. następnie, ż* 
odprężenie. »ukee«v sprawi- po­
koju i be :p:*czeństw, mięci-v- 
narodowego twoi’a warunki 
bardziej sprzyjając* dalszemu 
rozwojowi walki aarodów o wy­
zwolenie narodowe i nosten soo- 
łectny. 
ttwage_
reakcję imperialistyczną próby 
wprowadzenia podziałów x ło­
nie sił wyzwolenia narodowemu 
i ruchu niezaąngażowąnrch. 
który stał si* wpływowym czyn­
nikiem polityki światowej.

M. Susłow oświadczył, żę ;»o- 
ważna przeszkodą w walc* o 
nadani* odprężeniu jwszci* bar­
dziej konkretnego ks/.taltu jest 
polityka Prkinu. wyatępująerto 
wspólnie z reakcją imperiali­
styczna i silami militaryzmu. 
Zdecydowanie potępiamy wiel­
komocarstwową. begemoaiatycz- 
na ideologię i politykę maoiz- 
mti Jako głęboko wroga wob*: 
marksizmu-leuinizmu. Interesów 
socjalizmu, sprawy pokoju i 
wv 'wolenia narodów. Równo- 
cieśnle robimy wzwstko. co w 
nas tej mocy dla normalizacji 
stosunków międzypaństwowych 
z ChRL na zaaadach pokojowe­
go współistnienia. U’ tri spra­
wi* — dodał — wszystko 
leży od strony chińskiej, ed le­
gę czy w toku odbywających -i* 
rozmów wykaż* ona trzeźwe 
kon-truktywn* podej-cie.

XVi*l* tiwnai noświeconn w 
referacie zadaniom o-gani acji 
partyjnych. nra»y. telewizji i ra­
dia w da!«zym doskonaleniu 
pracy ooHtyeano-wychowawczej.

BONN (PAP). Ostatni okręg 
jMzynn«sl w Republice Fede­
ralnej Niemiec szereg oświad­
czeń, Inicjatyw mniej lub 
bardziej urzędowych. którrch 
elektem powinno być zwięk­
szenie zainteresowania społecz­
nego spraw* realizacji wspól­
nych zaleceń podręcznikowych 
Polska — RFN.

Równo: reśnfe zwrócił 
na nodoimowan* r>" ”Z

kompana przeciwko ulecanzora 
— o: owadzzaia tak w ..storno 
głównie przez eiły rewtfjor-- 
etyezna — ie< ..poetawa poH- 
trcinle okodbwa dl. tatere- 
aów Republiki Federalnej". (R

Minister stanu w bonskim 
MSZ. pani H-.Ideaard Hamm- 
-Bruechęr. odpowiadając na py­
tanie sekretarza tenerałnege 
frakcji parlamentarnej POP w 
Bundestagu- Torstena Woif- 
zramma. wyraził* w imieniu 
rządu federalnego nadzieję, że 
na rwrżsże. komnetentr.e gre­
mium. mianowicie „Federalna 
konferencja ministrów oświaty", 
uzgodni sysoolne stanowisko w 
sprawie wc-.ełani* w żweie za­
leceń podręcznikowych. W gre­
mium tym reprezentowani sa 
ministrowie oświaty wszystkich 
landów RFN. W ich kompe- 
lenctl znaiduia <ic ernawy 
•zkolnicłwa. Dotcchcia* ..Fede­
ralna konferencja min:-tców 
oświaty" unikała stawiania te­
matu zaleceń podrecwilkowrch 
na porządku dziennym.

Min. liamm-Brucch. r odpo- 
wiadałae na inna fnterwełacle w 
sprawie podrę-zn lisów
nvch. utoczona nrzez 
w*nono FDP Schaefera 
czeta: obserwowane
pewne t»zvtvwne tendencję są 
„dl* rządu federalnego oołwier- 
dzenłnm. Iż zalecenia nolako- 
•zachodnioniemicckiei kcmtśil 
podrę -znikowe! stanowią cenny 
wkład i zasadniczy krok zmie­
rza !»<v do o-rozwłTieżenia roe- 

hf«torycznvch".

Dwaj amerykańscy ekonoiriśc 
laureatami Nagrody Nobli 
Od stałego korespondenta 

KAZIMIERZA BILANOWA
Art ,k ho Im. 1< pazuzieeełk*

szkół- 
rle-nuto- 
oświad- 
ostałnio

w sprawie wcie- 
uzzodnień nod- 

nrzv jętych nrzez 
naukowców

bieżnych ocen
Z inicjatyw* 

lania w żrcie 
rocznikowych,
wspólna kosmate
Po!»ki i RFN. wy.-tauili lakże 
nrt*vmdnl*ęecv frakeii narla- 
momarnych SPD «<zy-'kieh 
krajów RFN. Jak wynika z b;P- 
!e!'nu hocJaldemnkr.i1'-' r.eso. 
polityce wfaldemckratvczni 
vr*b!a krzewem j 
»o ou ‘rsolkrnlu w 
d‘» wntoeźu. ż. 
wlodt pAtrlnn-

‘zk'? 
zeoe-ati! t nankt obywatelskie', 
które odpowiadaia duchowi oęł- 
sko-'*chod:iid .em-'ciiicł umo­
wy kulturalne) z 1878 roku, i 
które uwzględniaj* zalecanie 
oodrocznikowe.

Ministrowie oświa.y poszcze­
gólnych kraió" o. >’.anizatorzv 
nsu -zrelelskieh konferencji spe­
cjał: ‘veznvch nowirtnł wvwn- 
cowir odnowfedn.e formv u- 
wzaiędniania zaleceń w naucza­
niu. Podobni* irowinno sie o 
nioh pamiętać w Instytutach 
k-ztalc*nf* n*uervcieli. Zdaniem 
r/st:tvków SPD. po«rczeeól:x‘ 
rradr nowinne udzietne onnr— 
cla Instytutowi im. Eckert* do 
spraw podręczników w B^un- 
szwlku. która to placówka jest 
w RFN nionierem wieloletnich 
zabiegów o wypracowanie współ- 
nvch zaleceń podręcznikowych. 
Jednocześnie politycy SPD pod­
kreślili z naciskiem, że wszelka

mie’>kie-
Pn.nn do '1 
irm>. na ;r 

uzyskiwać W' - 
rcdrec-niki bi/sforH.

(P) We wtorek ogłoszono w 
rtedribie szwetlzkiej Królew­
skiej Akademii Nauk w Sztok­
holmie. że tegoroczna Nagroda 
Nobla w dziedzinie ekonomii 
przyznana została dwóm amery­
kańskim uczonym: Teodorowi 
W. Schultzowi. emerysowanemti 
profesorowi Uniwersytetu Chi­
cago i Arturowi Lewisowi a 
Uniwersytetu Princeton za o- 
atagniecla w badaniach nad 
gospodarką krajów rozwijają­
cych aię

Obaj laureaci w swoich ba­
daniach zajmują się w pierw­
szym rzędzie problemami rol­
nictwa w krajach rozwijających 
się. relacjami między procesem 
uprzemysłowienia 
produkcji 
darczymi 
krajami 
krajami 
Zarówno 
zwracaj?
ne rolnictwo 
rozwijających się źródłem szer­
szych problemów gospodarczych.

Schultz ponadto w swoich 
pracach zajmował się ekono­
micznymi efektami, jakie przy­
nosi oświata czyli „inwestowa­
nie w człowieka".

Z pierwszych ogólnych infor­
macji na temat poglądów obu 
laureatów wynika, że a* oni 
zwolennikami kon'rolowanej gc~ 
sondarki rynkowej i krytyczni* 
odnoszą się do sprblciei indn- 
shrializseji. Można się wlec spo- 
dyew.sć. ix tegoroczną nagroda 
w dziedzinie ekonomi: wywoła 
dyakuslę zwla-zcza w krajach 
Trzeciego Świata.

a rozwojem 
rolnej, a także goepo- 

»* osuń kam i między
rozwijającymi się 1 

trprzerm-stowion ymi. 
Schultz jak i Lewis 

uwagę. że zanfedba- 
Jest w krajach

Zakończenie rozmów

Trzęsienie ziemi
w Kalifornii

<C| i
i

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Zerwane zesłały eazoclaei 

sieć wodociągowa, drogi dojaz­
dowe 
akich 
wiele 
stało

■ Angeles chwiały sie niebez­
piecznie. wywołując onnłke 
wśród ludności, ale rwważniei- 
szvch szkód w tvm mieście ni* 
za no: o ws no

Jest to naiwiek-ze trzęsieni* 
ziemi od 18 maia 1940 roku ood- 
cra, którego 8 osob rx>nio-lo 
śmierć a 20 zoślalo ciężko ran­
nych. Siła tairrego trzęsienia 
wynosiła 6.5 stopnia w skali 
Richtera, a soowodowane sfra- 
iv oceniono na 6.5 miliona do­
larów. (Tb

oraz co naimniei 20 wte<- 
m ostów zawaliło tie. a 

domów pozbawionych zo- 
dachów Wieżowce w Los 

chwiałv sje 
wywołując

radziecko-syryjskich
MOSKWA (PAP). We wtorek 

-.alrończyły sic na Kremlu roz­
mowy radziecko-syryjskie. pod- 
czas których omówiono kon­
kretne posunięcia zmierzające 
do dalez -go rozwoju współpra­
cy miedzy obu krajami w róż­
nych dziedzinach.

Omawiano także zagadnienia 
międzynarodowe. Związek Ra­
dziecki zapewnił, że również w 
przyszłości będzie niezmiennie 
solidaryzował się z narodem 
syryjskim i innymi narodami 
arabskimi. broniącymi swej 
wolności i niepodległości, wal­
czącymi o nsUnowlcnie trwałego 
pokoju na BIi«kim Wschodzie.

Prez’>dmf Syrii Ha fez Aeed 
podziękował przywiklcom ZSRR 
za knn.se Irwentne. pryncypialne 
jrtanowi.slto W kwestii Btlsklero 
Wschodu i zdecydowane popie- 
rsnie walki narodów arob- 
skfch. (P)

»•» ‘

1
(Pł Jeden zt tklepoa- u: ktlifornijukim fnieacie Ł! Cs 
atetosy feręateiriem nenii, 1 '

Obchody ku czci 
Kazimierza Pułaskiego 
w Savaiinah

WASZYNGTON (PAP). W 
Serannah (stan Grorgia) do­
biegły końca obchody 300-leeia 
bitwy oraz śmierci generała 
Kazimierza Pułaskiego.

Kulminacyjnym punktem ob­
chodów było cdtworzenie p.x<-- 
birgu bitwy między wojskami 
amerykańskimi, w-pomacany­
mi przez korp :» francuski, a 
brytyjskimi wojskami koiou.al- 
nymi. Bitu* odtworzona na po­
ligonach woskowych ped m>a- 
/■cm, miał* charakter >'»i*n- 
nie vyreżyserowan^go uidowi- 
- ta histaryczn. go, z udziałem 
około 2.00fi osób ubranych w 
ówczesne mundury i wyposażo­
nych w muszkiet- ora.’, inną 
broń z końc* XVIII wieku.

Program obchodów obejmo­
wał por.ad o -.ąładanię wień­
ców pod pommjcami bohaterów 
walki o niepodległość Stanów 
Zjednoczonych, parady i mar­
sz*. zwiedzanie amerykańskich, 
francuskich oraz brytyjskich 
okrętów wojennych oraz poka­
zy lotnicze,

W przemówieniach podkreś­
lono zasługi twórcy amerykań­
skiej kawalerii, bohatera Pol­
ki i S.anów Zjednoczonych — 

Kazimierza Pułaskiego. Z okazji 
200-lec'a jego śmierci poczta 
amerykańska wydala specjalną 
kartę ze znaczkiem przedsta­
wiającym generała na czile od­
działu kawalerii. Gościem ho­
norowy: i obchodów bvł amba­
sador PRL w Stanach Zjedno­
czonych. Romuald Snasowski, 
k‘óry złożył wieniec pod pom­
nikiem Kazimierza Pułaskiego.

Istot nym polskim akcentem 
obchodów jest eksoozycj* wy­
stawy J< aj Pułaskiego" w 
Muzeum Historycznym w S*- 
rannah. (P)

W, bory w Pakistanie 
cń uczone bezterminowo

LONDYN (P\P>. Prezydent 
ik'.-'a:iu. Zia-LT-llacj. roko- 

munftowat we wtorek o beę- 
terminowm odroczeniu webe­
rów powszechnych w krafti I 
orrn'liczeniu Wszelkiej działal­
ności Dolitycznei. (P)
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RACHUNEK
Od noszego specjalnego wysłannika 

ZYGMUNTA SZYMAŃSKIEGO
IFt Miy uparty, chłodny deszcz. Chmury leżą ntsko 

ległą kotliną, w której wije mę zakosami Rodan 
górnym biegu. Z pobliskich wzgórz schodzi leniwie 
mgła. Powoli wyłania się z niej potężnych rozmiarów baszta 
ze zbrojonego betonu, stojąca pośrodku obszernego, kamienis­
tego ierenu obok wsi Creys w gminie MalyiUe, o 70 km na 
wschód od Lyonu i o ponad 100 km ua północ od Grenoble.

Owa betonowa baszta pamieóci w krótce skomplikowane urzą­
dzenia i agregaty jedynego w śniecie o takiej mocy (1200 MW) 
•rybkiego reaktora powielającego o nazwie Super-Phoenix.

Dzięki tzprzejmośei francuskich gospodarzy dane mi było 
obejrzeć dokładnie tę niecodzienną budowlę, która być może 
zapoczątkuje nowy wyższy etap w historii pokojowego wyko­
rzystania energii atomowej, a Francji zapewni daleko idącą 
niezależność od zagranicznych dostaw pierwotnych nośników 
energii. a zm łasicza — ropy naftowej.

W rozmowach z ludźmi od- 1 
powiedniulnynń za gespodar- | 
kę francuska, jakie odbyłem i 
w ezasia Mróticiegn pobytu w ; 
tyn» kraju, sprawa „rachu 
iw ta naftę” powtarza z tych państw jałFś

tlektrownig mancoira u- ł esseiiheim

męczący m trochę i ef: enem. 
Nie moż.na wszakże ne zau­
ważyć, że owa -faciure petro- 
ł.ere”, jak powiadają Francu­
zy kładzie się istotnie cięż­
kim brzemieniem na życiu 
gospodarczym kraju i jest od­
powiedzialna, jeżeli nie całko­
wicie, to na pewno w poważ­
nym stopniu, za brak równo­
wagi w handlu zagranicznym, 
aa inflaneję i pośrednio także 
aa bezrobocie.

Również i inne wysoko roz­
winięte państwa (nie mówiąc o 
mniej rozwiniętych) ucierpiały 
z powodu -procentowej zwyż­
ki cen ropy w tym roku. Ale 
Francja przeżyła ostatni „-.zoli 
naftowy” szczególnie dotkliwie. 
38 procent krajowej produkt1?! 
•nergii (w różnych postaciach) 
zależy od repy naftowej, a aż 
78 procent — łącznie, od ropy 
i innych importowanych su­
rowców energetycznych.

TC nadchodzącym roku Fran­
cja będzie muriała wydać na 
import tej eatnej ilośri ropy co 
w 1978 — o 30 inld franków 
więcej (jeżeli oczywiście ceny 
znów nie pójdą w górę!). Zna­
czy to tv!e — jak powiedział 
prezydent Gis ard d'Eataing w 
czasie swego o-tatniego -wystą­
pienia telewizyjnego — co gdy­
by kloó-earaz zabrał Francji 
równowartość jej całych tego­
rocznych zbiorów, a-Ibo pozba­
wi! ją upływów z całorocznej 
produkcji zakładów Renault.

Nie można dłużej tolerować 
takie? ertuacj: — powiedział w 
-oemówfe z polskimi dzienni­
karzami dyrektor gabinetu nri- 
nJ«tra gorpoda-rki, Jean-Jaeque« 
Bonnaud. Zwłaszcza, Iż źródła 
franruakśrh dostaw naftowych 
nie są dość zds-wersyftkou ane. 
Francja nawiązała wprawdzie 

Międzynarodowe 
wyróżnienia dla polskich 
przetworów i piwa

(P) Złote i srebrne medale za 
najwyższa jakość wyrobów, 
przyznawane co roku przez 
Miedzvnarodowv Komitet Orga­
nizacyjny „Monde selection" 
(obradował on w br. w Pary­
żu) otrzymało 9 polskich prze­
tworów owocowo-warzywnrch i 
3 marki piwa. Złoty medal przy­
znano spółdzielni pracy „Kor­
czyna" w woj. krośnieńskim za 
dżem truskawkowy. Spółdziel­
nia otrzymała ten medal po raz 
trzeci z rzędu, za co wyróżnio­
na została dodatkowo tzw. tro­
feum wysokiej jakości w for­
mie kryształowego pucharu.

Na liście złotych mecaiistów 
znaiazlc »i« ponadto spółdziel­
nia Samoocxno:v Chlopsklet 
„Tomasoela" w Tomasz- wie Lu­
belskim (za dżem vrUn;owr\ 
•oóldzietma nriKr „fruktorta” 
w Tarnowie (sok uiśniow”'. 
ZPO" Kościan (latarki T 01.- 
rrach) i ZP17O Z-asin (grosaek 
żirianv) oraz browar w Krako­
wi* za Pćwo Pełne ..Pisał”.

Medale wręczył pr.whi-.-ntom 
J* bm. amba-ador Francji w 
Połate Serae Bc?devaix w ema- 
rtu Ministerstwa Handlu Ze- 
aąantc».-,Mo i Gaapodarki kor- 
•ąieł. Obecns- bst tnśaisćei Jr- 
■w OtM*w-śi. (FAP> 

nad roi­
ły swym 
poranna 

oitalnto bliższe kontakty z Ira­
kiem ; Meksykiem, ale wciąż 
jeszcze 53 procent, importowa­
nej przez nią r-ir pochodzi z 
Arabii Saudyjskiej i Abu Dba- 
bi. A niechby się pojawił v 
iednytn

i miejscowy ajatollah Chomeiui 
(czego ule można przecież wv- 

- kkuzyć), a pół przemysłu fran­
cuskiego stanie z braku energii.

Nie ciekając na taką ayśua- 
I cję. Francja od wielu już la
> < zyn wysiłkł, aby ttnie/.aletr. ć 
1 się od dóstuw tóęly. tej chwl- 
| li nie ma tu żadnych zakłóceń
> energetycznych. Przemyśl pra. 

cuje pełną parą, a gospodar­
stwa domowe nie muszą znosić 
jakichkolwiek ograniczeń. Ale 
nie od dziś — z myślą o 
przyszłość! — stosuje się. z 
dość dobrym skutkiem, ost-zęd- 
nośe! energetyczne, a od khku

, lat zakupy nafty nie rosną 
praktycznie wcale.

Jednakże najdalej posunięte 
oszczędności — które, nawiasisn 
móudąe. bywają nieraz bardho 
kosztowną — nie uratuje Fron- 

I ej: od nagłego i briitaln-g-, 
' wstrzymania dootaw ropy. Mo- 
i ze to tylko zapewnić stwocze- 

rre własnych „narodowych źró- 
. deł energii”. I dlatego Francja, 

dysponująca sporymi zasobem: 
i uranu i mająca dostęp do lejo 
| surowca w zaprzyjaźnionych 
; krajach afrykańskich (np. w 

Nigrie : Gabonie), zdecydowała 
s:e postawić na atom. Ćzyn; to 

j zresztą już od dawna z podz-- 
' wu godną koneekweneją i po- 

» odreniem.
Obeenie 

Pranej: 15 
• wvch. w

jast wrbcga.onr uran. 37 dal-

crynnych Jest we 
elektrowni 
którr

Btomo- | 
paliwem ;

Na węgierskiej puszcie
Od stałego korespondenta 
WŁADYSŁAWA SWIDRAKA

Budapeszt w paideiernika 
grontna równina aż pr> 
horyzont. Kępy trociny 

na stawach i ' podmok­
łych gruntach. Gdzieniegdzie 
skupiska atrieli.«tych topoli 
Łub samotna chata ze skrzy­
piącym żurawiem, pasące zie 
bydło nt rozległych, niemal 
preryjnych. przestrzeniach. 
Takim iawi sią skraj słynnej 
węgierskiej puszty. Jeśli zaś 
zawędrować daiej, to naszym 
oczom ukażą się kępy lasów, 
a potniej rozległe pastwiska. 
;tada koni, a w rozlew, sitach 
wód mnóstwo domowego i 
wodnego ptactwa. Puszta wę­
gierska to zarazem rzeczywi­
stość i legenda. Wielka prze­
strzeń uchroniona przez crfo- 
wieka w morzu eywEizacji. 
u-.tkalne okazy flory i fauny. 
W folderzch reklamuje sic 
nawet nmfCiweść niezwykłych 
przeżyć m.in gobaczeina fa- 
‘amorga-.y. Rzeczywiście V- 
tern, kiedy powietrze roz­
grzane jest co kUku(frie*ieciti 
.stopni, niczym w lustrze odbi- 
Jaif. się w nim obrazy. Tu też 
można zobaczyć opisy CM- 
kory słynnych węgierskich 
Irowbojów z Państwowej Stad­
niny Koni. Te właśnie urok! 
wabię co roku licznych tu­
ry.ri ów z widiu kra jo*.

szych znaiduie się w budowie, I bą -talową kopulą płyną? bę-

kraju 
chwili 

spokoją ponad 
.ólnych potrzeb

a kolejnych 6 zostało już za­
aprobowanych i zlokalizowa­
nych. Będą one za 6 lat wyt­
warzać 55 procent całej pro­
dukcji elektrycznej 
(wobec 13 procęĄt 
obecnej) i .as 
jedną piątą o«( 
energetycznych Francji.

Jednakże, jak pnypomoieU 
mi w Cręys-Malcille ludzie od­
powiedzialni za budowę Super- 
Phocnixa, w -klasycznych” re­
aktorach atomowych uran wy­
korzystywany jest bardzo nie­
ekonomicznie. Wiadoaro. ż<- ru­
da uranowa zawiera owa izoto­
py uranu — 238 ’ 235, z których 
tylko ten ostatni jest rozszcze­
pialny. Niestety w rudzie ura­
nowej jest bo w sumie 0,7 pro­
cent A nawet wzbogacone pa­
liwo, stosowane w reaktorach 
'siniejących dotychczas na świe- 
cie, zawiera go tylko o!:. 3,4 
procent. Cała reszta to bezuży­
teczny -popiół”.

I W tych waruakach ilość ru­
dy, jaka posiada Frań.ja (ok. 
IÓOOOO ton), nie wy s* trety laby

■ nawet na zapewnienis „wsadu 
I ato-moWcga" dla 48 j-nż Mn - ją- 
I cych badż. mają v h w najbliż­

szych latanh powstać, elektrow­
nia — na okres ich żyda. Nic też 
dziwnego, że Francja jako 49-tą 
elektrownię atomową, mającą 
zasilić krajową sieć energety­
czną. zaplanowała lJOO-mega- 
tono-wy szybki reaktor powie­
lający. Jego niebywałą zaletą 
jest to, iż nie tylko wyzwala 
on, n* baz’e plutonowego pali­
wa. wielkie ilości energii, ale że 
wylwarza ponadto™ nowe zaso­
by plutonu. W toku roąałctt- 
piania tego pierwiastka wyz­
walają się mianowicie swobod­
ne ełektrory, które przechwy­
tuje odpadowy, bstużyteczny 
l -238. przekształcając się w P- 
239. Dzięki temu Francja bedzie 
miała zapewnione dostawy e- 
łaktryetnoaci nie na kilka dzie­
sięcioleci. ale na kilka stuleci.

Nie będę czytelników! sa-
■ p.zątał głowy technicznymi 

si-.zegćłani. budowanego w
■ Creys-Malrillr Super-Phocnira. 

Betonowa wieża o 1-melrowei
• grubości ścian i przekroju S4 m, 
. o ągnęla już przewidzianą wy­

sokość 8t m. odległej od n.oj
' o k'!kadZ'<:dat metrów hal! ó 
1 rozndararh 73 na 114 m. mor- 

teje aię i spawa poerrrególns 
elementy reał.-to-a. m.in. potęć- 
nyeh -czrr erów „misę" re spe. 
cjaHiej etal'. w której pod gru-

Purzia liosnobacr to d«ś ści­
śle chroniony i pielęgnowany 
uark asrodowy. Ale skotaniaae 
«ą tu mądr> dążę jego funk­
cje: rezerwatu przyrody i wiel­
kiego współczesnego goepodsr- 
Rtwa rolnego. Państwowe Gw 
pr^arstwo Ro]-e HortoSwcr zaj­
muje powierzchnię 48 ty*, ha. 
Jeat jednym z nsjwi«kszvch 
państwowych gospodarstw rol­
nych ns Węgrach, przede wszy­
stkim hodowlanym. 1.S mir. 
kaczek, gęsi i perliczek, 70 tys. 

harsafe, g*t|/< cay ctook a Hotostoagg. .Uwagsnaa ss*e»-r

dzi«. pod ciameaieiB 3 5óC ton. 
ciekłego sodu; w nim to kąpać 
się będzie jak gdyby serce re­
aktora. złożone » kilkuset prę­
tów plutonowo-uranowych t od­
dawać mu • rpi« wyzwolone w 
toku reakcji atomowej.

Budowa Super-Pb.cen.xa jest 
na półmetku. W 1983 roku ru­
szą turbiny elektrowni : zasilą 
w energię krajową ąłeć Electri- 
cite de France.

Francja r.le ;e»t ani pier­
wszym. ani jedynym krajem, 
budującym szybkie reaktory 
powielające. V ZSRR ->ow- 
staje pedobny reaktor w B e- 
łójarsku, ałe ‘ego moc wyno­
si tylko W0 MW. inny — ek­
sperymentalny reaktor powie­
lający wznosi Anglia w Dou- 
nrea” f?30 MW). Reaktor an­
gielski znajdzie się w poda­
nym stadium, jak obec.t” Su- 
Ter-Phoenix, gd" ten ostatni 
będzie już pracować całą mo­
cą. A gdy to się stanie, na­
stępne egzemplarze nowych 
Super-Phoenizów będą tui w 
budowie. Są to urządzenia 
drogie fSttper-Pltoenis w 
Creys-Ma!vi’:e kosztować bę­
dzie 5.5 m'd franków), ale za­
pewnią Francji przyszłość 
niezmąconą wyłączeniami e- 
lektryeznyeh urządzeń prze­
mysłowych lub domowych i u- 
możliw ą ograniczenie dostaw 
-opv dla tych gałęzi gospo­
darki (m.in. dla ruchu samo­
chodowego) gdzie jest ona 
naprawdę niezbędna. Energe­
tyka atomowa jest zresztą 
zasadn etą, ale nie 'edyną ba­
zą, na której Francja zamie­
rza oprzeć swą przyszłość. Nie 
zapomina ona o hydroenergii, 
energii słońca (powołano wła­
śnie do tveia speejaln" Komi­
sariat Energii Słoneczne1), a 
tafcie o starym, poczc‘wwn 
węglu.

Wstys/zo co Francja rob’ w 
dziedzfn’e ztbezpiec-enia swej 
ntwyezlośe* eyęrgetvc"net me­

to budzić ord’”'''r-"'-h 
a rierr.! nń”*' "■ t-

N> bodąc rań-^re-n o 
*v?oda:.e Manowei. oztref1- 
ła ona wrpracować new en 
r-stem p-ręramowan:a. który 
ttnm: :ei stftittnkowo be.’.- 
Jtnlizyjr.e i gładkie przejście 
r »x':l tarfej ene-g-' : erer- 
gKblorr.e1 gospodarki do e- 
■>zki :o-:townej energii, »’.« 
zużywanej w seroób racjonal-
i:y, be- uszczerbku dla to<c- 

i rnu żcę.a narodu, a piwni r 
^rspelclcwą Jegó d. Is.eęo 

i -powolneżó podńagicni*.

Przykład Puno

Peruwiański
(P) (bfct. trt.} Region Puno po­

łożony na południu Peru ma 
bogatą tradycję historyczną, 
wywodzącą się ł czasów In­
ków. Ale nie dysponuje żadny­
mi zasobami naturalnymi wy- 
śtarctającymi do wwśywienia i 
zatrudnienia zamieszkującej na 
tym terenie ludności.

Z myślą o polepszeniu wa­
runków ich życia, grupa profe­
sorów i studentów powzięła 
prntst 12 lały decyzje, aby 
przyj-ć z pomocą mieszkańcom 
rego biednego regionu, którzy 
nawę' riie zna ja oficjalnego ję­
zyka kraju, w Irtórym mieszka­
ją.

Rosnoczęo od nauk: czytania 
1 pisania, propagowania pod-la­
wo wyrł> zasad higieny, rtoww 
cwąnągo uprawiania pól itd. 
Działania te zostały uzupełnio­
ne Piza z program wyżywienie 
ludnoaci. przy gotowany przez 
ocgąni-tację „Caritas".

Na rezultaty nic f: zęba było 
długo czekać. Od początku 

t miesAaik-'- legicanr przyjęli

sztok owiec, duże ilefci bsdla 
i 4 tya. ton hodowanych w gta- 
ameh ryb — oto roczna pro­
dukcja gospodarstw*. Pracuje 
w nim 8 tys. ludzi. Trzeba n!e 
I?da sF.uki > zapobiegliwości, 
aby mimo takiej akaM produk­
cji nie zniszczyć przyrody. n*e 
pozbawić puszty jej zawidri- 
czyrh. przyrodniczych watoców.

Najciekawaz* jeat jednak to, 
że część tej właśnie produkcji 
rolniczej odbywa się niemalże 
według naturalnych praw przy­
rody. Oto obrazek z wezes-ej 
jelcze tegorocznej. lecz już 
dołć kapryśnej, jesieni. Na

Co dalej z firmą Burmeister i ta?
Od stolego koresoofidento 

BOGDANA KOŁODZIEJSKIEGO

Kopenhaga, w październiku
(P) Przed niespełna tokiem 

fiasko najśmielszego dotych­
czas planu gospodarczego i 
technicznego współdziałania 
krajów północnej Europy — 
umowy o uruchomieniu prze- 
Norwegów produkcji zamocho-

• dów „Volvo” w zamian za u- 
dzial Szwedów w wydobyciu 
i przeróbce norweskiej ropy 
naftowej — pcdważylo mit o 
skandynawskiej solidarności. 
Błyskawiczna kontrakcja baro­
na szwedzkiej f.nansjery Mar- 
cusa Wallenberga — przepro­
wadzona za pośrednictwem 
akcJonariuFzy „Volvo” — stor­
pedowała podpisane już wstęp­
nie na szczeblach rządowych 
porozumienie.

Od kilku dni nad cieśniną 
Sund trwa nowa, dramatyczna 
próba tej solidarności. Otóż zr.a- 

i ne na świecie od stu lat duńskie 
zakłady okrętowe Burmeister i 
Wain, cząstka duńskiej tradycji 
przemysłowej i dumy narodo­
wej, znalazły się w takim sta­
dium kryzysu, który zakończyć 
może jedynie szjbki zastrzyk 
kapitału i etupansja na nowe 
rynki, bądź bankructwo. Kon­
cern. ciężko dotknięty światową 
dekoniunkturą w stoczniach i na 
rynkach żeglugowych, wprowa­
dzony zc»tal w dodatkowe ta­
rapaty ciemnymi machinacjami 
oskarżonego już oficjalnie.o po­
ważne oszustwa finansowe właś­
ciciela większości akcji, Jana 
Bonde Nielsena. ■ aB

Zamrożenie fuMątrań z roą- 
' dem na temat dotacji, a później 
i nawet gwarancji kredytowych 

państwa, wytrąciło a rąk pustej 
’ od miealęty stoczni gotowr już 

nłamd) agrutcsM l ntoarleoia 
:» 6 ciuży u jMłMMąk. Nieaga) 

| równo.-z rozpoczęciem 
; pr.-ez s d grodzki w Kopenhadze 
| rczpiiwy p.zsclw właścicielowi 

oiaz pcgic.3.,m- o iż-trzymaniu 
, .'./..z ' -
i nade.-zia wiadomość: „MW” zde- 

eydow. to się n» pożyczenie od 
j zachodr.ioniemieciriego giganta 
; przemysłowego — koncernu

MAN z Augsburga — 75 min 
koron (oliolo 13 min dolarowi 
na doraźne zlikwidowani* nai- 

I ośŁrzejszeeb kłopotów crar na 
podpisanie z nim umowy o 

j współpracy goąpcąUrczej i tec+i-
• nlcznr.i. zakladająroj naslępny 
i z?stcz>l. Isapitalu w wysckoaci 
■ 123 ml: koron.

eksperyment
I btirdzo przychylni* oferowaną 
I im pomoc. Wokół centrum na­

uczani zaczęła się skupiać
I ludność ra-zyby-wajana nawet g 

dość odległych terenów. Szybkę 
też pierwsi ochotnicy, którzy 
przybyli z Limy, stali a.ę li­
czebnie niewystarczający. Za­
częto więc- wyw&ukiwąć wśród 
miejscowe.) ludności odpowied­
nich kandydatów szkolono ich 
intensywniej niz pozostałych i 
wysyłano w teren, aby przeka­
zywali dalej twoją wiedze. 
Szczególną opieką otoczono 
dzieci. Obecnie działa 1Ś5 cen­
trów opieki nsd dziećmi i mlo-

, dzieża. swoistych ..domów 
dziecka”, a w niadatektej przy­
szłości ma ich być 49#.

Ekspeiymeat z Puno rosiał 
już o:zę.n;easio<iy w in.ie regio­
ny Peru o.az do krajów o- 
ściennych. Do akcji wląroy) sią 
takie CKIfTEF udrlslając du­
żej pomoty i propagując ititr 
b.< ‘e dośwladetonla w innych 

I krajacb Ameryki Połuduiowej.
(sk)

ąriąlkich pastwiakaeh wokół ra- 
W Sórriz wieje rimny wiatr z 
północy. Jeuc ;e teras tempe­
ra tura dniem je/t dość wysoka. 
Al* rfmą ni» bardzo jeat się 
gdzie eclwocić. Krajobraz mo- 
nołor.ny, szary. Jakby wspom­
nieniem ciepłego lata aą tylko 
Dojące na połach stóg: sianą 
i słomy. Cnyżby go> podaimi 
tTągrzy nie zebrali zbiorów? 
Otół sic podobnego elą nie gię­
ło. Są to no prostu naturalne 
karmnik: bydła hodowanego pod 
gołym ąiebem. Stogi siarą ży­
wią bydło i służą mu ze osło­
nę przed wiatrem.

t*e’ne w październiku pozo­
stałe na polach łodygi kuku­
rydzy. ałużą Jako uzupełniające 
paśniki. Ścinanie takiego kuku­
rydzianego ścierniska jest pra­
cochłonne. Pozostawione na 
pohl stanowi bardzo wartościo­
wą pastę, ale kiedy Jego zaao- 
by się wyczerpują, bydle za- 
nędxą się pod stogi siana i 
-zyma <ię je ta ogrodteniem 
do etasu, aż na p»*twńska.-h 
wyrośnie odpowiednio duża tra­
wa, Jest to wie-- wolność ogra- 
niroona. nie poebawioną judz­
kiej troski. Ctlcwlek muri bo­
wiem zadbać O dostawę świafej 
indr dla todla i o jego Mro­

wie rhoriei dopłauja mu ono 
-akomicię. Zwierzęta dro‘o- 
-c.wah- się bcri”»-n do brto- 
r.-.ińie w surowm-h warunkach, 
rid i-iatru ełtronlą sie za ścia­
na s‘o«<w. kiedy rirrmo «ku- 
n ajn ale cia=ro w ctadtie. a-’ - 
la: '.n’o artcftl. I choć -imą 
3’ ibietr zwierząt aa oszro-io: •, 
r. • chorują.

Ruszcie, teko rezerwgtowi 
p: zyrodnic-.emu te stad# by. 
t.ia ttie pr«*s#k»d8Pią. Raczej 
dodaja uroku 1 naturoIr.egn 
wdei«ku. Go«po<|ar<«WM roś

W pierwszej tszie zakłady 
MAN przejęłyby pod aastaw 
akcje dobrze prcuperujaeej filii 
,.BiW — wytworni silników 
okrętowych Aipha Dieiel w 
miejscowości Freekriksharn. W 
drugiej — stałyby eię właścicie­
lem 50 proc, akcji — a zatem 
współwłaścicielem — wszystkich 
połączonych w jedno przedsię­
biorstwo zakładów koncernu, 
produkujących silniki okrętowe, 
w tym przynoszące duże zyski 
wytwórni w Hoieby na wyspie 
Lolami (zatrudniających łącznie 
3 800 ludzi). Nierentowna stocz­
nia natomiast musialaby liczyć 
tylko na własne siły.

Warto zauważyć, żc MAN pro­
dukuje również silniki okręto­
we. nie bez trudności konkuru­
jące na światowych rynkach z 
wyrobami „BiW”.

Transakcja — o której zaioga 
Burnieistra dowiedziała się na 
aobrą sprawę dopiero z gazet — 
nabrała zaskakującego tempa. 
Kontrolowana przez rząd Rada 
Lksporlowo-Kredytowa udzieliła 
niezbędnych zezwoleń, a dwa 
duże duńskie banki powiązane 
z koncernem do niedawna d-eść 
niechętne ..akcji ratunkowej” 
odpowiednimi posunięciami fi­
nansowymi ułatwiły mu działa­
nie.

I wtaśnie wtedy, kiedy pod 
„ramową umową’ mogty już 
spccząc pedpisy. dcsmwn.e na 
pięć przed dwunastą, do akcj. 
wkroczył najbliższy skandynaw­
ski sąsiad Danii. W depeszy 
sygnowanej ze swojej kwatery 
głównej w Goeteborgu, szwedzki 
państwowy koncern przemysłu 
okrętowego, władający 14 naj­
znaczniejszymi przedsiębiorstwa­
mi tej branży w całym kraju 
(produkujący m.in. silniki okrę­
towe na licencji „BiW” — Sven- 
ska Varv AB) zaproponował 
duńskiemu partnerowi gospodar- 
cżo-technlczną współpracę w 
fo.mie wspćniego przeds:ębi« - 
»;wa. wspartego oczywiście nle- 
zoędnymi kapitałami fuzja za­
pobiegłaby nie tylko doraźnym 
Idopotom Burmeistra. aic także 
transakcji i MAN-cm. grożącej 
narodzinami nowego międzyna­
rodowego giganta przemysłu o- 
aiętowego. działającego z tery­
torium EWG j korzystającego 
dzięki temu z przewagi konku­
rencyjnej wewnątrz Wspólnoty.

Tak Wiec ..próba «dl nad buz- 
dem” wykroczyła daleko no­
ża interesy obvdwu kc.icarno* 
freze- zarządu MAN. Otto 
Toisard.--. Drzylęc.al specjalnie 
do IUnl! by <«ob”c!e przeko­
nać do otarty urzędującego nie­
miara tego kraiu. Anko.* Joei- 
gensena. nie zwazaiac ni łeso 
intensywna kampanie ta zad wy­
borami toztttsanymi iuż na 23 
października.

Tymczasem kilkuset ora- 
cewników .nżr n ervino-techni<z- 
nvch oddziału budów silników 
„BIW” publicznie zagroziło o- 
puszczeniem przedsiębiorstwa 
w przypadku podzielania sie 
nim z kapitałem w RFN. Ich 
zdaniem natarcie koncernu MAN 
ma na celu przede wszystkim 
utracenie konkurencji i drenaż 
zaawansowanej, na najwyższym 
światowym poziomie, technolo­
gii oraz know-how — rozwinię­
tych przez z.tsoói intvniervino- 
-techniczny Burmeisrri, który 
gotow jest w oparciu o to u- 
tworzrc nowe przedsiębiorstwo 
z kratowym kapitałem. Za 
znacznie korzystnieiszv uznał 
zespół warian' „szwedzki", w 
którrrn licencja „BitV wyklu­
cza konkurencie. Skandynawią 
?• zrozumiałym napięciem ocze­
kuje na rezultaty transakcji, 
która ma być ostafecr -le n-ze- 
aądzona jeszcze w tym tygod­
niu. Ale wiara doświadczonych 
obserwatorów w wybór porozu­
mienie le Szwecją — zakł-da- 
jąey wszak udział » przedsię­
wzięciu admini-lracji oańf.wo- 
wei a zatem, jak Pisze dzien­
nik „Politiken". takżr bardziej 
otwarte metodo działania i kon­
troli — wvd*ie eie bardzo o- 
n aniczor.a.

ta metoda hodowli przynosi 
konkretne zyski. Trzeba tu 
Jednak wyjaśnić, że bydło s 
tej hodowli nie daje mleka. 
Je»t to bydło wyłącznie prze­
znaczone .na mięso. Drugim 
teiem tej hodowli jest uzy­
skanie zdrowego, zahartowa­
nego potomstwa Cielęta prze­
znacza się do intensywnego 
tuCM lub do celów dalszej 
hodowli. Według opinii na­
czelnego hodowcy gospodar­
stwa. zootechnika Szntpali 
Kardy, taki wychów jest ce­
lowy i opiacair.y. Gospodar­
stwo stawia sobie za cel. aby 
w najbliższej przyszłości po­
większyć swe stado z 600 do 
1400 szt. Doprowadzić do tego. 
»by wazystkie sztuki wycielary 
się w jednakowym czaaie, co 
ułatwi pracę hodowcom.

Poza tym trwają prace ba­
dawcze nad opracowaniem no­
wych metod intensywnego tu­
czu. Są to sprawy w dużym 
stopniu już załatwione. Ho­
dowla bydła w pół-wołnym 
stanie na węgierskiej pusz­
cie. ma szanse dalszego roz­
woju. Jest to wielka satys­
fakcja dk jej inicjatorów.

Na początku uważano ich za 
fantastów 1 marzycieli. Ale 
oka ruje pią. że odrobinę twór­
czej fantazji troebą mieć za­
wsze. Krajobraz węgierskiej 
puszty, skłania do tych ma­
rzeń nie tytko poetów, lecz 
j rotoików Można podriwiac 
Węgrów, że potrafią'tak zna­
komicie kojarzyć hodowle by­
dła z ochrona przyrodniczych 
w-aJprórr puerty.

Zacząć od analizy
(P) O tirm. ze propozycje 

Leonida Brcżnfęira zglotzotie 
rosiały we właściwym mo­
mencie. iifizldczy również to, 
ij nie ms dnia bez wypowie­
dzi i dytkuzji na ich temat. 
Od. poniedziałku radzą w 
Hnmburpu ministrowie obro­
ny RFN, Wielkiej Brytanii i 
f rancji. Na liście tematów są 
takie eprawy jak broń rakie- 
tourn, amerykańskie plony do­
zbrojenia Europy Zachodniej 
ąFershinoami II” i pociskami 
samosterującymt oraz propo­
zycje radzieckie, aby zacząć 
rozmowy na temat redukcji 
liczby rakiet średniego zosię- 
fto.

Prezydent Jimmy Carter na 
ostatniej konferencji praso­
wej uprościł sobie zadanie 
odpowiedzi na oferte radziec­
kiego przywódcy, mówiąc, że 
oznacza ona, iż Związek Ra­
dziecki nadal będzie moder­
nizował swe siły rakietowe, 
podczas gdy Zachód nie bę­
dzie mógł tego uczynić. 
JUconomsi" twierdzi nawet 
w artykule redakcyjnym, że 
ojertę Breżniewa łatwo moż­
na odrzucić.

S
Ale nawet .Jlconomżst" u- 
waża, że redukcja zbrojeń 
uzyskiwana poprzez wcześ­
niejszą rozbudowę programów 
militarnych jest przedsię­

wzięciem absurdalnym. Po- 
< dobnie twierdzi Willy Brandt, 
i przewc. niczący SPD. Wystę­

pując w imieniu prezydium 
II swej partii przeciwstawił się 
j| pomysłom, aby rozmowy pro- 

I wadzić dopiero po uprzednim 
H riozbłcjeniu NATO rakietami. 
9 Radzi, aby „wziąć radzieckie 
n kierownictwo za słowo i ro­

kować o wyrównywaniu sy­
stemów bezpieczeństwa po­
przez odpowiednie kroki”. 
Brandt uznał radzieckie pro­
pozycje z Berlina za znaczą­
ce dla procesu umacniania 
za: fonia w Europie.

Jesteśmy więc świadkami 
dwóch procesów. Z jednej — 
prób zwiększania zwartości 
atlantyckich szeregów po­
przez, straszenie „zagrożeniem 
radzieckim" i rozpoczynanie 
nowych zbrojeń. Z drugiej 
natom asi — ostrożnych słów, 
w których dochodzi do głosu 
ieal’:m ir ocenie zarówno te­
go, co l eonid Brerniew w 
Berlinie powied lał. jak i o- 
becnej sytuacji w E : ropie.

Trudno to nawet nattoać 
!.onfron'aeja opinii. Analiza 
gt t rW"j na naszym kon­
tynencie prowadzi do wnio- 
sk-.. że Europa zyskać może 
wiele poprzez wykorzystanie 
przedstawionej przez Leonida 
Breżniewa szansy. Jej odrzu­
cenie może kos-towić wiele.

KAROL SZYNDZIELORZ

Przewrót 
w Salwadorze

(P) W Salwadorze obalony 
został w poniedziałek wojsko­
wy reżim gen. Carlosa Hum- 
berto Romero. Przewrotem 
kierowała 6-osobowa grupa 
składająca się z S wojsko­
wych i jednego cywila, która 
następnie przekazała władzę 
dwóm pułkownikom: Jaime 
Abdulowi Gutierrezowi i 
Adolfo Arnoldo Majono. Siły 
zbrojne ogłosiły komunikat 
stwierdzający, iż obalony rząd 
zastąpiony zostanie juntą cy- 
wilno-uzojskową. która ma 
przywrócić W kraju porządek 
konstytucyjny.

Trudno w tej chwili ocenić 
znaczenie opisanych wyda­
rzeń i odczytać rzeczywiste 

■i ncjc ludzi, którzy kiero­
wał’ p-zew~otem. Możn-.i się 
tylko domyślać, z dużą dezą 
prawdopodobi-ństwa, ie usu­
niecie znien/rwidzonepo dyk- 
trlore dokonane zostało pcj 
naciskiem Waszyngtonu, któ­
rego emisariusze często od- 
triedztli ostatnio Salwador ( 
że jest > próba złagodzenia 
napięcia, dochodzącego ostał. 
wio w tym kraju do zen’tu.

Rządzony nieprzerwanie od 
47 lat przez prawicow ch 
wojskotw/ch. pozostających na 
uśł:<p~h oiioarolui obrtamj- 
ezej i prztm- słotrej. Salwa­
dor fest widownia zastrasza­
jącej nedttf. rietprcwiedliwo- 
ś-i społe-me' i srdejaeeoo 
terroru. Od k^Jrn mćesieey — 
a zwłatz^za od chwili unadku 
—'tmu Somozy w pobliskiej 
Nikor-ouł — in Srlwo^c-ze 
nasila sie toalkn sił lewico­
wych i rostepnwreh prreefw- 
ko renkr-jnewi refnwioi 
wojs^nwemn. Osftnie tyood- 
nie nrfniosłu szeren akcji 
zbrojnych, dokwn^h pr~ez 
leue-owe oroanizaeje p^ri”. 

O--leja—' na trrół 
legalnie '••d-.yj,, piok Rewo- 
lueyłny f.RP”) — który wios­
ną br. zrskał romłos, olrnnu- 
jac kntedre w stolicy i kilka 
obC’wh ambasad — zapowie­
dział nn swoim Wrześni o te,-m 
rjeżdzie kontynuację „dłupo- 
triralei wolny ludowej”.

W tej sofuoef zastąpienie 
iednei d’/ktatu-u wojskowej 
rnną nlcwńete może zm'enić i 
nc>ź-r je potm^tować jako 
spśtotoną ■ n'ezbyt sttbterną 
P”'bę tppobieien!t aufentr.-z- 
ne.i -ewojuc-’;, Jęf botri^m 
bardzo wątpliwe. abv nc-ód 
Sn’tlśrdorn pogodził sie Z roz- 
tr^azariem bez udziału t-ł lg- 
dOtopeh.

ANNA PIASECKA
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„Mowie nigdy tego nie zapomna1 O godz. 20 w Amsterdamie

Po festiwalu programów tv dla dzieci i młodzieży w Bratysławie
Rozmawiamy z Janem Sottrupem, redaktorem duńskiej tv

Nasi reprezentanci grają ostatni mecz w eliminacjach 
piłkarskich mistrzostw Europy 1980

— c« rubi telrwiłja w Danii, 
by zyskać zaufanie mlodriein- 
we<o odbiorcy?

— Rezygnuj*. t nudnych dya- ! 
kttsji na małym ekranie. Re­
dakcja mkxic.zowa (wspólna 
dla radia i tv>. w której pra­
cuje. próbuje coraz częściej 
przedstawiać formy udramaty- 
zowane. na przykład w postwt I 
zainsctnizowar.ego reportażu.

— Widziałem Pana program — i 
..Widzowie nigdy lego nie za- . 
pomną", zrealizowany w tym • 
stylo. Opowiada on skandallrz- 
na historie zdyskredytowania 
dobrego imienia grupy nastolat- ‘ 
Iłów przez pewien tygodnik. I 
żądny sensacji za wszelką re­
ng, który zilustrował ich wi- 
rernnkiem artykuł o pijaństwie 
wśród nieletnich. Jakie glosy 
zebra! Pan po emisji tego pro­
gramu w swoim kraju?

— Spowodowała ona. że na­
czelny pisma złożył na swoicn 
lamach długie, przepraszające 
wyjaśnienie, a dzlennikarz-au- 
tor kłamliwego fotoreportażu — 
jest spalony u czytelników. Po­
wiem panu z nieukrywaną sa­
tysfakcją. że większość recen­
zentów i telewidzów skojarzyła 
program z praktyką zby częs­
tego ujmowania spraw duńskiej 
młodzieży w naszym kraju w 
sposób sensacyjny, tym samym '

tuszujący rzeczywiste Jej pro­
blemy.

— Pan je ujawnia?
— Cześć abeolweatnw szkół i 

uczelni w Danii dtyknęło bez­
robocie. Pos*anow:łŁ«my to do- 
kazać nieszablonowo. W „Bry­
gadzie młodzieżowej" zainsce- 
n nowa!;,my niezwykły ronza) 
czynności, polegający na zbie­
raniu liści na drzewach, by u- 
trzymać chodnik*, ulice, skwery 
i parki w czystości. Telewidzo­
wie dzwonili do nas oburzeni, 
pytając — czy nie możno zna­
leźć czegoś sensownego do pra­
cy dla młodych?

Albo inna sprawa. Duńskie 
szkoły borykają się z kłopota­
mi finansowymi. W Jednym z 
naszych programów przedstawi­
liśmy klasę, którą wizytował 
przedstawiciel ministerstwa o- 
światy. Oświadczył on. że z po­
wodu trudności lokalowych, ci 
uczniowie, którzr siedzą w 
rzędzie przy oknie, muszą zre­
zygnować z dalszej nauki. Pro­
szą .sobie wyobrazić, że wielu 
naszym odbiorcom sytuacja ta 
wydala sie prawdopodobna. Si­
oni przekonani, że gig o nich 
nie dba i że nawet tak bezsen­
sowna decyzja może mieć miej­
sce w icb żydu.

— W tej rozmowie kładzie 
Pan nacisk przede wszystkim

— „Widzowie nigdy tego me

(P) Nisza piłkarska reprezentacja jest już u Amsterdamie. 
We wtorek kilka minut po godzinie 10 odleciała ona z Pyrzo- 
wie czarterowym samolotem „I-otu". Na mecz konczącv wy­
stępy polskiej drużyny w eliminacjach mistrzostw Europv 
wraz i trenerami Ryszardem Kuleszą i Bernardem Blautem 
udali się: Zygmunt Kukla, Piotr Mowlik — Antoni Szyma­
nowski, Paweł Janas, Henryk Wieczorek. Wojciech Rudy, 
Marek Dziuba — Leszek Lipka, Adam Nawałka, Zbigniew 
Bcniek, Stefan Majewski — Grzegorz Lato. Janosz Sybis. Sta­
nisław Terlecki, Włodzimierz Mazur i Kazimierz Kmiecik.

„Moje Kino** dla każdego

Kadr z programu duńskiej tv 
zapomną"

na zagadnienia społeczne, two- t 
rżąc naszemu czytelnikowi wi- ■ 
zerunek redaktora lv mocno 
zaangażowanego w rzeczywistość 
swego kraju.

— Należę do Komunistyczne) j 
Partii Danii. Jest nas niewielu 
w radiu j tv. ale pracujemy za 
to wyjątkowo aktywnie. Poko­
nujemy różne trudności. Byłem 
na światowym festiwalu mło­
dzieży na Kubie. Potem zrobi­
liśmy audycję radiową o tym 
kraju. Staraliśmy się zawrzeć 
w niej prawdziwy obraz tego 
państwa. Te nasze wysiłki 
przyniosły niespodziewany efekt. 
Otóż. musieliśmy. niestety, 
wstawić do programu wypo­
wiedz „eksperta", który rozwo­
dził się długo przeciwko Kubie 
w kontekście pamiętnych wy­
darzeń w Angoli. Użył nawet 
takiego "formułowania — „Ku- 
bańczycy poszli do Angoli za na­
mową Sowietów".

Zdziwj się pan, ale te kłam- , 
liwe stówa nie zaszkodziły, a j 
wręcz przeciwnie, pomogły au- i 
dycji. Zamieszczone w końco­
wym jej fragmencie zabrzmiały ■ 
wyjątkowo iałszywie i pod­
kreśliły obiektywizm naszej re- I 
lacji o dokonaniach kubański. '-

— Która ze swoich ostatnich 
realizacji chcialby pokazać Pan 
polskiej młodzieży?

— Pozycję traktującą o mu­
zyce pop. Oczywiście nie mam 
nic przeciwko kolekcjonowaniu 
płyt, chodzeniu na koncerty, 
zabawie w dyskotekach — for­
mom spędzania czasu bardzo w 
Danii rozpowszechnionym. Moj 
program zwraca jednakże uwa­
gę na ’o. że za listami przebo­
jów. ciągłą za nimi pogonią, 
kryją się pewne sprawy, które 
z tą bezpretensjonalną muzyką 
niewiele mają wspólnego. Po­
szliśmy z kamerą do firm pro­
dukujących płyty, udowodniliś­
my ich właścicielom, że prowa­
dzą ko>:oeowy Interes, jako ze 
młodzież duńska wydaje wiele 
na płyty. Potem odwiedziliśmy 
środowisko muzyków. które 
przekonało nas. że zyski tra­
fiają w niewielkim procencie 
do nich, a w jeszcze mniej­
szym są przeznaczone na roz­
wój muzyki i kultury muzycz­
nej.

Wvda1c nri się. te mój pro­
gram. a także głośr.y w Danii 
film naszej tv w reż. Carstena 
Ortrskoca ..Portret człowieka, 
który założył dyskotekę" są 
trafną ilustracją praw ekonomii 
khpitaUŁ-nu rządzących kulturą 
w krajach Zachodu.

Rozmawiał (stów)

Nawet po kilkunastu dniach 
zgrupowania i troskliwych za­
biegach lekarza Janusza Gar­
lickiego, nie wszyscy nasi 
piłkarze są — jak wieści gło­
szą — w pełnej formie fi­
zycznej. Można dziwić się, że 
nie postąpili jak Adamczyk, 
który na własna prośbę zre­
zygnował z wyjaj-du do Ho­
landii. Można też przypusz­
czać, że wiadomości z Ka­
mienia są nieco przez trene­
rów przesadzone.

Jedyną odpowiedzią na 
powstałe wątpliwości jest 
fakt, że futbol nasz znalazł 
się w sytuacji przymusowej. 
Zgodziliśmy się uprzednio na 
dublowanie terminów spotkań 
przez dwie polskie reprezen­
tacje, jak byśmy mieli zna­
komitych piłkarzy na pęczki. 
Teraz przerzucamy np. Ro­
mana Ogazę z Jednej druży­
ny do drugiej i cieszymy 
się, że Kazimierz Kmiecik 
zgodził się być zapchajdziurą.

Dość jednak narzekań, bo 
w końcu może się zdarzyć, ze 
z Holandią wygramy, chociaż 
na stadionie w Amsterdamie 
.faworytem nasza reprezenta­
cja nie będzie.

Przj-pornniamy, ze radio ! te­
lewizja rozpoczynają relację x 
meczu o godz. 19.35 w progr. L

W środę rozegranych zosta­
nie sześć spotkań w innych 
grupach eitminaeyjr.ych mi­
strzostw Europy. Zmierzą się; 
w grupie I: Irlandia — Buł­
garia i Irlandia Płn. — An­
glia; w grupie II: Belgia — 
Portugalia i Srkocja — Au­
stria: w grupie VI: Węgry — 
Finlandia: w grupie Tli; 
RFN — Walia. (L.S.)

Przypomiujrr.y

1. Polska
Ł NRD
3. Holandia
4. Szwajcarią 
ó. Islandia

tabelę:

7
7 
«
8
8

11 
11
10

4
0

zwycięży wJeżeli Polska . . .
środowym spotkaniu Holan­
dię np. 1:0, będziemy marzy­
li, aby pokonani przez rtaz 
rywale 21 listopada wygrali 
lub zremisowali z NRD, albo 
przegrali tylko jedną bram­
ką. Każdy gorszy wynik w 
Amsterdamie pozbawia nas 
ostatecznie szans udziału w 
grach finałowej puli mi­
strzostw Europy we Wło­
szech.

Młodzi piłkarze pokonali Holendrów 2:1

Reprezentacja CSRS 
w Warszawie

..Moje Kino", które zobaczymy 21 bot. to programie II, przygo­
towują w studiu (od lewej): Bohdan Tomaszewski, Janina Ma­
łachowska, Ernest Bryll i Jerzy Suszko fM- Napoleon Crerwlnakl

Kiedy napisy do filmów ?

(P) Dzień przed najważniej- 
szym w tym roku wy.-teoem 
nasze! reprezentacji w Amster­
damie. mecz w ramach elimi­
nacji mistrzostw Europy stoczy­
ła drużyna złożona z zawodni­
ków. którzy nie ukończyli 21 
lat. Młodsi Dolscy otlkarze Do­
konali w Elblągu swoich rówieś­
ników z Holandii 2:1 (1:1).
Bramki zdobrli: dla Polski — 
Andrzel Pałasz (w 24 min.) 1 
Janusz Szatos (w 
dla gości — Roger 
(w 14 minX

Mimo zwycięstwa 
-!•.*. drużyna sz-itts 
ćwierćfinału młodzieżowych mi­
strzostw Europy. I mielsce w 
gruole za imię najprawdooodob- 
niei reprezentacja NRD.

82 min.), a 
Schowwenec

nie ma pol­
na awans do

Oto tabelą grtąpy IV:

Wrocław), Piotr Skrobowski 
(Wisła). Waldemar Matysik 
(Górn:k Zabrze), Jerrr Tomko- 
wiak (Warta Poznań). Jerzy 
Wesołowski (ŁKS), Marek Pod­
siadło (Cracocia): rozgrywający 
1 napastnicy — Mirosław Pęka­
la (Śląsk), Ryszard Liszka (Cre- 
covia) Piot: Rzepka (Gwardia 
Koszalin). Robert Grzanka (Ma­
zur Karczew). Erwin Koelik 
(Górnik Zabrze), Marek Siwa 
(Pogoń Szczecin), Dariusz Dźle- 
kanowsk: (Gwardia W-wa), Je­
rzy Kowalik (Wisła). Janusz 
S‘elmęch (Siarka Tarrobrzeg) 1 
Zbigniew Kaczmarek (Stocznio­
wiec Gdańkk).

Reprezentacja Edmunda 
Zientary zmierzy aię o godz. 
17.30 na Stadionie Wojska 
Polskiego z drużyną Czecho­
słowacji o miejsce w turnie­
ju olimpijskim. Reprezentacja 
CSRS przybyła do Warszawy 
w poniedziałek późnym wie­
czorem i zamieszkała w ho­
telu „Victoria”. Rano piłka­
rze zwiedzali miasto, a po 
południu, o godz. 17.30 od­
byli godzinny trening na 
Stadionie Wojska Polskiego.

Trener Frantiszek Harra- 
nek ma do dyspozycji 16 pił­
karzy. Oto oni: bramkarze: 
Seman (Lok Koszyce) i Ca- 
loun (Szkoda Pilzno), obroń­
cy: Mazura (Zbrojorka Brno), 
Radimee i Rygel 'obaj Ba­
bik Ostrava). Vaclaviczek 
(Zbrojocka', Macela (Dukla 
Praga), Koubek (RH Cheb); 
rozgrywający i napastnicy: 
Berger. Sztambacher, Vizek 
(wszyscy Dukla), Szreiner i 
Liczka (obaj Banik), Zeler.- 
•ky (Bańska Bystrzyca), Ja­
neczka ’Zbro.i<wka), Duszan 
Herda (Slavia Praga).

Argentyńscy pifkone 
przyjodg do Europy

Profesjonalny znawca kin* 
miałby wiele do powiedzenia 
o tym gatunku filmowym. 
Tymczasem, nasz popularny 
dziennikarz sportowy, Boh­
dan Tomaszewski powiedział 
o nim krotko — western, 
każdy go lubi i wiadomo dla­
czego. Po czym zamówił w 
TUP dla siebie i telewidzów 
„Rio Bravo” Hawksa.

Tę pozycję, a także „Lotna" 
Wajdy obejrzymy w pierwszym, 
powakacyjnym wydaniu (21 bm. 
w pr. II) „Mojego Kina”, fir­
mowanego przez Naczelną Re­
dakcję Programów Filmowych, 
jak zawsze przygotowanego 
przez Janinę Małachowską, a 
pod redakcją Jacka Fuksiewi- 
cza.

Janina Małachowska mówi 
nam. że jej program proponuję 
osobiste rozmowy o filmie, 
.uwarza też zaproszonym goś­
ciom okazję uczestnictwa w fil­
mowym konćercie życzeń. Wy­
bierają oni zawsze dwa tytuły, 
które telewizja emituje w ca­
łości. Mogą także poprosić o 
fragmenty utworów, które chcie- 
Iiby sobie przvpomnicć. W ten 
sposób ..Moje Kino” tworzy no­
wa formę popularyzacji sztuki 
filmowej, nieznana poza obrę­
bem tv. Jednocześnie., zaprasza­
jąc w twe podwoje *akże lu­
dzi. którzy na co dzień nie zaj­
mują sie profesjonalni,' filmem, 
prezentuje punkt widzeń.a i.a 
•■ztukę jej miłośnika, co jesl 
rzadkością na telewizyjnej an­
tenie, sporadycznie przechwy­
tującej opinie c^ób „spoza bran­
ży".

W ..Moim Kinie” wystąpili 
dotychczas Leszek Herdegen. 
który poprosił o „Lecą żurawie" 
Kalatozowa 1 ..Krzyż Walecz- 
nych’’ Kutza. Andrzej Kuśnie- 
wicz (..Aleksander Newski" Ei­
sensteina i ..Brutal" Bunuela). 
Szymon Kobyliński (przedwo­
jenne filmy z Dymszą i Bodo

oraz Maklakiewiez t Himilsba­
chem w tabularnym ftlmię tuj, 
Leszek Drogosz (..świat się 
śmieje" Aleksandrowa i „Wal­
kower" Skolimowskiego). Woj­
ciech Kilar („Intymne oświetle­
nie’’ Passera i ..Ballada o żoł­
nierzu’' Czuchraja). Da ilel Ol­
brychski (..Dyliżans" Forda i 
..Zezowate szczęście" Munka). 
Te dwa ostatnie tytuły zyskały 
wielki oddźwięk u telewidzów.

Chyba każdy z nas pamięta, 
kiedy był pierwsiy raz w ki­
nie. Ernest Bryll — gospodarz 
programu — zaczai swą filmo­
wą edukację od 
śnieżki”. W końcu lat M-tych 
— opowiada Bohdan Tomasze­
wski — mama zaprowadziła 
mnie do Stylowego” w War­
szawie. .Tak zaczarowany chło­
nąłem ..Złodzieja z Bagdadu”. 
Treści nie pamiętam, ale nig­
dy nie zapomnę Douglasa Fair- 
bankra. zręcznego, szybkiego, 
wysportowanego.

Bohdan Tomaszewski i Jego 
..asystent" Jerzy Suszko wspo­
minają z kolei rteorealizm, ..Zło- 
dziei rowerów" De Siei. ..Po­
piół i diament" Wajdy zobaczył 
Bohdan Tomaatewaki w kilka­
naście lat po premierze, w ma­
łej salce na Woli, w której ze­
brała się dziesięcioosobowa wi­
downia. ..Film zajaśniał mi wiel­
kim blaskiem. Moje pokolenie 
znało takich jak Maciek, oni 
byli w-ród nas". Dziennikarz z 
•tżeikim sentymentem wraca do 
okresu gwiazd. „Gdy moja ma­
tką wróciła z filmu ..Marocco”, 
to zakochała eię w Garry Coo­
perze. Ojciec to tolerował”. 
Ulubione aktorki — Audrey 
Hepburn. Ingrid Bergman. Mi­
chel Morgan. Ceni twórczość 
Kurosawy. Wyróżnia także 
..Hubala” Poręby.

..Ja po prostu lubię Inno”. 
Ta bezpretensjonalna dewiza 
Bohdana Tomaszewskiego po­
winna być przywłaszczona przez 
każdego polskiego telewidza.

Szekspir, jego bohater Hamlet 
orał aktor i reżyser lataren­
ce Olifier nie przewidzieli, ze 
słynne „Być albo nie być", któ­
re podło tr filmie ongieUkim 
gniifotronuni tr marcu 1977'ro­
ku ir Trietrłzji I olsklej dotyJ 
czyi będzie róiriile* i.fnienia 
lub nie iapi«ć a’o filmóu- po- 
karywanych polskim telewt- 
dżem.

TUP opou-tedzialo się wótr- 
nas ta „nie być”, bowiem prze­
lękła sie tych głosów krytycz­
nych. które słusznie wytknęły

.Królewny Spotkanie retro
To Już chyba ostatni z takich 

w’doków. We wtorek na par­
kingu Drży Torwarze italo w 
szeregach ok. 10 samochodów 
Warszawa M-20. Przyjechał*- by 
-akwalifikewać się do filmu. 
Nabór .-artystek" ogłosiło kie­
rownictwo produkcji filmu 
..Nasz dom". Garbu-r były o- 
ceniane prze’ eksperta Woj­
ciecha Wdos^ftskiego I kierow­
nika produkcji filmu Jeremiego 
Maniszewskiego. Tc, które zo­
staną zakwalifikowane, zagrają 
w odcinku serialu mówiącym 
o budowie 1 pierwszych dniach 
produkcji Fabryki Samochodów 
Osobo wyoh.

— Wśród kilkudziesięciu samo­
chodów — mówi nam Jeremi-- 
Maruazewski — zabrakło nie­
stety tych z oryginalnym wy­
strojem z początków lat ple* - 
dziesiątych. Wiele ftat znacznie 
młodszych I niestety poprzera­
bianych.

Rzeczywiście, wśród wysłużo­
nych. podgryzionych przez rd'.ę 
garbusów były takie z kie­
rownicą Poloneza. fotelami 
dużego Fiata, drążkami zmiany 
biegów chyba od Jaguara itp. 
Gdyby te wszystkie zmiany 
wprowadzić w jednym egzem­
plarzu 
biedy, 
chód.

■poczciwej Warstawy-Po- 
to dopiero byłby samo- 

J.D.R.
Fot. Rro-ara rriećmnki

Złą jakość napisów do wspania­
łej adaptaćti jBrnowej szekspi­
rowskiego Aromatu, dokonanej 
przez najuiybUniejaząga aktora 
nowożytnej doby.

Pisał do „Życia" proj,. W.n- 
ryle Stletjrtiłkt. „Oglądałem 
również wczorajszego ..Homle- 
ta” na ekranie tv. Otóż istot­
nie napisy należy udoskonalić 
i wolno wierzyć, te z czasem o- 
siągnie xie perfekcje i w tej 
technice, dokonano rzeczy na 
pewno znacznie trudniejszych. 
Co się zai tyczy częstotliwości 
w następstwie na ekranie, to 
daną ilość (cząstką) tekstu od­
biera się przecież znacznie 
szybciej wzrokiem, czytając ten 
tekst, aniżeli słuchem, wysłu­
chując go. Natomiast zasada 
jest słuszna i trłnna być pie­
lęgnowana. Flint >est dziełem 
sztuki i zabieranie aktorowi 
głosu, zastępując go martwym 
odczytaniem przekładowym jest 
kast-acjc, przekreilajacą pełne, 
współżycie z osobowością akto­
ra. z tym co on ma prtekazeć 
odbiorcom".

Przywoływaliśmy przykłady 
z licznych krajów, np. r Fin­
landii. Holandii, tr których wy­
łącznie stosuje *!e napisy i 
gdzie ta forma przekazu dła’"- 
gów filmu zyskcłe sobie pełne 
poparcie telewidzów. Jednak, 
co no'e*y podkreślić, napisy są 
tam bardzo czytelna, nie meczą, 
wzroku, są możliwe do odczy­
tania nawet ra bttrd-o jasnym

Poptrł nas Rrz^ zt.n 
wicz *■— reprezentant śródowls. 
ka polskich filmowców. Przed-' 
stawieiele wielotysięczne i gru­
py głuchoniemych podziękowa­
li nam, że wreszcie ktoś zwrócił 
uwagę, że nie mogą oni w peł­
ni odbierać filmów wyświetla­
nych w naszej to.

Osobiście, odżegnywałem --d 
radykalnych rontńątań, sądzi­
łem. że w dyskusji na temat 
napisóus zwycięży rozsądek I 
znajdzie sie złoty środek na 
właściwe rozłożenie proporcji 
filmów z tekstem i czytanych 
przez lektora. Hles—ty. w cią­
gu dwóch lat telewizja nabra­
ła wody to usta i spuściła za­
słonę milczenia na cała, może 
drobną, ale bulwersującą prze­
cież opinię teletr^zów. sprawę. 
..Zycie” pytało o nią przy każ­
dej nadarzającej sie okazji 
przedstawicieli Naczelnej Re­
dakcji Programów Filmowych. 
Wreszcie, otrzymaliśmy od nich 
konkretną odpowiedź.

Emitując niedawno „Kaba­
ret", zdecydonmno zostosować 
napisy tr partiach muzycznych, 
tak więc Liza Minnelłi nie mu­
mie nam śpiewać głosem np. 
Jana Suzina. W ten sposób 
przemycono po raz pierwszy 
napisy od czasu pamiętnego po­
kazu .Jlamleta". W ostc’nią- 
niedzielę zainaugurowało cicha- 
erem fdlaczegc tak wątpdliwie, 
bez reklamy, bez rozgłosu?) swą 
działalność kino filmów z na- 
».'somi, projekcja piarwszej 
części rudziacHf’ kom dii sil.

sktego" --cd’aj .feksandra Se- 
»:O'ro-Koby’ira. ?! bt” po- 
c- c.-eRS drtrąjei f1’r> •/
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odbędzie___ ___ aię
ostatni mecz nomiedzv Holan­
dia i NRD. Zwycięstwo naszych 
sąsiadów zza Odry, remis, a 
nawet ich norażka w stosunku 
0:6 przesadza sprawę na ko* 
rzvść reDrezentacli NRD. Gdy­
by Holendrzy wygrali 7:0. wy­
walczyliby awans dla... Pola­
ków. Jest to iednak bardzo ma­
ło prawdopodobne. (V)

Polsko - Cypr 
o awans do turnieju UEFA

(P) Prawie miesiąc trwał dia­
log piłkarskich związków Pol­
ski i Cypru w sprawie ustale­
nia terminów spotkań elimina­
cyjnych reprezentacji juniorów 
do lat IB przed przyszłorocz­
nym turniejem UEFA (w maju 
w NRD). Ostatecir.ie ustalono, 
te pierwszy mecz Polski z Cy­
prem odbędzie się 28.X. w Ra­
domiu (na diunie Radomiaka 
o godz. 12.00). a rewanż 26 
marca 1990 r. na Cyprze.

„Termin pierwszego meczu 
bardzo nam odpowiada — (>o- 
wicdzial kicrown.k sekcji mło­
dzieżowej PZPł< pik Marian 
Bednarczyk. P. oponowaliśmy ro­
zegranie drugiego meczu rów- 
rńoż joszrto w tym roku, nad 
przeciwnicy natomiast sugctx> 
Wat dwś terrSńy wiąsenne. co 
Ł uwjg. nó nasze warunki kl’- 
matj-cp-!? uie byłoby dla nas 
korzystne*.

Trener Henryk Apoetel po­
woła! następujących piłkarzy: 
bramkarze — Robert Gaszyń­
ski (Wisła Kraków), 
Przybyłka- (PolorJa _ ___ ,,
obrońcy — Jerzy Matys (Śląsk

Janusz 
Bytom):

I mistrzostwa Warszawy
W
Kalendarz warszawskich(P)

imprez sportowych wzbogaca 
się o nowe ciekawe zawody. Od 
piątku do niedzieli rozegrane 
zostaną mistrzostwa stolicy w 
badmintonie. W piątek i sobotę 
(19—20.N. — początek gier o 
godz. 16) odbędą się elimina­
cje w sali zespołu szkół przy 
ul. Otwockiej 3. Organizatorzy 
zapraszają wszystkich chętnych. 
Startować mogą też nlćzrzesze- 
nl w Polskim Związku Bad­
mintona. Dla nich przewidzia­
no 4 miejsca w półfinałach. De­
cydujące spotkania rozegrane 
zostaną w 
sali Pałacu 
tek o godz.

Działacze
nosci z ttstalenierrf,. czy 
Warszawie 
mistrzostwa. Nic zachowała się 
bowiem żadna dokumentacja, 
dlatego te : mistrzostwa uznano 
za pierwsze. <'Ai*

niedzielę (21JC.) w 
Młodzieży — poczu­
li.
PZBad mieli trud-

W
rozgrywano kiedyś

(P) Piłkarscy mistrzowie świa­
ta — Argentyńczycy — gościli 
niedawno na naszym kontynen­
cie. Wiosną roku 19W repre­
zentacja Argentyny znów przy- 
Jedzie do Europy. 13 maja zmie­
rzy się ona w Londynie z An­
glią. 17 maja grać będzia w 
Dublinie z Irlandią, a 21 maja 
prawdopodobnie w Wiedniu z 
Austrią.

Argentyńczycy skłonni są 
przyjąć też inne propozycje. 
Może przyjęliby zaproszenie * 
Polski? (PAP)

„Złota
(P) Młodzi piłkarze, grający 

w turnieju o „Złotą piłkę", sto- 
czyll już mretów. Strzelili 
w nich 161? bramek. Tysiec 
pięćsetnego gola zdobył Toma’x 
Michałowicz ze Skry (Szkoła 
Podstawowa nr 220). Otrzyma 
on za to specjalną nagracie od 
Rrszarda Kuleszy.

Drużyna ze Szkoły Podstawo­
wej nr 298, występująca pod 
nazwą „Zycie Warszawy", gra­
ła we wtorek ze Stalą Rze­
szów (Szkoła Podst. nr 246). 
Wynik był remisowy — 3:3. a 
w strzelaniu karnych lepsi oka­
zali się rywale (5:4).

W czwartek odbędą sie me­
cze decydujące o awansie do 
pierwszych czwórek w każdej 
t trzech grup wiekowych. Po­
czątek spotkań o godz 15 na 
błoniach koło Stadionu “ 
ciolecia.

Polski Związek Piłki 
postanowił ufundować 
dla drużyny, która wygra tur­
niej w najstarszej grupie. Wy­
stępują w niej uczniowie mają­
cy 13 1 14 lat. (v)

»»

Dziesię-

Nożnej 
puchar

Bokserski Puchar Świata
(P) Do półfinałów pierwsze­

go turnieju o bokserski Pu­
char Świata amatorów M- 
kwalifikowalo się po 10 za­
wodników z USA i ZSRR, po 
5 z Azji „A” i Ameryki Płn. 
(Portoryko). po 4 z Afryki i 
Azji „B". 3 z Oceanii i 2 
z Europy. W poniedziałek od­
były się w nowojorskiej hali 
Madison Sauare Garden poje­
dynki półfinałowe w 6 wa­
gach: papierowej, koguciej, 
lekkiej, półśredrtiej, średniej 
i ciężkiej.

Najciekawszą walkę stojącą 
na wysokim poziomie stoczyli 
w- kategorii średniej Władimir 
Szin (ZSRR) i Almc Ramot 
(USA). W pierwszych dwóch

j starciach tego niezwykle za­
ciętego pojedynku przeważał 
pięściarz radziecki. W III run­
dzie 18-letni Ramos nrzestedl do 
zdecydowanego ataku i zada! 
kilka silnych prawych sierpów. 
Amerykanin wygrał starcie, ale 
nie wystarczyło !o do sukcesu 

| w całej walce, której zwycięzcą 
I został Szin (3:2).

ciężka — Tony Tubbs (USA) 
pokona! przez przewagę w III r. 
Luka Tucholę (Afryka „A" — 
Gabonj, Choren Indżijan (ZSRR) 
wygrał przez przewagę w II r. 
z Josephem Adamem Mensahcm 
(Afryka ,.B” — Gh?na). (PAP)

Napływają zamówienia 
na bilety

WYNIKI:

waga papierowa — Kamil Sa­
rin (ZSRR) pokonał 5:0 Wiliama 
Johnstone (Oceania-Australia), 
Richard Sandocal (USA) wegrał 
6:0 z Gilem Jamile (Azja’,.B” 
— Filipiny);

kogucia — Hwang Chul Sun 
(Azja „A — Korea Płd.) zno­
kautował w II r. Richarda Pitt- 
mana (Oceanią — Wyspy Coo­
ka), Jackle Beard (USA) zwy­
ciężył 5:0 Luisa Pizarro (Ame­
ryka Płn. — Portoryko);

lekka — Wiktor Demianienko 
• ZSRR) pokonał przez przewagę 
w III r. Michaela Domir.gueza 
(Ameryka Pin. — Portoryko). 
Daręy Armstrong CUSA) wygrał 

Reno Wcllerem (Europa —

pólśrednia — Eddie Green 
(USA) pokonał 5:0 Ra Kvung 
Mina (Azja ,.A” — Korea Płd.’. 
Aleksander Koszkirt (ZSRR' 'no­
kautował wir. Carida Raiła 
(Oceania -

średnia 
(Azja „A” 
grał or:„
Andrew S‘a:'.xo* 
N. Zelandia).
(ZSRR! wygrał 3 2 z AIcxem Ra­
molem (USA1:

Australia);
Park Young Kyu 

— Korea Pić.) 
przewagę w II

Ich (Oceania -- 
Wł«J:m;r srin

wy- 
r. z

(P) U’ siedzibie Komitetu Or­
ganizacyjnego 
letnich Igrzysk 
odbyło się we 
spotkanie z attache? olimpijski­
mi. Tematem posiedzenia, zor­
ganizowanego 277 dni przed roz­
poczęciem igrzysk, były spra­
wy związane z akredytacja ofi­
cjalnych gości, sportowców i 
dziennikarzy, a także problemy 
rozdziału biletów na zawody 
sportowe i imprezy kulturalne­
go programu olimpiady.

Komitet Organizacyjny mos­
kiewskich igrzysk przygotował, 
i w najbliższym czasie roześle 
do narodowych komitetów olim­
pijskich. formularze akredyta­
cyjne. Formularze te posłużą 
do oficjalnego zgłoszenia spor­
towców, osób towarzyszących i 
dziennikarzy. Warto przypo­
mnieć. iż oficjalną akredytację 
olimpijską — zgodnie z przepi­
sami Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego — można o- 
trzymać Jedynie za pcśrednic- 
twem narodowego komitetu o- 
limpijskiego. Podczas spotkania 
podano do wiadomości, że w 
Moskwie w okresie igrzysk 
przebywać będzie równocześnie 
207 tys. zagranicznych i radziec­
kich gości.

Komitet Organizacyjny otrzy­
muje każdego dnia dziesiątki 
listów z wielu krajów z proś­
bami o zarezerwowanie bile­
tów. Od 1 kwietnia 1979 r. 
sprzedano już 42 proc, biletów 
x pult przeznaczonej dla kibi­
ców zagranicznych. Największą 
popularnością cieszą się zawody 
w gimnńsircę. ko-zyk-rwce. w 
''colach do wody, pływaniu, 
boksie. Ieki<oe'let'-ee nitce 
nożnej.

Organizatorzy moskiewskiej 
olimpiady przeznaczył: dla za­
granicznych kibiców ponad t” 
pro*:, wszystkich biletów. Oka- 
ralo .-te ‘o jednak au mało (PAP)

moskiewskich
Olimpijskich 

wtorak trzecie
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KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH"

* Bytomia, wl. Strseleów Bytaimkicb

Wystawa z cyklu: „Artyści Warszawy”

Laureaci imprez graficznych
CO

TEATR
Teatr Powszechny im. Jana Ko­

chanowskiego — godz. 19 „Sona­
ta Belzebuba’*.

I GDZIE
MARIA OOMURAT-KRAWCZYK KINA

ZATRUDNI
• pod ziemią — górników, ślnsersy. elektryków, mechani 

ków urządzeń górniczych, eleóli górniczych oraz robotni­
ków niewykwalifikowanych

0 na powierzchni — męiezytn i kobiety * kwalifikacjami 
w oddziałach.

BUDOWLANYCH:

• betoniarzy, operatorów sprzętu budowlanege, 
ładowarek i suwnic, eieślj budowlanych i

spychaczy 
blacharzy.

MECHANICZNYCH.

• ślusarzy, kowali, instalatorów e«. i wod.-kan. 
tryków

orur elek-

KOLEJOWYCH:

• maszynistów lokomotyw porowych, spalinowych i koło­
wrotów

PRZERÓBKI MECHANICZNEJ WĘGLA

• mechaników i elektryków de obsługi i konserwacji 
urządzeń mechanicznych
pracowników niewykwalifikowanych — mężczyzn i ko­
biety na powierzchni kopalni:

• strażników straży przemysłowej
• stróży i sprzątaczki
• obsługujących maszyny i urządzenia mechanicznej prze­

róbki węgla.

Od 1 stycznia 1980 r. kopalnia przechodzi na nowy system 
organizacji procy tar. czterobrygadowy — zapewniający 1 
dni wolne po S dniach pracy.

Pracownikom niewykwalifikowanym kopalnia -umożliwia 
zdobycie atrakcyjnych i dobrze płatnych zawodów oraz 
stwarza bardzo dobre warunki płacowe i socjalne. 
Zamiejscowym pracownikom zapewniono:

1. wygodny dojazd do pracy górniczymi liniami komunika­
cyjnymi

2. zakwaterowanie w kwaterach prywatnych i we własnym 
hotelu robotniczym od 1 czerwca br.

3. po dwóch latach nienagannej pracy przyspieszenie otrzy­
mania mieszkania zakładowego tub spółdzielczego

4. finansową pomoc na budowę własnego domku.
Zgłaszający się do pracy powinni posiadać:
dowód osobisty, książeczkę wojskową lub zaświadczenie « 
rejestracji wojskowej, świadectwo ukończenia szkoły, świa­
dectwo z ostatniego miejsca pracy oraz książkę ubezpiecze­
niową z aktualnymi wpisami e poprzedniego miejsca pracy. 
Pracownicy podejmujący pracę pod ziemią kopalni w syste­
mie czterobrygadowym, zapewniającym 2 dni wolne po ó 
dniach pracy otrzymują:

Jesienią, czołowe galerie sto­
licy udostępniają sale swoim 
plastykom. Dla podkreślenia 
łączności wszystkich imprez 
odbywających się w tym okre­
sie przyjmuje się hasło-klamrę. 
Tym razem brzmi ono: „Arty­
ści Warszawy w Międzynaro­
dowym Roku Dziecka".

Obok przeglądów ściśle zwią­
zanych z tematem wiodącym, 
odbywają się także imprezy o 
odmiennym pro-ftlu. Do nich 
należała prezentowana w „Ga­
lerii MDM” wystawa pt „Lau­
reaci 1973—1978". Zgromadzono 
na niej prace blisko 70 grafi­
ków warszawskich, którzy w 
okresie minionego pięciolecia 
uzyskali nagrody i wyróżnie­
nia na imprezach i w konkur­
sach graficznych krajowych i 
międzynarodowych. Szczupła 
powierzchnia sal wystawowych 
zmusiła organizatorów do o- 
graniczenra liczby eksponowa­
nych prac. Te same względy 
podyktowały konieczność skon, 
centrowania się na prezentacji 
grafiki warsztatowej, ilustracji 
i plakatu z pominięciem innych 
form wypowiedzi graficznej.

Organizatorom pokazu, podo­
bnie jak jej inicjatorowi — 
Radzie Artystycznej Sekcji 
Grafiki Zarządu Okręgu War­
szawskiego ZPAP — przy­
świecały dwa podstawowe ce­
le: ukazanie na wybranych 
przykładach sukcesów grafi­
ków warszawskich > zgroma­
dzenie możliwie najpełniejszej 
informacji na temat uzyska­
nych przez nich w latach 1973— 
1978 nagród. Obszerny i sta­
rannie wydany katalog stanowi 
więc niezbędne 
wystawy i kłuci 
jej koncepcję.

Z dokumentacji 
katalogu wynika, że mamy pod­
stawy do dumy z osiągnięć śro­
dowiska graficznego stolicy. 
Warszawscy twórcy zbierają 
łaury nie tytko w imprezach 
ogólnopolskich 1 międzynarodo­
wych w Polsce, ale odnoszą 
sukcesy również poza granica­
mi kraju. Wystarczy wymienić

uzupełnienie 
wyjaśniający

zawartej w

1.

2.

3.
4.

3.
6.

7.

«.

zaszeregowanie osobiste zgodnie z układem zbiorowym 
pracy PW w zależności od kwalifikacji i miejsca pracy 
specjalne wygnagrodzenie a ..Karty Górnika" w zależności 
od zaszeregowania i stażu pracy lub podwójną „Karlę 
Górnika" za efektywne przepracowanie każdego miesiąca, 
dodatki do plac wynikające e przepisów branżowych 
dodatek stabilizacyjny prze? okres 2 lal dla pracowników 
po raz pierwszy podejmujących prace 
nagrodę za nienaganną prace pod ziemią 
deputat węglowy od pierwszej przepracowanej dniówki 
w wysokości 8 ton rocznie 
bezzwrotną pożyczkę na zagospodarowanie dla wszystkich 
pracowników dołowych, którzy zawarli związek małżeński 
po 1.10.1974 r.
13 i 14 pensję wg regulaminu kopalnianego.

TWalW ttJtfantf 
lZcosc

Pracownicy podejmujący pracą na powierzchni kopalni 
otrzymują:

zaszeregowanie oeobiaie zgodnie « układem zbiorowym 
pracy PW’ w zależności od kwalifikacji i miejsca pracy 
wynagrodzenie specjalne z -Karty Górnika" w zależności 
od zaszeregowania i stażu pracy — po roku prace 
dodatki do plac wynikające g prtepisów branżowych 
deputat węglowy w wysokości 8 ton — po roku 
13 pensja wg regulaminu kopalnianego.

Wszystkim pracownikom kopalnia zapewnia
1. bezpłatną odzież i obuwie robocze
1 nagrody jubileuszów* po 15, 33, 4Ó, 45 i 30 lutach
3. zakwaterowanie w kwaterach prrtratnjeh lub 

Górnika
4. przyspieszenie terminu otrr-jnwnia mieszania po 

niej nienagannej pracy.

1.

2.

3.
4.
5.

pracy

pracy 
Domu

J-IM

Wszyscy pracownicy mai, moUiwość:

— podnoszenia swoich kwalifikacji zawodowych poprzez 
kursy wewnątrzzakładowe lub z ZWZ i Technikach, do 
których kopalnia udziela skierowań

— korzystania z wypoczynku w zakłudowych ośrodkach 
wczasowych, sanatoriach krajowych i zagranicznych

— korzystanie z wycieczek kratowych i zagranictnych
— uprawiania różnych dypci-plin sportowych w GKS 

„Ruch Radzionków”.
Szczegółowe informacje w sprawie zatrudnienia udzielane 
są w Dziale Zatrudnienia Kopalni codziennie od godz. 7—13 
osobiście lub telefonicznie pod numerom 31-40-31, wewn. 
333 i 644.
Podejmując pracę w kopalni „Powstańców Śląskich' w By­
tomiu zapewnisz sobie zdobycie dobrze płatnego zawodu i 
dobrą stabilizację życiową, a w starszym wieże u wysoką 
emeryturę z Karty Górnika.
Jeśli pragniesz zapewnić sobie dobra stabilizację życiową, 
dobre zarobki, osiągnąć szybko dla siebie i swojej rodziny 
poziom życia wysoki i nowoczesny — NIE ZWLEKAJ.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia KWK 
„Powstańców Śląskich” dojazd z Bytomia antobusem lub 
tramwajem linii 19.
Przy kopalni znajduje się Zasadniczą Szkoła Górnicza, któ- 
fa przyjmuje uczniów po skończeniu 8 klas szkoły podsta­
wowej i nieprzekroczeniu 18 lat życia.

Jak być dorosłym
Podjęty znów w telewizji 

tyki filmowy ..Sytuacje rodzin­
ne” zajmując się problemami z 
kręgu obyczajowości, życia mał­
żeńskiego i domowego w kon­
kretnych ręaliach społecznych, 
nie tylko rejestruje zjawiska, 
sytuacje konfliktowo, lec* "tara 
się równięż o analizę psychoio- 
giczną osobowości, polaw. cha­
rakterów. Interesującą pióbę 
tego rodzaju podjął Radosław 
Piwowarski poświęcając już 
swój drugi film problemowi doj­
rzałości emocjonalnej, społecz­
nej. O ile jednak „Ciuciubab­
ka". ukazując petypetie mał­
żeńskie młodej pary, stanowiła 
sfudtum obyczajowe, studium 
klinicznego prawie przypadku 
infantylizmu, to film „Córka 
ałbo syn” wnosi wnikliwą ana­
lizę osobowości bohatera, się­
gając do uwarunkowań określa­
jących jego postawę, starając 
się ukazać wreszcie saun pro­
ces dojrzewania.

Kim jest bohater filmu? Mło­
dym człowiekiem, żyjącym tro­
chę z dnia na dzień w świecie 
chłopięcych marzeń o dalekich 
podróżach, w świecie iluzji 
stworzonej i podtrzymywanej 
na użytek rodzinnego domu, z 
którego kiedyś odszedł zbunto­
wany. Ale oto wraca tam. w 
momencie zwrotnym swojego 
żyria, motner.cie jaki spowodo­
wała wiadomość o nieoczekiwa­
nym ojcostwie. Wraca do tego 
domu, w którym rządzą nie­
zmienne prawa i rygory, a któ­
ry pozostał jedynym przytuli­
skiem rozbitków rodzinnych. 
Owe sekwencje domowe wyrazi­
ście dopełniają portretu boha­
tera. w którego zarysowaniu ma 
znaczny udział występujący w 
tej roli Eugeniusz Priwieźien- 
ccw. Jest to portret ironiczny 
Piotra Plakwr.ą z petyferii Ło­
dzi. który ucieczka w iluzje 
chce się oderwać od korzeni. 
Istnieją jednak więzy, których 
zerwać nie sposób, od których 
trudno «łę wyzwolić, wobec 
których bunt jest bezcelowy. 
Tołeż nie będzie już buntu w 
ponownym odejściu z rodzinne­
go domu, będzie — gest pogo­
dzenia. a może tylko rezygna­
cji. (md)

tylko lulka spośród imprez, któ­
rych byli laureatami: Międzyna­
rodowe Biennale Grafiki w Kra­
kowie. Międzynarodowe Biennale 
Plakatu w Warszawie i w 
Lahti (Finlandia), Międzynaro­
dowy Festiwal Plakatów Fil­
mowych w Cannes. Biennale 
Sztuki Współczesnej w Sao 
Patrio, Międzynarodowe Bien­
nale Grafiki Książkowej i Ilu­
stracji w Bratysławie oraz Mię­
dzynarodowe Targi Książki 
(IBA) w Lipsku.

Grafikę warsztatową, ilustra­
cję 1 plakat łączy fakt możli­
wości powielania prac, rejestr 
różnic decydujących o ich od­
rębności jest jednak bardzo 
długi. Stąd szczególne słowa u- 
znania należą się autorom eks­
pozycji: Wiesławowi Borow­
skiemu i Koji Kamoji. którzy 
zaaranżowali wystawę w spo­
sób. który sprawia, że żaden z 
działów grafiki nie straci! 
swej autonomii.

W grafice warsztatowej, obok 
technicznej wirtuozerii, zwraca 
uwagę dbałość o ścisłe zespole­
nie formy z treścią. Mocną po­
zycję, ugruntowaną w drugiej 
połowie let 60. nadal utrzy­
muje litografia. Spotykamy tu 
kompozycje rozwiązani przy 
użyciu finezyjnie zorkiestrowa- 
nycir czerni, perłowych szaro­
ści i bieli, są także przykłady 
mistrzowskiego operowania ko. 
torem.

Mamy też możność porówna­
nia różnych sposobów posługi­
wania się linorytem, który 
przebył długą drogę od chwili, 
gdy kopiował doświadczenia 
drzeworytników.

Wystawa zademonstrowała 
również szereg prac wykona­
nych przy zastosowaniu szla­
chetnych technik metalowych: 
suchej igły, pięknie trawionej 
akwaforty, często w połączeniu 
z mezzotintą.

Zakres problemów 1 wątków 
tematycznych podejmowanych 
przez twórców jest bardzo sze­
roki. Nada! jednak dominuje 
skłonność do wypowiedzi for­
mułowanej w języku metafory

Jest smutną regułą (niewiele 
pociesza istnienie wyjątków!), 
że ilustracja w swej wędrów­
ce od grafika na stronice 
książki, traci wicie ze swej u- 
rody. Stąd warto skorzystać z 
nadarzającej się okazji do spot­
kania z nią w pierwszej, nie­
skażonej wersji. Wystawa raz 
jeszcze udowodniła, że mamy w 
tej dziedzinie twórców znako­
mitych. którzy na kartkach 
ksintek nie tylko wyczarowu­
ją dla dzieci fantastyczne wi­
zje baśniowego świata, ale 
przekazują im pierwsze wiado­
mości o potędze linii i koloru, 
rozbudzając wrażliwą wyobraź­
nię.

O sil* polskiego plakatu i je-1 
go sukcesach na swiecie decy­
duje w pierwszym rzędzie fakt, 
że graficy, tworzący przecie? 
pa konkretne zamówienie i ma­
jący do przekazania określoną 
informację, ptimiętaią o tym. 
że są przede wszystkim twór­
cami. Stąd też wiele icb prac 
można odbierać w kategoriach 
czysto plastycznych.

Plakaty eksponowane w 
„Galerii MDM” odzwierciedlił} 
główne tendencje charaktery­
styczne dla obecnego rozwoju 
plakatu polskiego.

Kameralny z konieczności 
pokai dobrze scharakteryzował 
aktualną sytuację w grafice 
warszawskiej a nawet, dzięki 
obecności młodych laureatów, 
pozwolił zarysować prognozy 
na temat jej dalszego rozwoju.

Ekspozycję laureatów oglądać 
można do końca bm.

Ogłoszenia drobne
Bezdzietne młode małżeństwo 
poszukuj* mieszkania aa okres 
1 roku. Ofetty „Zycie Radom­
skie" nr tótoił. r-rujCTa i

Małżeństwo z dzieckiem poszuku­
je Rimodz.ełneęo miewkAntą. Tel. 

JS3.R3 Od 17—3*. K sjjatą-;
Poszukuje słę spadkobierco*- do 
grobu Pietrzyk Janiny kwatera 
,B rząd 1. Wiadomość- Kancela­
ria cmentarza ui. Dzierżyńskiego

R-95X74-1
Potrzebna opiekunka ao 1.5-rocz- 
r.ego dziecka GagMróu 13'17 m. i 

fi-839*73-1
Sprzedam rrubeais Ml. Tri 4M-Ś5.

B4a*M*-:
Sprzedam Syreno :«8 rak produk­
cji ;sM struga a m « tólelon 
4ŚŁ-8*. po południu, R-tr-SAdS J
Sprzedam cłom drewniany z dzisi- 
ką w Pionkach ul. Prus.. I Zolla

Loszko. R-śójOw-1

Kto znał

Szkoła pos lada swoje filie w:

— Inowrocławiu — Szkoła Podstawowe nr •. uL Chemicz­
na 9 (88—101 kod)

— Namysłowi* — Szkoła Podstawowa nr 3, ul. Łączańska 1 
(48—100)

— Koszęcinie — Zbiorcza Szkoła Gminna, uL Sobiosk.ego 3 
(43-730)

Kandydat do Szkoły Górniczej powinie:, osobiście lub pi­
semnie zgłoaić chęć podjęcia nauki w szkol* i załączyć 
świadectwo lekarskie o stanie zdrowia, zamiejacowym ucz­
niom zapewnia się zakwaterowanie w nowoczesnym inter­
nacie szkoły.
Informacji udziela i wo.sy przyjmują sekretariat szkoły w 
Bytomiu — Radzionkowie, ul Zofii Nałkowskiej 2 '42—834) 
dojazd autobusami WPK Nr 17 i 94 z dworca WPK w By­
tomiu.

SKORZYS1 AJ Z SZANSY ZDOBYCIU ZAWODU!
  R-240-0

Stanisławę Pisarzewską?
Ka zamówienie

..Polskiego Słowniki Biogra­
ficznego" w Krakowie opraco­
wuję artykuł biograficiny o 
Stanisławie Pisarzewsktej. ’ W 
związku r. tym poszukuję 
wszelkich informacji o jej ży­
ciu 1 działalności.

Stanisława Pisamewaka (ur. 
1337 Warszawa — m. po r. 
1937) była nauczycielką, chdn- 
Uczka oiwtatową 1 autorką 
podręczników aihotnych. Swo­
im żreiea i działalnością brta 
zwiazana m.tn. z Warszawą. 
Radomiem. Peterabtirglcm. Ki­
jowem. Częstocboira. Górnym 
Plaskiem (okres plebiscytu) I 
Grudziądzem Jej podręcznik 
„Zarys dziejów Połukj” mJal w 
latach 190—1919 aż 7 wydal). 
Wydawało so znane Wydawnic­
two Gebethnera i Wolffa w 
Warszawie. W 1937 r. mieszkała 
w Warszawie ul Hołówki 2 
tn. 7.

Irfnrmacie proste uprzejmie 
kierować pod adrc«em: rtp 
Star/slaw Poręba, zkr. pocztówr 
ł*. 37-lfin ŁańcBŁ

redakcji

-sprzedam dzałlce w Antonłówce 
Wuaomołć banctomterak. 13154.

R-W6W1-1
.sprzedam poi domu murowane­
go Wla-.omość: Radom, telefon 
XK4t wewn. 34. R-SJ4SA5-:
sprzedam Mam karak-alow-.- 
brattszwance czarne teł. Sl.ł-19 
wyciorem R-sassio-:
Sprzedam Fiata :Xn fabrycznie 
nowego- Tez ua-ie po 1*.

ZimluiK r-ilsnrlcame 5 pokoje M m 
w Centrum, parter na mniejsze- 
trt w Centrum, teł. ja-n po u.

B-hUen-i

Bałtyk — ..PUcowka’* pr©4. 
poi. lat IX 9.w, 1434. „Sekret
Enigmy poi. lat 13. godz. M.jv. 
16.30 1 19.30.

Przyjaźń — „Zapach kobiety” 
nrod. wl. lat li, godz- 1S.39, 17.30 
i 19.30.

Pokolenie — „K rabat — uczeń 
czarnoksiężnika”, prod. CSRS, 
lat 12, godz. 9. U* IX ..Lipeowe 
spotkania”, prod. CSRS, lai !5, 
godz. 15 i 17. ..Człowiek klftnu”, 
prod. USA. lat II. godz. ».

Hel — „Cztery noce marzeń*, 
prod. franc. lat :5, godz. 1130. 
1730. 19.30. ..Autcstojxj>icz”,
prod. CSRS, lat ’3. godz. <». II,
13.30.

Odeon — ..Sto koni eto stu 
brzegów”, prod. poi. lat 15, godz. i
15.30, 17.30. 19.30.

Walter — „Alicja ucieka po raz ! 
ostatni”. prod. franc. lat 15, » 
godr. 16 1 IŁ

WYSTAWY
RADOM — Muzeum przy ul. No­

wotki ’.2 — galeria malarstwa 
polskiego XIX i XX wieku, z ra­
domskich wystaw artystycznych 
-.945—1979. M’vstawa z okazji 35- 
lecU PRL.

Bruio Wystaw Artystycznych — 
nieczynne.

Klub ..Empik*' — .^potkania ze 
sztuka” — wysuwa artysty pla­
styka Jacka Waltosia

SZYDŁOWIEC — Muzeum Lu* 
dowycb instrumentów Muzycz­
nych — Polskie Instrumenty Mu­
zyczne i wnętrza zamkowe czyn­
ne codziennie w godz 10—19, po­
niedziałki i dni poświąteczne — 
nieczynne, w soboty od 9 -15.30. 

WARKA — Muzeum im. Puła­
skiego — czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątecz- 
nych w godz. 9—15.30. Ekspozycja 
stała — Kazimierz Pułaski i 
udział Polakow w życiu polity­
cznym, kulturalnym i społecznym 
Stanów Zjednoczonych.

ZWOLEŃ — Muzeum im. Jana 
Kochanowskiego w Czarnolesie — 
„Zycie ) twórczość Jana Kocha­
nowskiego”.

KINA W TERENIE
BIAŁOBRZEGI - Kino .J>ilica** 

nieczynne.
DRZEWICA — Kioo ..Śnieżka” 

„Gwiezdne wojny”, prod. USA, 
lat u. godz. n i 19.

GARB ATK A - Kino „Las”: 
„Kurierzy dyplomatyczni”, prod. 
ZSRR, lat !2. godi. .7 l 19.

1LZA — Kino „Zamek” — 
„Mistrz kierownicy ucieka ’ prod. 
USA. Iał ;5, godz. 19

KOZIENICE - Kino „Znicz”: 
„Mistrz kierownicy ucieka”, 
prod. USA. 1 15 godŁ 17 i 19.15

GRÓJEC - Kino „Odra” „Mistrz 
kierownicv ucieka” prod. USA, 
lat 15. godz. 17 I 19.

LIPSKO — ..Kino „Szarotka" — 
„I)o krwi ostatniej’’, prod. poL, 
lat !2. godz 18 i 38

NOWE MIASTO - Kino „PiUra”: 
„Terror Mechagodsillł”. prod. Jap. 
bró. godz. *« i 20.

MOGIELNICA — kino nieczyn­
ne

PIONKI — Kino ..Chemik” — 
„Szp:tax Przemienienia’ prod. 
poi. ’8 lat. \ 17,8

PRZYSUCHA — Kino „Zachęta” 
— „We uiadzv ojca ”, jirou. wL. 
lat .8. godz. *5.38. u.» i i

SZYDŁOWIEC - Kino „Gór­
nik": ..Szczeki ?’*. piou. USA. lal I 

godz. 18, 18, 30
Wierzbica — kino niectynne. 
W\KKA — Kino ..Przjja^n”: ■ 

„Nagonka”, orod. jug. lat 18, 
gon W 19.

ZWOLFN - Kino „Świt”: 
„Była cisza”, prod. ZSRR, lat 12, | 
godz. 18.30 i 18.30

DYŻURY APTEK <R WO.M)
Apteka nr 1S przy pl. Kon,ty. 

ttK-ji i I n< '« przy pl Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc Internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
ków eęo przy ul. Tochfcrmana. 
Poąotowle Dentystyczne czynne 
codziennie przy Pogotowiu Ra­
tunkowym w ąodz. 24—7 rano.

Ttl.F.żONY (RADOM)
Pogotowie ratunkowe Wf>, strat 

pożarna 99*. posterunek MO 997, 
komenda MO 291-91 lub 23:-% po­
gotowie kanalizacyjne WO-tf., po­
gotowie gazowe czynne w godz. 
21—7 (317-17) ł—15 (724-M) w nie­
dzielę i święta 400-97. postoje tak­
sówek: pizy pl. KouAytucjl

przy żwirki i Wigury 
ilS-10. prry dworcu PKP 20R-»t, 
informacja PKP 2W-S0. PKS 2T-70

TSŁEFONT W TERENIE
BIAŁOBRZEGI — pogotowia ra­

tunkowe 910. straż oourn. 99* 
posterunek MO »rt. pogotowie 
energetyczne 20*. postój taksówek 
724. sklep „Dacia" 7«2. zaiazd my­
śliwski 41J.

OKZrWUA - apie.l.a 25. OŚIO- 
dek zdrowia M. postu- taksówek 
53. oosterunek MO M, restauracja 
„Ztmkowa" 77. dworzec PKP «7 
przedszkola M.

GRÓJEC — pogotowie ratunko­
we "W. efrt, połam, M« poste­
runek MO 997. biblioteka zł-*., 
dom kultur, s-tl uSrodek rdro 
wia 23-13. postój taksówek ę»-D, 
przyeltęanta retonowa 3c-Mi 
dworzec PKS 2W.

GARBAIKa — apteki 3S. dwo- | 
rzec PKP *T, posterunek MO 57. , 
ośrodek zdrowia 74. postój tak- j 
Sówek 32, urząd gminy IM. straż 
pożarna ' gospoś’ **. kino .41. 
przychodnia rejonowe M.

IŁŻA - api,ks ■>. nronoteks 
aw. pogotowie energetyczne 21. 
dom kuttury ta* 'in-mree PKP 
Til. atra* pożarna i:». sawiarnia 
id*. księgarnia I*. po^erunek i 
MO 7.

JEDLIŃSK — kierunwoa-y :91 
aptek* 29. posterunek MO 77. ośro­
dek zdrowi* 17. strat pożarna M 
układ eneręetyecny W restaura­
cja. „TirryMa" 14. naczelnik *S

JEDLN1A LETNISKO - aptek* 
19. Izba porodowa 3*. poetr ronek 
MO 7. ośrodek zdrowia 33. re­
stauracja jLetoa" IX straż po­
żarna t.

KOZIENIC* — pogoter * ra­
tunkowe a»i. straż połaroa 
posterunek MO 9rt pokotowi* 
< nergetyęrn* »«1. kuc »-s*. u- 
rud miast. I gmin, 21-33. przy 
eiiodm* rejonowa zł-M

LIPSKO - aptek* rt dom kul­
tury UL Kawiarnia >3 kipo u* 
dworzec PKP 3M posterunek MO 
<7 oogolowle ratunkowe aa prry 
chodnia rejonowa 1*4. straż po­
żarna ttt szpital — rlztal pomocy 
doraźnej ot-

SOKI miasto — apteka *3 
dworzec PKs *K posterunek mo 
Pi. szp.tai rejooows ii. gminna 
■póldzlclnia 3*. gospoda **. przy- 
ehodnia r* ‘onosra 4S

MOGIELNICA - aptek* ■« 
gmiass spoidueinis A k<oo M 
ośrodek drowi* oo-trrunek
MO T. start* PKP *». »tw? oorsr. 
na n kztegarata *1 przyebodtń* 
rejonowa M

PIONKI — pogotowia ratunko­
we atraz pożarna M4. poste­
runek MO 201 apteka k). księgar­
nia 511. pogotowie energetyczne 
3M. restautacja „Adria SS3. izba 
porodowa 548, urząd gminy — na­
czelnik 513. kierunkowy 12.

PRZYTYK — apteka M. poste- 
runek MO TT. ośrodek zdrowia et 
strat petarna 91 przedszkola M

PRZYSUCHA - posterunek MO 
07 pogotowie ratunkowe W. straż 
pożarna (*. apteka 389, dom kul. 
tuiy 173. urząd miast* 1 gminy 
427. ośrodek zdrowia 313. Izba po- 
rodowa 317.

SKARYSZEW - apteka 15, po 
steruneit MO 71, straż pożarna », 
ośrodek zdrowia ii. urząd miasta 
l gminy 89. przedszkole 78.

SZYDŁOWIEC - autek* w. dom 
kultury 2*8. posterunek MO 07. 
straż pożarna 98, pogotowie ra­
tunkowe 09, przychodnia retono- 
wa S5, CPN 188, PKP. W. przed­
szkole 247.

WIERZBICA - apteka i. izba 
porodowa H, posterunek MO 1 
ośrodek zdrowia t» festsuzicja 
..Niespodzianka" SC urząd gminy 
naczelnik 15. żłobek 8, p:reds?ko- 
lo 25. pogotowie cnet eetsczne 21.

Warka — pogotowie ratunko­
we 3O-9S, pogotowie JlO 23-97, 
straż pożarna 20-98. aptek* 23-33. 
przychodnia rejonowa 32-79. CPN 
2'.-38. PKS 23-89. stanica wodna 
PTTK 21-43, iictój taksówek 
21-31. restaurar-l* ..Turystyczna" 
23-42.

ZWOLEŃ — pogotowie tatuuko- 
wa t>9'» st-.az poż.iu* 998. poste­
runek MO 997. aptek* 27-J8 postoi 
„taxt" 27-98. szpital 20-37. restau­
racja ..Gotardzianka" 25-52

RADIO
Program I

Wiad.i 4.4® 7.CO 8.00 9.W 18.80 U.e» 
12.05 13.00 '.9.00 30 M 21.90 22.Cd

4.05 NURT — nauczane począt­
kowe 4.25—0.00 Sygnały dnia 9.05- 
—'11.49 Cztery pory roku 1125 Nie- 
zapomniane stronice — „IJrzecir 
królestwo” H.40 Tu Radio Kierow­
ców 12.03 Z kraju i ze świata 12.25 
Mozaika polsk-ch melodii 12.45 
Roln. kwadrans 13.01 p.osenki znad 
Sekwany 1330 Muzyka jazzowa
13.10 Kącik melomana 14.00 Studio 
„Gamc" (ok. godz. H.M Informa- 
cje <Ma kierowców) 14.20 studio 
Relaks 14.25 S’ud;o „Garna" dc 
13.05 Korespondencja z zagranicy
15.10 Studio .,Oam«" de. ofc. g. 
15.45 Informacje dla kierowców 
14.00-18.25 Tu Jedynka 17.38-10.05 
Radiokurier 18.25 Nie tylko dla 
kierowców 18.30 Transmisja 11 
poi. meczu piłkarskiego z cyklu 
eliminacji olimpijskich Polska — 
Czechosłowacja 19.55 Transmisja / 
Amsterdamu z miedżynarodowege 
meczu piłkarskiego Holandia — 
Polska z cyklu eliminacji do mi­
strzostw Europy 20.43 śladem na- 
szy-ch interwencji 20.50 Kronika 
sportowa Sl.Wi d c. meczu piłkar­
skiego Holandia — Polska a.6() 
Komunikaty Totalizator* Sporto­
wego 22.(0 Z kraju 1 ze świata 
■J7.'-*0 Tu Radio Kierowców 22.23 
Konc. chopinowski nagrania A 
Rubiastcln* 23.08-23.&9 Wita Wat 
Polska 23.13 Wielka Orkiestra »ym- 
foniczna PR!TV dla słuchaczy w 
kraju > z* granicą.

Program nocny
0 00 Począ-ek programu
Wad.: 0.0S 10* 2.90 3.00 Ł«* 5.00 
0.08 Katami*:* Kultury Polskiej 
O.tl l.« 4.05 3A* Noc e melodią 

1 piosenką z Kt>zalina
400 Sygnały dni* — pierwszej 

unianle.

Program II
Wiad.r 4.38 5.38 8.30 7.30 t.N 11.38 

13.38 18.38 1Q.38 23.38

Przedmic: — „Kultura fizycana'* 
w kl. Ul 0.30 RySn i piosenka 
«.*—7.40 Dzień dobry. Warszawo
7.40 Radio dedykuje 8.00 Jesień w 
piosence *14 Hadiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo- 
tia 825 R. Schumann — Vw*r- 
tura c-moll op. 100 — stereo lok.
8.35 Sztuka kierowania zespołem 
— Zachowanie i postawy pracow­
ników t.UO DU kl. 1 (muzyka) 9.25 
Ludwig van Beetboven — I trio 
fortepianowe Es-dur op. i nr 1 — 
stereo lok. 10.GO Dla kl. VII (jęz. 
polski) 10.50 Esttsda piryjażnl 1100 
Dla kl IV lic. (propedeutyka nau­
ki o Hpołeczeństwle) 11.30 S(. Mo- 
nlussko — Sceny ze „Strasznego 
Dworu" — stereo lok. 12.06—12.29 
Głos Mazowsza, Kurp; 1 Podlasia 
12*5 Giełda płvt — stereo lok.
13.40 Jęz. angielski 13.60 Dla kl. I 
(muzyka) „Umiem maszerować" 
13.45 Tu Studio Stereo (stereo ogól­
nopolskie) 14.00 Naukowcy — rol- 
nikom 14.15 T-j Studio Stereo (ste­
reo ogotnopolskle) 14 43 Muzyka 
szwajcarskich Alp 15.05 Radiow-y 
Tygodnik Kulturalny — „Spotka­
nie r t1umac’am! literatury pol­
skiej" 1.1.45 Kwadrans poetycki — 
„Rośl-iimy ranem z nią" 18.05 Roz­
mowy o książkach 78.25 P tent na 
pepterz* 14.40—Program 
WORT t».40 Tu Sł.udlo 4 (stereo 
tok.) 17A8 Na Warszawskiej Pall 
17.20 Słuchaj nas 13.M Warszawski 
Merkury 18.25 Etnografowie w gó­
rach Ałtaju 18.40 Ó zdrowie czło­
wieka ..Dbajmy o nogi” 19.00 Stu­
dium wiedzy potitrczno-spoleernej
19.15 Jęz hiszpański 19.30 ..Inter­
pretacje I improw:?.*c:e" — Odtwo­
rzenie koncertu z Sali Kameralnej 
filharmonii Narodowej z dn. 4.N. 
79 r. (stereo lok.) 21.M wtlls Cc- 
nover przedstawia 2! S0 NURT — 
pedagogika „Rola pedagoga szkol­
nego'' 22.15 W trosce o słowo 
i treść „Język zwierciadłem kul- 
tary” K.35 Radlowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Bio­
logia 22.30 Muzyka klawesynowa.

Szczegółowy program audycj 
Polskiego Radia zamieszcza tygod- 
nże „R..dto i Telewizja".

TELEWIZJA
Program I

14.00 Obiektyw. Program woje, 
wództw: łódzkiego, kieleckiego, 
piotrkowskiego. radomskiego, 
sieradzkiego, tarnobrzeskiego 

lt.l* Dziennic (kolo:)
1*.» Dla dalcrt.: „Kameleon” — 

program o sztuce (kolor)
14.55 Losowanie Eypress 1 Małego 

I-otka (kolor)
17.03 Dzień dobry, w kręgu rodziny 

(kolor)
17.30 Eliminacje olimpijskie r* pit­

ce nożnej Polska — CSRS
W przerwie ok.
11.15 „Dom l my” (kolo:) 
19.09 Dobranoc (kolor)
19.10 Wieczór z DŁcnn.kiem (ko- 

lor)
19.35 Eliminacje mistrzostw dćurop 

w piłce nożnej Holandii —- Pol­
ska

28 40 Dziennik (koto:)
21.55 „Karmazynowa zasłona" — 

Francuski f.wu tabularny

Programy oświatowe
i 4.00 TTR. Upraw* roślin, setn. I 
j — Sal+dn śi gleby
' * 3* TTR. Mechanizacja rolnictwa 

sem. I — Wreimkł bezpiecznej 
rłsploatacti pojazdów

11 05 Dl:, szkól: łizyka, kl. VIII - 
Jak mierzyć prąd elckuyczńy

«.*0 Ma szkół: Chemia, kl. VIII 
— Weglowod n^ (kolor)

tt.łS TTR. BTSS. Język poUki 
sem. 111 — Znaczenie romantyz­
mu w llteralurie 1 życiu narodu 
(kolor!

13.25 TTR, RTŚfe — Fizyka, sem. 
IH. Fale

18.00 Język rosyjski. Kurs podwi - 
wowv. lek. 3 (kolor )

15.3* NURT — Matematyka, kl. V 
— Trójkąty czworokąty

4.3Ó Poradnik domowy 508 Mur. 
3.3* Obserwacje 1 propozycje ».4« 
Muz. 4.00 Zespół ...Arp Life" *.H 
Kalendarz 8.13 Moskwa 3 melodśą 
i piosenką *.35 Gimnastyka *.4? 
Mistrzowie rninśatu-.y instrumen­
talnej 7.15 Pr 'Cboje bez słów T.K 
..Małe muzykowanie” *00 „Kon­
cert poranny” * 35 Dialogi ł zbli­
żenia 9.30 My 7» 9.40 Miłośnikom 
pieśni chóralnej 10 on Sławne ro­
manse — „Książę JoicC 1 Voba«. 
ka" 10,30 Duety Jr.- owe 1* 40 Spra 
wy codzienne 11.M K. Grieg: So 
m.ta d-molł op. 3* na wioloncręlg 
i forteptori 11.33 Chosoby *po8eez- 
n* nadal groźne 11.43 Muzyka 12.01 
Tańce kompozylorów polskich 
12.35 A. Borodin: — TI Sytnionls 
h-moll „Bohaterska” 13.8* Zawsze 
1 wwydzle 12.10 Klasycy muzyki 
filmowej 13.3* Ze 1»ń i o wsi 13.51 
Muzyka ludowa 14.18 W.eec-j. le­
piej. nowocześniej 14JM Dla daCfcc’ 
„Tajemnica granatowego zaułka'
— cz. II 14.30 Muzyka Haydna IłJt 
Popołudnie dzlMecząt '• chłopców 
1*00 Śpiewają ..Skaldowie" 1*J« 
Wanda Landowska — poetka kla­
wesynu J4.4Ó .J»ani«nki" 17.00 
aktoriMego śpiewnik*" 17.20 Tealt 
PR. Dziecko — Rodzin-. — Swla'
I. ..Ręce do góry" 1. „Odbiec■;setny 
1 spokój" 1*1* Muzyka 18JI Ple 
biscyt Studia „Gama” 1*40 Pod 
skrsydtsmi Hermesa ’* W „Kon­
cert wieczorny" 11.4* Informacje 
Rudy. Propozycje 193* Ancangelc 
Corell! — II Sonata trtowa D-d-ji 
op. 3 W.W Publicystyki kr«Iow: 
20.3* łragiocnty dramatu muiyc- 
nego Modett* Muso.gskieąe „Bo­
rys Goduztow" 21 4A Atidnej Pr- 
nirfnlk' — Muryka Jcw-rma M.»c 
Czytam srree Jorem 2Bd7 Szkic | 
do portretu M.30 Magazyn *tu- 
denckl 23 38 Co steehaC w świście 
M.4* Muzyka.

Program III
Wiad.r 4.15 4.S0 7.00 :».» UJ*

13.00 274)0 19.30 X no 8.30
4.09-itiędry ciem a dniem 

8.30 JSohiiyka dla wszysUz.ch 8.83 ' 
Z. kierownicą l to Co kto lubi 9 « I 
.Cylinder ran Trefl*" — ode. 9.18 | 

Muzyka z jednego tiknu .XaDt* " i 
».» Nasz ro* 7*-ty 9.43 F. Liszt - 
Sonata h-moll 1*38 Kiermasz płyt
II. *0 Deten J»k co dzień 11.39 Bro- 
ther Jack McDufl gra bluesy n.ns 
W tonacji Trójki 12.00 Powtórka 
• roz yw.cr 13.30 „Odcięta ręka" - 
ode. 14.90 Symfonie Ludwiga ran 
Beetbocena 13.M Herbatka przy 
samowarze 1513 „W nastroju" - 
gra O"klcs * Ole*., Luadstr«ma 
1* 4* K ryatyns Prońko solo i w 
gurtach 1*00 widzi nk *i«. widz, 
wum alg... t«20 łtuzykobran-e l« »f 
Nasz rok 7*-:y 17.0* Muzyczna po­
czt* Ł’Kł :7 40 81*dsm! Jazzowych 
legend »J* PołlWka dla sszyzt- 
tach :I 3» Czas relaksu 1* W Co. 
ttzrcna.e powieś* w wydaniu 
dźwiękowym Halin* Audriska 
..Ptasi goócfniec" — ode i* 33 Ope­
ra tynBdrta O Puccini „Tursn- 
dot" :i.3* „Cy>tag*r ran Trofta"
— ode. 2» 0* ZgTz — magazyn T. K 
Ludwiga Brcrhm-ena opera ornnla 
22.4* Gwiazda siedmiu wieczorów 
K’3 Tuty kwadranse Jazzu 11.N 
C7k«i -k to s-vl — pirogi* wiar- , 
szy 23 *5 W.edrr dtre-n a sntrr.

Program IV
Wita.: «.*• Uta :ka* ;«.«• ;* ;( 1 

a 5>
8W B.-MO LKdw f.If I

NURT — Mucr.a r

Program II
15.3* Język ang tląki. Kurs pod­

stawowy. lek. 3
14 iio Kino Telewizji Dziewcząt 

i Chloiwów — Kino Obleżeświi t 
— III odcinek limu pt. „Grac.e- 
I* r Ekwadoru" (kolor)

14.10 Towarzystwo Wiedzy Pow- 
szechnej — „Życie w pokoju - 
marzenie czy rzeczywistość"

115* ..Pocret w deszczu" — Ba- 
drlecki fikn tabularny (kolor)

18.30 Dla u Interesowanych histo­
rią — W re’or" Hisroryeane — 

Wyprawa Wiedeńska"
18 M Program lokalny
18.10 Wieczór * D-lennik.eui (ko­

tar)
19.5* Ekran Reporterów — „Peru­

wiański* amplitudy" (kolor)
20JS 14 Godzin)- (kolor)
21 os Wszystko Już byta — „LtKMe 

Jiaty ptszę" (kolo-)
25.45 Galeria » milionów — Rzei- 

ba współczesna — tendencje 
. osobowości (kolor)

■U 20 „Bez recept" — program o 
problemach wychowawczych dla 
rodziców (kolor)

ZYCIE RADOMSKIE
„tyejo Radsznskłe" **-*•♦. Ra­
dom. ul. Żeromskiego IL Tele- 
tony: 211-łt. 234-W. Przyjmo­
wanie oąlorarn w godt. S-3S—
— 14J4 Za termin**, druk oglo- 
raeó redakcja nie odpowia­
da. Warraanskie Wrdawnictwo 
Prasowe RS w „Prasa” Al. Je- 
rosolimskie 123/131. Rękopisów 
nie ramawianjeb redakcja nie 
rwrac*. Druk: Praww* Zakła­
dy Graflcme RSW „Prasa- 
■Śsiażka-Rocb" M-C4 Warsa*- 
w*, ul. Marszałkowska 2/5.

Prenumeratę na kraj przyj­
muj* Oddział, PSW „Pra.a- 
tśsiataa-Ruch" oraz ur,*dv p*- 
crtose i doręczycielo w termi­
nach:
— do dnia 23 listopada o* sty­

czeń l kwartał I półrocze 
roku następnego t na cały 
rok na,t*poy

— do dnia i* poprzedzającego 
okres prenumeraty na poro­
st* le okresy roku bleśaeego.

Cena prenumeraty:
miesięcznie z» zl 
kwartalnie 7* zl 
półroczni* IM zł 
rocznie 312 11 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej Instytucje organiaacje 
I wszelkiego rodzaju zakłady 
prac' r*ma*ta<* prenumerat* 
* mtojirowicb Oddziałach 
R8W Prasa-Kslazka-Ruch” • 
miejscowościach aaś, w kto- 
ryeb ni* ma Oddnalow ttgw - 
w urzędach pocztowych.

Czytelnie, indywidualni opla 
raja proniiowrat* sitacente w 
nrrestsch pocztowych I u do­
ręczycieli.

Prenumeratę r« zleceniem 
węzełki ra granic-* przyjmuje 
RSW „Prasa-K«i*rka-Rueh" 
CMiralz Kolporlatu Pras, • 
Uudennlciis ul Tnwaruwa t* 
•*-»** Waruaw*. konto NBP 
XV Oddział w Warszawie im- 
-auiHż-US-fl Prenumerata z* 
ztecmiem wysyllri za granice 
|c«t druższa od prenumerat, 
kratowe) * W- dl, zteeenta 
dawco* Indywutuainsch > o 

dla zje,-nicdawc-0* insty- 
tocb i zakładów pr,cv. Indeks 
nr isets
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Eksportowe progi i bariery’

LdkaSne rezerwy do zagospodarowania
Ocena działalności 
sportowo-wychowawczej 
w RKS Broń

Na budowie teatru

W tym roku z woj. radom­
skiego wysłanych zostanie na 
eksport ok. 12 proc wszy­
stkich nowo wyprodukowa­
nych towarów a wśród nich 
m.in. IM tys maszyn do szy­
cia, 43 tys maszyn do pisania, 
9 tys. kuchenek gazowych i 
6.5 tys. kuchenek elektrycz­
nych z „Waltera”, ponad 2160 
tys. par obuwia z „Radoskó- 
ru". około 900 tys. aparatów 
telefonicznych z RWT oraz 44 
tys. t owoców z WSO o łącz­
nej wartości ponad 5.9 mld zł. 
Można by jeszcze więcej gdy­
by nie różnego rodzaju barie­
ry, które dają o sobie znać w 
trakcie realizacji zadań.

Kooperacyjne kłopoty
Obok tzw. trudności obiek­

tywnych jak choćby straty w 
mocach produkcyjnych spo­
wodowane przez ostrą zimę o- 
raz brak zamówień na niektó­
re towary wytwarzane w za­
kładach przemysłowych woj. 
radomskiego są 1 inne przy­
czyny. k‘órvch usunięcie z 
pewnością przyczyniłoby się 
do zwiększenia rozmiarów 
produkcji eksportowej. Szcze­
gółowo mówiono o tym w 
czasie ostatniej, wojewódzkiej 
narady kierownictw zakładów 
produkujących na rynki za­
graniczne

Np. w radomskim „Walte­
rze", który daje prawie czwar­
tą część eksportu woj. radom­
skiego, potrzeby krajowego 
budownictwa mieszkaniowego 
spowodowały, że od tego roku 
niemal w całości zaniechano 
eksportu 4-palnikowych ku­
chenek gazowych, od lat bę­
dącego mocną pozycją radom­
skiego zakładu. Kooperacyjne 
kłopoty z uruchamianiem no-

Na

Lekarz z Radomia
na kongresie 
w Badmergenheim

Znany radomski lekarz. Za- 
cheusz Pawlak, 
pt. ..Przeżyłem" 
Badmergenheim 
rozpoczynający 
miejscowości 17 
Światowej Unii Lekarzy Piszą- 
cych. Dr Pawlak wchodzi w 
skład 4-otobowej grupy leka­
rzy reprezentujących Polskę 
1 przedstawi na kongresie re­
ferat poświęcony pamięci 

dzieci polskich zamordowa­
nych przez hitlerowców w o- 
bozie zagłady w Majdanku.

(am)

autor książki 
wviechał do

(RFN) na 
się w tej 
bm. Kongres

Między nami

Gospodarujemy rozsądnie
Dziwnie i bardzo nietypowo 

wygląda dystrybucja ciepła w 
Radomiu. W’ jednych budyn­
kach, bądź częściach obiek­
tów mieszkalnych jeszcze się 
nie rozpoczął sezon grzewczy 
za to w innych lokatorom pot 
rzęsiście spływa z czoła, a do 
grzejników trudno się dotk­
nąć.

Nasz czytelnik z ulicy Aka­
demickiej 6 — p. Marian Sz„ 
którego mieszkanie zamieniło 
się w taką właśnie rzymską 
łaźnię ma dużo racji wyra­
żając obawy o zimowe zapa­
sy opalu. Ostatecznie można 
ten tropik jakoś wytrzymać 
wietrząc mieszkanie przez 
całą dobę, ale co będzie w 
grudniu?™. (am)

wej produkcji maszyn do szy­
cia „Singer” związane ze 
zmniejszonymi dostawami 
korpusów odlewanych w Fa­
bryce Samochodów Małolitra­
żowych w Bielsku-Białej (w.a- 
domo, potrzeby motoryzacji są 
ważniejsze) sprawiły, że za 
granicę wyśle się mniej ma­
szyn niż początkowo planowa­
no. Kłopotv są także z drew­
nianymi podstawami do ma­
szyn, gdyż ich producent (za­
kłady podlegle przedsiębior­
stwu „Las" w Radomiu) ma 
ograniczone możliwości pro­
dukcyjne. Podobnie jest z wy­
twarzaniem setek drobnych 
detali, składających się na 
wyroby ze znakiem „Łuczni­
ka".

Dobry towar w złym 
opakowaniu

Problemy mają : inni,
przykład, w pionkowskim „Che- 
momontażu" - mogliby zwięk­
szyć rozmiary eksportu, gdyby 
nie trudności ze zdobyciem 
potrzebnych ilości stali oraz 
niewłaściwe obciążenie finan­
sowe zakładu przez pracowni­
ków zatrudnionych na zagra­
nicznych budowach. W Woje­
wódzkiej Spółdzielni Ogrodni­
czej rozmiary eksportu jabłek 
hamuje brak... odpowiednich 
opakowali Brak drewnianych 
skrzynek o wymaganych roz­
miarach oraz dobrej jakości, 
tekturowych „kartonów” spra­
wia, że chociaż są zagraniczni 
odbiorcy na jabłka trzeba 
zmniejszać rozmiary ekspor­
towych wysyłek. Na złą ja­
kość opakowań dostarczanych 
przez producenta z Niewach- 
lowa narzekają również w 
przysuskim „Hortexie”, który 
ma wręcz nieograniczone ryn­
ki zbytu na produkowane 
przez siebie mrożonki owoco­
we i mieszanki warzywne. Na­
tomiast „Rozmet” z Chlewisk 
chciałby eksportować produ­
kowane przez siebie huśtawki 
i karuzele, ale nie wiadomo, 
które z przedsiębiorstw han­
dlu zagranicznego ma się za­
jąć ich sprzedażą.

Polęczone działania
Oczywiście nie wszystkie 

problemy, które hamują pro­
dukcję eksportową, możliwe są 
do natychmiastowego rozwią­
zania. Są jednak i takie, któ­
rym można zaradzić na lokal­
nym podwórku podejmując 
konkretne, gospodarskie dzia­
łania. Na przykład wydaje 
się. że kooperacyjne kłopoty 
„Waltera” z odlewami korpu­
sów do maszyn można rozwią­
zać uruchamiając ich produk­
cję w jednym z zakładów od­
lewniczych podległych radom­
skiemu zjednoczeniu. Jest na­
wet chętny — Fabryka Wyro­
bów Metalowych w Przysusze, 
która po otrzymaniu niezbęd-

nej linii technologicznej goto­
wa jest produkować dla „Wal­
tera". W sukura „walterow- 
tkim" potrzebom mogłaby 
przyjść z pewnością i spół­
dzielczość pracy podejmując 
się wytwarzania wielu drob­
nych detali, niezbędnych dc 
montażu maszyn do szycia czy 
pisania.

Obok decyzji gospodarczych 
czy produkcyjnych do załat­
wienia są i inne, zgłoszone 
propozycje. Na przykład, ktc 
wie czy w niektórych przy­
padkach nie połączyć wysił­
ków i wspólnie zająć s.ę eks­
portem? Taka możliwość ist­
nieje w pionkowskim „Che- 
momontażu", który z powodze­
niem mógłby podjąć się bar­
dziej opłacalnego w takim 
wydaniu montażu urządzeń 
wytwarzanych choćby w kie­
leckim „Chemarze" Można też 
połączyć s!łv WSO i Zakła­
dów „Hortexu” we wspólnym 
eksporcie owoców i przetwo­
rów owocowo-warzvwnvch 
Podobnych propozycji jest 
więcej. Problem w tym, aby 
je teraz srokojnie rozważyć i 
w miarę możliwości szybko 
sfinalizować, gdyż 
prostu w interesie 
podarki narodowej.

TADEUSZ

leży to po 
całe] gos-

M. ZAJĄC

RKS Broń jako jedyny 
klub spośród klubów sporto­
wych woj. radomskiego i kie­
leckiego objęty jest oceną rea­
lizacji uchwały Biura Poli­
tycznego KC PZPR z kwiet­
nia 1977 r. w sprawie dalsze­
go rozwoju kultury fizycznej.

13 bm. odbyło się w Rado­
miu spotkanie działaczy i za­
wodników RKS Broń, bilansu­
jące 2-letni okres wykonania 
zadań postawionych we 
wspomnianej uchwale Biura 
Politycznego. W spotkaniu, 
które prowadził prezes klubu 
Zbigniew Bajek, uczestniczył 
przedstawiciel GKKFiS. prezes 
PZTS Jerzy Dachowski. W 
dyskusji stwierdzono, że ra­
domski klub dobrze wywiązał 
się ze swoich zadań w zakre­
sie działalności ideowo-wycho- 
wawczej w klubie. Przykła­
dem — powołanie samorządu 
zawodniczego, reprezentujące­
go interesy zawodników i ich 
potrzeby, nie tylko material­
ne. Pozytywnie oceniono tak­
że realizację zadań sjjorto- 
wych, wskazując jednocześnie 
na możliwość poprawienia wy­
ników przez poszczególne sek­
cje a zwłaszcza sekcję tenisa 
ziemnego. Podkreślono potrze­
bę budowy własnej hall spor­
towej, co w znacznym stop­
niu poprawiłoby działalność 
sportową 1 wychowawczą klu­
bu. (j.ch.)

„Vera” — WPHW

Przykład współpracy z korzyścią dla klienta

Idziemy do kina

Mistrzowie kina

Dyżur poselski
W czwartek 18 bm., w ra­

mach dyżurów poselskich, w 
budynku Urzędu Wojewódz­
kiego przy ul. Żeromskiego 53 
(gabinet przewodniczącego 
WRN, pokój nr 1051 przyjmo­
wać będzie wyborców w spra­
wach skarg i wniosków pos­
łanka na Sejm PRL — Krys­
tyna Żaczek.

Dvżur trwa 
13—16. (ów)

w godzinach

Dzień Radomia
SPOTKANIE. W ramach 

działalności klubowej 19 bm. 
u> kawiarni „Klubowa" przy 
ul. Warszawskiej 17/21 odbę­
dzie się spotkanie członkiń 
Koła Pań i członkóut Koła Se­
niora działających przy Auto­
mobilklubie świętokrzyskim. 
W trakcie spotkania wystąpi 
kapela .Jłalniacy”. Początek 
godzina 13.

KARTKA Z RAJDU. Kolo­
rową widokówkę wraz z ser­
decznymi pozdrowieniami dla 
czytelników „Życia" otrzyma­
liśmy od drużyny Radomskie. 
go Przeds'ębiorstwa Ceramiki 
Budowlanej w Wincentowie, 
która uczestniczyła w IX Raj­
dzie Górskim Ceramików. 
Dziękujemy.

ZGUBA. Dowód osobisty 
oraz inne dokumenty wydane 
na nazwisko — Marianna 
IV r'n'- są do odebrania w 
- -ifbw)

amerykańskiego
W kinie Studyjnym „Poko­

lenie” zahaczymy filmy prod. 
USA. których twórcami są 
znakomici reżyserzy amery­
kańscy.

Od 17—13 bm. film z 1974 
roku pt.: „Człowiek klanu" w 
reż. Terenca Younga, (icórcp 
znanego u nas „Samuraja i 
cowbojów”. Film opowiada a 
walce, jaką toczy samotny 
Murzyn z rasistowską zarazą. 
W roli głównej Richard Bur- 
ton.

W dniach 19—20 bm. film z 
1967 r. nagrodzony pięcioma 
„Oskarami" pt.: „W upalną 
noc” w reż. Normana Jawi- 
sona. Reżyser podejmuje draż­
liwy — szczególnie w latach 
60 w USA — problem rów­
ności ludności białe j i era mej 
wobec prawa. W roli głównej 
Sidney Poitier.

Od 21—22 bm. słynny obrai 
z 1977 r. pt.: „Julia" w reż. 
Freda Zinnemanna, zdobywca 
trzech „Oscarów”. Główna 
warstwa filmu to zbudowany 
z delikatnej tkanki psycho­
logicznej obserwacji kameral­
ny zapis stanów emocjonal­
nych postaci tytułowej oraz 
autorki scenariusza Lillian 
Hellman, znanej dramatopi- 
sarki amerykańskiej.

W dniach 27—23 bm. „Przy­
jaciele Eddiego" z 1973 r. w 
reż. Petera Tetera. Twórca 
kreśli obraz światka, w któ­
rym przestępstwo jest pow­
szechne jak codzienny Chleb, 
na który zarabia się zbrodnią, 
światek, gdzie policjanci i 
przestępcy tworzą wspólną 
sieć znajomości, zależności i 
nienawiści.

Na zakończenie, w dniach 
od 29 do 31 bm. „Mściciel" z 
1972 r. w reż. Clinta East- 
wooda. Film plasuje się na 
pograniczu między klasycz­
nym westernem i spaghetti- 
-westem. akcja rozwija się 
dynamicznie i trzyma w na­
pięciu, a groza przeplata się 
z humorem i groteską. (m.s.)

Duży i nowoczesny zakład 
materiałów obiciowych „Ne­
ra” w Łodzi bardzo nieśmiało 
stawiał pierwsze kroki przed 
trzema laty. Produkowane tu 
wyroby były atrakcyjne, ale 
jak do każdych nowości han­
del podchodził z pewną re­
zerwą. „Vera” postanowiła 
spróbować wówczas — doko­
nując (tprzednio nieznacznych 
korekt w technologii — za- 
stosowa;..* tkani.; do... tape­
towania ścian. Zastępca dy­
rektora d/s handlowych Bog­
dan Sumera, nie ukrywa, że 
wybierając partnera działano 
wówczas z dużą dozą aseku­
racji,

— W Warszawie na to nie 
pójdą, w innych większych o- 
środkach również, spróbuje­
my więc zaryzykować w mie­
ście średniej wielkości. Tak 
doszło do kontaktu producen­
ta z radomskim WPHW.

Moment był stosowny.
Właśnie jesienią radomscy 
handlowcy organizowali w
hali „Radoskóru” wystawę 
wnętrz mieszkalnych polączo- 
ną ze sprzedażą mebli. Spe­
cjaliści z „Very” przyjechali i' 
w jednym z wnętrz pokazali 
swoją nowość. Rozpisano an­
kietę, w której zwiedzający 
wystawę i klienci stwierdzali 
zgodnie: — bardzo ładne,
choć zważywszy na cenę — 
200 zł na 
za drogie.

Wkrótce 
szła do 
partia tekstylnych tapet, 
sklepie meblowym W’PHW u- 
ruchomił punkt, w którym 
można bvło zamówić nie tyl­
ko ułożenie materiału na 
ścianie lecz również dokonać 
obicia żądaną tkaniną naby­
wanych tzw. mebli białych.

Dziś nikt już nie narzeka 
na wysoki koszt, a klientów 
przybywa z każdym tygod­
niem. Tekstylne tapety z 
„Very” dla których poligonem 
doświadczalnym był Radom 
zdały w pełni egzamin. Jest 
z czego wybierać. Łódzki za­
kład opuszcza rocznie 406

1 m kw. — trochę

po wystawie przy- 
Radomia pierwsza 

W

Witaminy 
na naszych stolach

SAŁATKA ZŁOCISTA
4 spore ugotowane mar­

chewki, taka sama ilość (ok. 
300 g.) marynowanej dyni. 2 
winne jabłka, sól, łyżeczka 
soku z cytryny, gałązka zie­
lonej pietruszki.

Marchew, dynię i obrane 
jabłka pokrajać w drobną 
kostkę, posolić, skropić so­
kiem z cytryny, wymieszać, 
ułożyć w salaterce, przybrać 
gałązką zieleniny.

>ze sportu*
Młodzi tenisiści Budowla­

nych startowali w Katowi­
cach na rozgrywanym tam 
turnieju drużynowych mis­
trzostw Polski o miejsca od 
5 do 8. Radomianie pokonali 
AZS Poznań 6:3, ulegając nas­
tępnie AZS Warszawa 4:5 i 
Budowlanym Katowice 2:7. Os­
tatecznie radomscy juniorzy 
zajęli w tegorocznych roz­
grywkach siódmą lokatę 
wśród najlepszych zespołów 
kraju, co jest sporym sukce­
sem. (mu)

wzorów tkanin obiciowych
W nabyciu najbardziej atrak­
cyjnych radomskie WPHW
ma priorytąt, jak przystało 
zresztą na handlowego part­
nera, który 
propagowania 
uego wyrobu.

„Vera" nie 
kłopotach ze 
obiciowych i 
nad nową kolekcją 
lanastilowych Wkrótce 
się pojawić całe 
pokojów dziecięcych. Tkaniny 
• Jackiem i Agatką, paraso­
lem, uśmiechniętą chmurką 
:tp., zastosowane będą do po­
kryć mebli tapicerskich, a 
jednocześnie zasłon okien­
nych.

Z rozmowy z dyr. Sumerą 
dowiedzieliśmy się, że na te­
renie województwa radom­
skiego łódzki producent tka­
nki obiciowych ma HuCM 
jednego liczącego się odbior­
cą. Jest nim zakład FSO w 
Grójcu, który otrzymuje z 
„Vąry” welury na fotele do 
„Fiata” i „Poloneza”. Dosta­
wy roczne sięgają obecnie 400 
tys. mb. stawiając zakład na 
pierwszym miejscu wśród 
krajowych odbiorców tej tka­
niny. W przyszłym roku do­
stawy weluru dla Grójca o- 
siągna 600 — 650 tys. mb.

(am)

podjął ryzyk*’ 
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pamięta już a 
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bryłę bu- 
jego funkcjo-
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siedziba Teatru 
Powszechnego im. Jana Ko­
chanowskiego na Placu Zwy­
cięstwa w Radomiu powstaje 
i fragmentów starego bu­
dynku, 
zmieni 
dotychczasową 
dynku oraz 
nalność. Roboty idą właściwym 
tempem odkąd przydzielono 
tu na stale ekipy z przedsię­
biorstw. które pomagają rea­
lizować to prestiżowe w mieś­
cie wojewódzkim zadanie.

Wybudowano już tę część 
gdzie mieścić się będzie scena 
główna. Najwcześniej jednak 
gotowa bedzie sala i scena 
kameralna, przewidziana do 
oddania mniej wiecej za rok

(ni
Fot. Bronisław Duda

w młodzieży

Nieudany występ reprezen- i 
tacji naszego województwa 
na VI Ogólnopolskiej Sparta­
kiadzie Młodzieży (w klasyfi­
kacji krajowej 38 miejsce) 
jest szeroko komentowany w 
środowisku sportowym. Temu 
tematowi poświęcona była 
narada aktywu sportowego, 
gdzie dokonano szczegółowej 
analizy niepowodzeń sporto­
wej młodzieży. Ocenę przed­
stawi) Wydział Kultury Fi­
zycznej i Turystyki UW oraz 
Wojewódzka Federacja Spor­
tu. W dyskusji zwracano u- 
wagę na wiele znanych, a 
jednocześnie nie rozwiąza- . 
nych do dziś problemów takich 
jak: szczupła baza techniczna 
1 kadrowa, niedostateczna 
współpraca klubów ze szkoła­
mi, wadliwy system sporto­
wego współzawodnictwa oraz 
przywiązywanie większej wa­
gi do punktów, niż tworzenia 
silnego i szerokiego zaplecza 
młodzieżowego.

Problemy to wszak nie no­
we. a do działania zobowiązy­
wały kolejne programy roz­
woju sportu i kultury fizycz­
nej w regionie. Toteż — jak 
podkreślił w swoim wystąpie­
niu obecny na naradzie woje­
woda Roman Maćkowski — 
należy wreszcie z większą 
konsekwencją i odpowiedzial­
nością przystąpić do realizacji 
przyjętych założeń i wnios­
ków. Spotykać się częściej ze 
sportowym aktywem, nie tyl­
ko w obliczu niepowodzeń 
rozliczając odpowiedzialnych 
ludzi za postęp w tej dziedzi­
nie życia społecznego.

Obok systematycznej oceny 
uzyskanych efektów nie moż­
na zapominać o dalszym u- 
powszechnianiu sportu, szcze­
gólnie w terenie. Wiele klu­
bów terenowych jak np. 
Proch w Pionkach, mając

np.

po- 
W

znakomite możliwości finan­
sowania i odpowiednie zaple­
cze w postaci obiektów spor­
towych nie może pochwalić 
się dobrymi wynikami w 
sporcie kwalifikowanym i u- 
stępuje znacznie mniejszym 
ośrodkom wiejskim jek 
Wsola.

Ten przykład powinien 
ciągnąć za sobą innych.
Wolanowie. Siennie, Skary­
szewie. Należy wykorzysty­
wać każdą okazję do zainte­
resowania młodzieży sportem. 
Nie czekajmy, że talenty 
przyjdą do nas, róbmy 
wszystko, aby poprzez odpo­
wiednio organizowane im­
prezy wyłowić najzdolniejsze 
jednostki — stwierdził woje­
woda R. Maćkowski. Takim 
celom mogą np. służyć wyści­
gi kolarskie dla niestowarzy- 
szonych chłopców w przer­
wach ligowych meczów pił­
karskich na stadionie Broni 
oraz masowe biegi lekkoatle­
tyczne podczas imprez 
karskich na stadionie 
miaka.

Gruntownych zmian i 
ga geografia sportu w 
wództwie. Ogromne pole do 
popisu mają szczególnie LZS. 
W Klubach wiejskich powin­
ny działać takie sekcje jak 
kolarstwo, podnoszenie cię­
żarów a więc te, które mają 
na terenie wiejskim najwięk­
sze szanse rozwoju, (am)

pił- 
Rado-

wyma- 
woje-

KRONIKA DNIA
w Janusinie gmin* Pionki wy­

buch! pożar w zabudowaniach 
jospodarczych Stanisława Śmie­
tanki. Spaliła się stodoła ze zbio­
rami a następnie ogień przeniósł 
sle na zabudowania sasiada — 
Stanisława Wagi, gdzie spłonęła 
stodoła i obora. Straty wynoszą 
ZW tys zł. Przyczynę potaru usta­
la komisja, (bw)

Co interesuje środowisko

Młodzieżowe spotkania
Po raz dwunasty już orga­

nizowane są spotkania dysku­
syjne w srodowiskaćh mło­
dzieżowych z cyklu „Młode 
Pokolenie Polski Ludowej” 
Organizatorami są: ZG To­
warzystwa Wiedzy Powszech­
nej, ZG Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej, 
RSW „Prasa-Książka-Ruch”. 
Centralny Związek Spółdziel­
ni Rolniczych „Samopomoc 
Chłopska”

Celem spotkań jest kształ­
towanie postaw obywatelskich, 
wyzwalanie społecznej aktyw­
ności, uświadamianie potrzeb 
samokształcenia, rozwijanie 
zainteresowań, stwarzanie kli­
matu do na ■wiązywania kon­
taktów i wspólnego rozwiązy­
waniu problemów nurtujących 
młodych.

Tegoroczny cykl 10 spotkań 
dyskusyjnych będzie trwać od 
października br. do marca 
1980 roku Organizowane one 
będą, podobnie jak w latach 
poprzednich w klubach „Ru­
chu”, ..Rolnika", gminnych, 
miejskich i zakładowych do­
mach kultury, szkołach, hote­
lach robotniczych, ochotni­
czych hufcach pracy, inter­
natach. bibliotekach, jednost­
kach wojskowych Spotkania 
będą miały w programie au­
dycje radiowe i telewizyjne, 
pogadanki prelegentów TWP

Podejmować będą intere­
sującą tematykę, dotyczącą 
spraw ogólnych i osobistych, 
prawo do życia w pokoju, 
marzenia czy rzeczywistość, 
co to znaczy być moralnym, 
jak się podobać, ja i kultura, 
choroby znane i nieznane, żo­
na dla rolnika, nasz start w 
przyszłość, zawód — dv!ematy 
wyboru, jak wyżywić świat, 
nałóg czy tylko moda, (j.ch.)

Dziś dyżur psychiatry
Dziś, jak w każdą środę, w 

godz. 18—20 przy telefonie nr 
219-14 dyżurować będą lekarz 
psychiatra oraz psycholog, 
którzy mogą odpowiadać na 
pytania oraz udzielać porad 
dotyczących walki 
lizmem i nałogiem 
spraw małżeńskich, 
psychiatrycznych i
gic2nych związanych ze sferą 
życia psychicznego i osobiste­
go.

Dyżur organizuje Społeczny 
Komitet Przeciwalkoholowy, 
Towarzystwa Wiedzy
szechnej oraz dyrekcja Szpi­
tala w Krychnowicach. (mz)

z alkoho- 
pijaństwa, 
zagadnień 
psycholo-
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